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Dodatek 
telewizyjny 
na tydzień

Szczecin Sedina wróci na plac 
Tobrucki? Jest pomysł zgłoszony 
do budżetu obywatelskiego strona 12

Kara za gwałt na 13-
miesięcznym dziecku 
wynosi 14 lat więzienia 
Łukasz K., mieszkaniec Szczecinka, usłyszał wczoraj  
wyrok. Oprócz więzienia także zadośćuczynienie  strona 2

Zagłosuj 
i wybierz dziecko 
na okładkę 
„Głosu”. 
Szczegóły 
w tygodnikach

Rozmowa Zwyciężczyni siódmej  
edycji „Twoja twarz brzmi znajomo” 
o sobie i swojej płycie strona 23
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Kasia Popowska:  
Nie jestem taką 

słodką dziewczyną

Szczecin Morskie Centrum Nauki  
rośnie i zaprasza na wystawę  

z historią Szczecina strona 6
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Zachodniopomorskie  

Wczoraj w Sądzie Okręgowym 
w Koszalinie 33-letniego Łuka-
sza K. ze Szczecinka uznano 
winnym gwałtu ze szczegól-
nym okrucieństwem. Został 
skazany na 14 lat bezwzględ-
nego więzienia.   

- Ma też zapłacić 50 tys. zł 
na rzecz dziecka i otrzymał dzie-
sięcioletni zakaz zbliżania się 
do poszkodowanej i drugi, rów-
nież dziesięcioletni, zakaz pracy, 
która w jakikolwiek sposób wią-
załaby się z kontaktem z dziećmi 
- mówi sędzia Sławomir 
Przykucki.  

Wyrok nie jest prawomocny. 
To finał bulwersującego  zdarze-
nia sprzed ponad roku, który 
wstrząsnął społecznością Szcze-
cinka. Rodzice małej dziew-
czynki oddali ją pod opiekę zna-

jomym. Obie rodziny mieszkały 
kilka klatek schodowych od sie-
bie. Kobieta miała na kilkanaście 
minut zostawić dziecko 
pod opieką męża, Łukasza K. 
i wyjść z domu. I to on miał 
skrzywdzić dziewczynkę. Nie-
mowlę z poważnymi obraże-
niami i krwawieniem, które zau-
ważyli rodzice, trafiło  
pod opiekę lekarzy, którzy po-
twierdzili, iż mogło dojść 
do gwałtu.  K. początkowo częś-
ciowo przyznał się do winy, ale 
w trakcie postępowania całkowi-
cie zmienił linię obrony, twier-
dząc że nie dopuścił się zarzuca-
nego mu czynu i że obrażenia 
dziecka powstały w inny sposób.  

Śledczy umorzyli natomiast 
postępowanie wobec Kingi K., 
żony oskarżonego, której począt-
kowo zarzucono niewłaściwą 
opiekę nad powierzonym jej 
dzieckiem. ¹ Piotr Polechoński

SZCZECIN

Dzisiaj

Sobota

Niedziela

Barometr 
996 hPa 

Wiatr  
10 km/h 

Uwaga  
duża wilgotność

Barometr 
998 hPa 

Wiatr  
 18 km/h 

Uwaga  
bez deszczu

Barometr 
1002 hPa 

Wiatr  
22 km/h 

Uwaga  
odczuwalny wiatr

5°C 
2°C

8°C 
3°C

9°C 
5°C

Pogoda w regionie

Gwałt na dziecku. 
Mężczyzna usłyszał wyrok
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Rok budowlańców na ulicy Szafera 
Mija rok od startu przebudowy ul. Szafera. To oznacza, 
że za pół roku roboty powinny się zakończyć, tak wy-
nika z umowy z wykonawcą, któremu dano na nie 18 
miesięcy. - Przed nami m.in. rozpoczęcie montażu słu-
pów trakcyjnych - informuje Hanna Pieczyńska z Tram-
wajów Szczecińskich. Są już nowe jezdnie, chodniki, to-
rowisko. Na pętli trwa montaż żelbetowych płyt i kra-

wężników peronowych. Trwa też m.in. układanie 
bruku, głównie w rejonie przyszłego parkingu. Taka po-
ważna zmiana otoczenia w tej części miasta kosztuje 
prawie 126 mln zł. Finał prac to: nowe torowisko tram-
wajowe, nowa pętla tramwajowo-autobusowa 
przy Netto Arenie, infrastruktura dla pieszych i rowerzy-
stów, cztery ronda, parking park&ride, nowe jezdnie 
z dwoma pasami ruchu w obu kierunkach. (MAGO)

LOTTO
 
02.12.2020, godz. 21.50 
Multi Multi: 1, 2, 5, 7, 9, 23, 25, 26, 
38, 39, 42, 44, 47, 50, 53, 59, 60, 
62, 63, 70 plusem jest 42 
Ekstra Pensja: 3, 11, 25, 30, 31+4 
Ekstra Premia: 3, 5, 7, 8, 35+3 
Mini Lotto: 4, 9, 15, 20, 38 
Kaskada: 1, 6, 7, 8, 11, 12, 13, 14, 16, 
18, 19, 24 
Super Szansa: 5, 1, 5, 5, 0, 2, 2 

03.12.2020, godz. 14 
Multi Multi: 4, 8, 9, 15, 16, 17, 22, 
24, 31, 34, 38, 45, 46, 48, 52, 57, 
58, 67, 74, 76 plusem jest 38 
Kaskada: 2, 3, 5, 6, 8, 9, 10, 13, 15, 
19, 21, 24 
Super Szansa: 8, 3, 8, 3, 7, 5, 9

WALUTY Z 03.12.2020
USD 3,6981 (-)   
EUR 4,4789 (+)  
CHF 4,1362 (+)   
GBP 4,9562 (+) 
 
(+) wzrost ceny w stosunku 
do notowania poprzedniego  
(-) spadek ceny w stosunku  
do notowania poprzedniego

Magdalena 
Różczka
Aktorka dzięki rodzinie 
nabrała dystansu do  
życia.

Odnowić 
bliskość
24 zadania dla par od... 
seksuologa! To pomoże 
scalić związek.

Świąteczne 
wypieki
Pyszne pierniczki, 
ciasteczka i makowce, 
a także serniki.

Kuchnia

Jutro u nas

W związku

Komentarz  

N
asze województwo ma 
nowego wojewodę. Do-
tychczasowy woje-
woda Tomasz Hinc zo-
stał prezesem zarządu 

Grupy Azoty, który zanim objął 
stanowisko wojewody zasiadał 
już w zarządzie tej państwowej 
spółki. Jak tylko w mediach po-
jawiła się pierwsza informacja, 
że ówczesny wojewoda odej-
dzie z zajmowanego urzędu, to 
od razu ruszyła tzw. giełda naz-
wisk. Dość szybko i jak się oka-
zało trafnie, został wytypo-
wany Zbigniew Bogucki. PiS 
na nowego wojewodę wyzna-
czyło doświadczonego i bardzo 
aktywnego polityka samorzą-
dowego spośród swoich szere-
gów. Z jednej strony to nie 
dziwi, gdyż na stanowisku wo-
jewody chciano mieć fa-
chowca. Jednak z drugiej 
strony wiąże się z tym także 
pewne ryzyko, gdyż w ten spo-
sób ugrupowanie to, osłabiło 
się w sejmiku zachodniopo-
morskim, którego Zbigniew 
Bogucki był radnym. Razem 
z Małgorzatą Jacyną-Witt two-
rzyli mocny duet, który stał 
w opozycji do rządzącej w sej-
miku m.in. Platformy, z jej mar-
szałkiem Olgierdem 
Geblewiczem na czele. W tej 
sytuacji główny ciężar bycia 
opozycją będzie spoczywał już 

tylko na barkach pani Jacyny-
Witt. Jednak znając charyzmę 
wspomnianej radnej, cho-
ciażby z okresu, kiedy zasia-
dała w szczecińskiej radzie 
miasta, na pewno sobie pora-
dzi. 

Natomiast obserwując 
to, co się dzieje w Polsce 
po orzeczeniu Trybunału 
Konstytucyjnego w sprawie 
aborcji widać, że zmiany na-
stąpiły także po stronie opo-
zycji. I nie chodzi tu już tylko 

o wzmocnienie się lewicy 
w odniesieniu do Koalicji 
Obywatelskiej, ale także 
o pewną rotację wśród lide-
rów opozycji. Podczas prote-
stów na szerszą skalę wśród 
opinii publicznej miały szan-
se zaistnieć nowe osoby, któ-
re dotychczas stały w drugim 
lub trzecim szeregu, zarówno 
na lewicy, jak i w KO. 

W Szczecinie pełniąca 
po raz pierwszy mandat rad-
nej Dominika Jackowski z KO, 
w wyniku swojej dużej aktyw-
ności w mediach 
społecznościowych oraz 
na protestach, zyskała duży 
rozgłos medialny, co pozwoli-

ło jej się przebić do pierwszego 
szeregu radnych Koalicji. Do-
tychczasowi radni KO, z więk-
szym samorządowym do-
świadczeniem, rzadziej zabie-
rali w tej sprawie głos, przez co 
stali się mniej widoczni. 

Podobnie ma się sprawa 
w odniesieniu do szczeciń-
skich parlamentarzystów. Tu 
dużą uwagę mediów zwróciła 
na siebie zaangażowana 
w protesty Katarzyna Kotula 
z Wiosny, która pełni mandat 
posła na Sejm RP także po raz 
pierwszy. Generalnie najak-
tywniejsze podczas prote-
stów okazały się osoby z for-
macji lewicowych. Na szcze-
gólne wyróżnienie zasługuje 
przewodnicząca Młodej Le-
wicy w Szczecinie Dagmara 
Adamiak, która dzięki swoje-
mu zaangażowaniu zyskała 
chyba największy rozgłos me-
dialny, stając się w pewnym 
sensie „twarzą” szczecińskich 
protestów. Swoją charyzmą 
przysłoniła pozostałych poli-
tyków nie tylko z lewicy, ale 
i całej opozycji. Ponadto cie-
kawe, jak w tej sytuacji odnaj-
dzie się szczecińska radna 
Edyta Łongiewska-Wijas, któ-
ra również jest znana z ak-
tywności w tym temacie. 

Jak widać wśród szcze-
cińskich radnych oraz parla-
mentarzystów z lewicy i KO 
coraz bardziej dominują pa-
nie. Jak silną pozycję zyskały, 
przekonamy się podczas naj-
bliższych wyborów, patrząc 
jakie miejsca zajmą na listach 
i ile zdobędą głosów. ¹

dr hab. Piotr Chrobak 
politolog  
Uniwersytet Szczeciński

Nowy wojewoda z PiS oraz 
liderzy na lewicy i w PO

Generalnie 
najaktywniejsze 
podczas protestów 
okazały się osoby 
z formacji  
lewicowych

 009974974

Z ogromnym żalem i bólem zawiadamiamy,
 że dnia 1 grudnia 2020 roku odszedł od nas

Stanisław Zajdel
Msza święta: kościół pw. Św. Kazimierza w Policach 

- 7.12.2020 r. godz. 11:00
Uroczystość pogrzebowa: cmentarz w Policach 

- 7.12.2020 r. godz. 12:00

o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku

Rodzina

W związku z pandemią oczekujemy, 
że odwiedzicie naszego Bliskiego w dogodnym 
dla Was terminie - kwatera 41 rząd 2 miejsce 11.

eprasa.pl f519232968
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Z zakończeniem VIII kadencji zniknął Parlamentarny Zespół ds. Przeciwdziałania 
Mowie Nienawiści. W bieżącej IX kadencji Sejmu nie został odnowiony. Obecnie 
jego ówczesna przewodnicząca legitymizuje wulgarne nienawistne hasła wymie-
rzone w przeciwników politycznych. 
DANIEL LISZKIEWICZ, DZIENNIKARZ   

TWITTKALENDARIUM

 
Skoro pojawiła się szczepionka, 
skorzystajmy z tej szczepionki. Ja jestem 
przekonany, że ona jest przebadana 
w najlepszych laboratoriach świata. 
Będzie dostępna dla miliardów ludzi 
Premier Mateusz Morawiecki podczas odpowiadania na pytania internautów na Facebooku w środowy wieczór

POWIEDZIELI

REGION
Ten samiec puchacza 
wrócił do barlineckich 
lasów. Jego historię 
śledzimy od września, 
kiedy trafił 
do Nadleśnictwa 
Barlinek. Był znaleziony 
w pobliżu plaży 
miejskiej w Barlinku. Ze 
względu na zły stan 
sowa trafiła do Ośrodka 
Rehabilitacji Zwierząt 
w Szczecinie. Była 
wygłodzony, potrzebow
ała czasu na regenerację. 
W ośrodku przybrała 
na sile i wróciła 
do zdrowia. Leśnicy 
z pracownikami ośrodka 
wypuścili teraz ptaka 
na wolność. - Od razu 
poderwał się do lotu 
i powrócił na łono natury 
- mówi  mówi Marcin 
Kaczmarek 
z nadleśnictwa. Puchacz 
zwyczajny Bubo bubo to 
największa sowa 
w Europie. FO
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 1520 
Na Sejmie w Bydgoszczy zatwier-
dzono wydany 7 stycznia tego 
roku przez króla Zygmunta Sta-
rego przywilej toruński, którego 
głównym postanowieniem było 
wprowadzenie przymusu pań-
szczyzny w wysokości jednego 
dnia w tygodniu, w miejsce 
dwóch-czterech dni w roku. 
 
 
 1605                     
Król Zygmunt III Waza spotkał się 
na błoniach krakowskich z przy-
byłą z Wiednia swoją przyszłą 
drugą żoną, arcyksiężną austriacką 
Konstancją Habsburżanką. 
Przyszła para królewska uroczyś-
cie wjechała z orszakiem do Kra-
kowa, gdzie 11 grudnia odbył się 
ślub. 
 
 
 1926 
Roman Dmowski utworzył Obóz 
Wielkiej Polski. 
 
 
 1941                       
Władze niemieckie wydały rozpo-
rządzenie o utworzeniu na tere-
nach zaanektowanych do III Rze-
szy sądów doraźnych dla Polaków 
i Żydów. 

 
 1942                        
Powstała Rada Pomocy Żydom 
„Żegota”. 
 
  1956 
Reaktywacja Związku Harcerstwa 
Polskiego, największej polskiej or-
ganizacji harcerskiej. ZHP powstał 
w 1918 roku z połączenia wszyst-
kich wcześniej działających organi-
zacji harcerskich i skautowych. 
 
 
 2003 
Śmigłowiec Mi-8 z ówczesnym 
premierem Leszkiem Millerem 
rozbił się pod Piasecznem, w wy-
niku czego rannych zostało 14 spo-
śród 15 osób na pokładzie. Do wy-
padku doszło około godziny 18.30 
w odległości 14 km od Lotniska 
Chopina. Śmigłowiec przygotowy-
wał się do lądowania na Okęciu, 
gdy nastąpiła awaria. Jej przy-
czyną była awaria silników zwią-
zana z ich oblodzeniem. Śmigło-
wiec leciał do Warszawy z Lubina, 
gdzie premier uczestniczył w gór-
niczej Barbórce.    2006 
Ujawniono seksaferę w Samoo-
bronie RP.

na dobry początek

AUTOPROMOCJA 009973597

Już w poniedziałek, 7 grudnia w „Głosie”

mikołajkowy dodatek, ze zdjęciami dzieci z naszego regionu.

Wybierz z nami dzieci 
na okładkę świątecznego 
i noworocznego „Głosu”.

Więcej o akcji na www.gs24.pl/gwiazdeczki

eprasa.pl f519232968
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Na co zwrócić uwagę 
przy wyborze instytucji do zarządzania PPK?
Pracownicze Plany Kapitałowe 

to program dobrowolnego, 

długoterminowego oszczędzania  

dla wszystkich Polek i Polaków, 

w którym uczestniczą pracownicy, 

pracodawcy oraz Skarb Państwa. 

Dotychczas do programu, w ramach 

trzech etapów, przystąpili pracownicy 

największych i średnich firm 

działających w Polsce. Od 1 stycznia 

2021 roku do PPK będą przystępować 

jednostki sektora publicznego  

oraz firmy zatrudniające poniżej  

20 pracowników.

Oszczędzanie w ramach PPK pozwala pra-
cownikom zgromadzić dodatkowy kapitał 
na emeryturę. Obok składki pracownika 
(2% wynagrodzenia pracownika), do tej 
emerytury dokłada się pracodawca (1,5% 
wynagrodzenia) oraz Skarb Państwa 
(wpłata powitalna 250 zł i coroczna do-
płata 240 zł), co jest największą korzyścią 
uczestniczenia w programie. Dodatkową 
korzyścią jest też ulga podatkowa. Środ-
ki wypłacane z PPK po osiągnięciu przez 
pracownika 60. roku życia, są zwolnione 
z podatku dochodowego i podatku od zy-
sków kapitałowych. Z części zgromadzone-
go kapitału będzie też można skorzystać 
wcześniej, z zachowaniem ulgi podatkowej, 
tj. w przypadku poważnego zachorowania 
uczestnika PPK, jego małżonka lub dzie-
cka oraz w przypadku zakupu mieszkania 
lub budowy domu na kredyt (możliwość 
pokrycia wkładu własnego z tych środków, 
jednak z koniecznością późniejszego ich 
zwrotu na rachunek PPK). 

Od 1 stycznia 2021 r. obowiązkiem utwo-
rzenia PPK zostaną objęte jednostki sek-
tora finansów publicznych, w tym samo-
rządy. Pracodawcy z tego sektora do 26 
marca 2021 r. mają czas, żeby utworzyć 
PPK w swoich firmach, a najpóźniej do 10 
kwietnia 2021 muszą zarejestrować pra-
cowników do programu.

Warto przypomnieć, że od 1 stycznia 2021 
roku wchodzi również w życie noweliza-
cja Ustawy Prawo zamówień publicznych 
(PZP), która wpływa na proces wyboru in-
stytucji finansowej do zarządzania PPK. 
Do końca tego roku, wybór instytucji finan-
sowej można przeprowadzić korzystając 
z obecnie obowiązującego stanu prawnego.

Utworzenie PPK jest procesem złożonym, 
do którego należy się odpowiednio wcześ-
niej przygotować. Jest to ważny argument 
za tym, aby już teraz te przygotowania 
rozpocząć. 

Warto pamiętać, że w tym samym okre-
sie do PPK będą przystępować również 
firmy zatrudniające od 1 do 19 pracowni-
ków, których łącznie na rynku jest ponad 
1,5 miliona, co z pewnością utrudni insty-
tucjom finansowym obsługę wszystkich 
tych podmiotów w podobnym czasie. 

Zastanawiając się nad wyborem instytucji, 
z którą samorząd będzie współpracował 

w ramach programu PPK, trzeba spraw-
dzić proponowane przez instytucję finan-
sową warunki zarządzania gromadzonymi 
środkami. Warto też zwrócić uwagę na jej 
dotychczasowe osiągnięcia we wdrażaniu 
PPK u pracodawców. Liderem na rynku 
jest PKO TFI. Arkadiusz Peński – Dyrektor 
Biura Wsparcia Sprzedaży i Marketingu po-
twierdził sukces osiągnięty przez PKO TFI: 

„W I etapie, gdy do PPK przystępowały fir-
my zatrudniające co najmniej 250 pracow-
ników, PKO TFI było wybrane przez blisko 
40% z nich (w tym mniejsze spółki z grup 
kapitałowych). W II etapie szacujemy, że 
do prowadzenia PPK wybrało nas ok. 30% 
firm. Ten etap dopiero co się zakończył 
i nie ma jeszcze pełnych danych z rynku. 
Ale wiemy, że wypadliśmy w nim bardzo 
dobrze. Obecnie, tj. na koniec listopada, 
zarządzamy aktywami w wysokości ponad 
800 mln. To daje nam 34% udziału w ryn-
ku pod tym względem. Warto podkreślić, 
że zarządzamy większymi aktywami w ra-
mach PPK niż trzy kolejne TFI razem wzię-
te.” 

Przy wyborze instytucji finansowej do za-
rządzania PPK na pewno warto postawić 
na sprawdzonego i stabilnego partnera. Je-
żeli chodzi o środki gromadzone w ramach 
PPK, ich bezpieczeństwo gwarantowane 
jest odpowiednimi regulacjami prawny-
mi. Dodatkowo rynek PPK oraz instytucje 
zarządzające PPK są ścisłe nadzorowane 
przez Komisję Nadzoru Finansowego oraz 
Polski Fundusz Rozwoju. Ważna jest rów-
nież stabilność instytucji finansowej, będą-
ca jednym z czynników odpowiadających 

za skuteczne inwestowanie powierzonych 
środków, a co za tym idzie pomnażanie 
kapitału uczestników PPK. Brak stabilno-
ści w podmiocie zarządzającym PPK może 
mieć przełożenie na wyniki programu.

Ważna jest też dostępność do rachun-
ków PPK i możliwość składania dyspo-
zycji przez uczestników programu. Czym 
większy dostęp do PPK, tym większe po-
czucie komfortu uczestników PPK, że 
w każdym momencie mogą skorzystać ze 
zgromadzonych środków. Dlatego ważne 
jest, aby instytucja finansowa, którą się 
wybierze, zapewniała dostęp do rachunku 
za pośrednictwem internetu, jak również 
bezpośrednio np. w oddziałach instytucji 
współpracujących. Wiele osób w sprawach 
finansowych preferuje kontakt bezpośred-
ni z doradcą, stąd liczba oddziałów na te-
renie kraju, dedykowanych przez instytucję 
do obsługi PPK na pewno będzie miała 
znaczenie. Np. wybierając PPK w PKO TFI 
uczestnicy mogą liczyć na wsparcie do-
radców w sieci blisko 1000 placówek PKO 
Banku Polskiego, a jeśli są klientami PKO, 
mogą sprawdzać stan rachunku PPK w in-
ternecie korzystając z iPKO .

Ważnym kryterium, na które jeszcze war-
to zwrócić uwagę, przy wyborze instytucji 
do zarządzania PPK, jest wysokość po-
bieranych opłat. Ustawa o PPK określa 
wysokość opłaty stałej za zarządzanie 
(maksymalnie 0,5% aktywów w skali roku) 
i opłaty za wynik (maksymalnie 0,6% 
aktywów w skali roku). Na rynku opłaty 
pobierane przez instytucje finansowe są 
dość zbliżone do siebie, jednak niektóre 

instytucje inne opłaty pokazują w ofercie, 
a inne mają zapisane w statucie funduszu. 
Oznacza to, że w każdym momencie insty-
tucje takie mogą dostosować wysokość 
pobieranych opłat do tych, które zapisane 
są w statucie funduszu w przeciwieństwie 
do tych, które zapisały w nich niższy po-
ziom pobieranych opłat. Warto też zwró-
cić uwagę, że instytucje finansowe, które 
przekroczą w przyszłym roku 15% udziału 
w aktywach PPK na rynku, od nadwyżki nie 
będą mogły pobierać opłaty stałej za za-
rządzanie. To przełoży się bezpośrednio na 
rzeczywistą wysokość opłat pobieranych 
w ramach PPK. Hipotetycznie, gdyby jakaś 
instytucja finansowa miała udział w akty-
wach rynku na poziomie 30%, to opłaty 
u niej będą niższe o połowę od tych, które 
pobierała na początku.

Istotnym elementem jest także wspar-
cie oferowane przez instytucję finanso-
wą w samym procesie wdrożenia PPK, 
w szczególności czy udostępnia ona od-
powiednie materiały i szkolenia. PKO TFI 
oferuje bezpłatne, profesjonalne i nowo-
czesne narzędzie do obsługi PPK (Aplika-
cja iPPK). Ogranicza do niezbędnego mi-
nimum zakres obsługi uczestników PPK 
przez pracodawcę. Udostępnia także wzo-
ry dokumentów wymaganych w procesie 
tworzenia i obsługi PPK, materiały eduka-
cyjnie (broszury, webcasty), oraz szkolenia 
online.

Warto przeanalizować szczegółowo te naj-
ważniejsze aspekty ofert PPK, ponieważ 
wybieramy instytucję do zarządzania PPK 
na wiele, wiele lat. 
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Szczecin 

Na ogrodzeniu budowy MCN 
można oglądać wystawę „Po-
znaj historię Łasztowni - no-
wego serca Szczecina”, autor-
stwa dr. Marka Łuczaka, 
na starych fotografiach i po-
cztówkach. 

- Budynek MCN zostanie od-
dany w przyszłym roku, nato-
miast wystawa stała będzie re-
alizowana przez 21 miesięcy, 
więc myślę, że się zmieścimy 
w terminie - mówi Witold Ja-
błoński, dyrektor MCN. - W tej 
chwili prowadzimy działalność 
w internecie, prezentujemy 
tam różne doświadczenia, dla-
tego wymyśliliśmy wydarze-
nie, w którym mieszkańcy 
będą mogli uczestniczyć 
na zewnątrz budynku. Ta wy-
stawa, którą będzie można 
oglądać w najbliższych miesią-
cach, pokazuje, jak to miejsce 
wyglądało historycznie.  

Dr Marek Łuczak udostępnił 
MCN swoje zbiory ze zdjęciami 
dawnego Szczecina, które zbie-
rał latami. Na wystawie jest ich 
30. W dużym powiększeniu 
można zobaczyć Szczecin, ja-
kiego nie znamy; Szczecin, który 
wyglądał bajkowo. Zdjęcia po-
chodzą z przełomu XIX i XX w. 
i czasów przedwojennych. 

- Łasztownia została zbom-
bardowana w 1944 r. - mówi 
Łuczak. - Zniknęły całe bu-
dynki, kościoły, ulice. Dlatego 
ta wystawa pokazuje tamten 
Szczecin, przedwojenny. 
Łasztownia to najmniej znana 
część miasta, a kiedyś toczyło 
się tutaj aktywne życie, były 
budynki mieszkalne, sklepy, 
knajpki. 

- Od dziesięciu lat staramy 
się rewitalizować tę część 
Szczecina - mówi Olgierd 
Geblewicz, marszałek woje-
wództwa. - Zaczęło się od Sta-
rej Rzeźni, potem była marina. 
Wszystko dzięki funduszom 
europejskim. MCN jest kolej-
nym elementem tej rewitaliza-
cji, a przy okazji możemy poka-
zać, jak to miejsce wyglądało 
kiedyś.  

W MCN ma być sala kinowa, 
w której będą wyświetlane 
filmy prezentujące przedwo-
jenną Łasztownię, to też dzięki 
współpracy z Łuczakiem. 

W przyszłym tygodniu ma 
zostać podpisana umowa 
z wykonawcą wystawy stałej 
w MCN, który ją zaprojektuje, 
wytworzy, dostarczy, zamon-
tuje i uruchomi.  

W skład wystawy wchodzi 
213 stanowisk (eksponatów) 
interaktywnych o różnorod-
nym charakterze i sposobie in-
terakcji (m.in. mechaniczne, 
robotyczne, multimedialne, 
wodne). Do tego treści multi-
medialne towarzyszące ekspo-

natom i prezentowane samo-
dzielnie. W przypadku części 
będą to filmy i nagrania dźwię-
kowe, głównie dotyczące osób 
i wydarzeń związanych ze 
Szczecinem i Pomorzem Za-
chodnim. Będzie m.in. sceno-
grafia, czyli oryginalne, auten-
tyczne i stylizowane elementy 

wyposażenia statków, narzę-
dzia i przyrządy związane z że-
glugą i różnymi pracami 
na morzu.  

Na wystawie stałej ma się 
znaleźć pięć stref tematycz-
nych, a całość będzie stanowić 
spójną historię o przygodzie 
morskiej i o morzu. ¹

Morskie Centrum Nauki rośnie 
i zaprasza na wystawę z historią

Budynek Morskiego Centrum Nauki na Łasztowni ma być gotowy w przyszłym roku, wystawa 
stała będzie powstawała przez 21 miesięcy
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Małgorzata Klimczak 
malgorzata.klimczak@polskapress.pl

Marek Łuczak jest autorem serii monografii o historii 
Szczecina i licznych publikacji historycznych
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wydarzenia

Szczecin 
Podpalił samochód, bo... 
ktoś ukradł mu wędki  
Niecodziennym motywem prze-
stępstwa zajmie się wkrótce 
szczeciński sąd. Musi osądzić męż-
czyznę, który ze złości podpalił sa-
mochód niewinnego kierowcy. 
Prokuratura zakończyła postępo-
wanie w tej dziwnej sprawie. 
Do zdarzenia doszło 3 czerwca 
w Warzymicach. - Oskarżony do-
konał uszkodzenia mienia poprzez 
podpalenie pojazdu, czym spowo-
dował szkodę w wysokości kilku-
nastu tysięcy złotych - wyjaśnia 
prokurator Alicja Macugowska-
Kyszka z Prokuratury Okręgowej 
w Szczecinie. Według prokuratury 
podejrzany zdenerwowany tym, 
że ktoś ukradł mu wędki, podpalił 
zaparkowany na jednym z osiedli 
samochód. Co ciekawe, o zdarze-
niu telefonicznie poinformował 
straż pożarną. W toku postępowa-
nia 44-letni mężczyzna został za-
trzymany, a następnie na wniosek 
prokuratora tymczasowo areszto-
wany. Był już karany sądownie. Nie 

KRÓTKO przyznał się do winy. Grozi mu 
do sześciu lat więzienia. (MP) 

Stargard 
Nie można kupić biletów 
u kierowców  
Wstrzymano sprzedaż biletów 
miejskiej komunikacji w autobu-
sach MPK Stargard. To oznacza 
spore problemy dla pasażerów. 
W Stargardzie jest tylko kilka punk-
tów, w których można kupować bi-
lety. O wprowadzeniu ograniczeń 
w sprzedaży biletów poinformo-
wało Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacji: - Do odwołania z po-
wodu wprowadzenia kolejnych 
wymogów sanitarnych w prze-
strzeni publicznej zawiesza się 
sprzedaż biletów przez kierowców 
autobusów. Kasy biletowe MPK 
w Stargardzie są w trzech miej-
scach: Zintegrowanym Centrum 
Przesiadkowym przy ul. Towaro-
wej (pon.-pt. w godz. 6-18, sob., 
niedz. i święta w godz 8-16), 
przy ul. Moniuszki (pon.- pt. 
w godz. 6-18, sob., niedz. i święta 
nieczynna), przy ul. Tańskiego 
(pon.-pt. w godz. 6-18, sob., niedz. 
i święta nieczynna). (ZEK)

AUTOPROMOCJA 009971199

ZAMÓW

Szczegóły u listonosza 

i w najbliższym urzędzie 

pocztowym

zadzwoń: 94 340 11 14
od poniedziałku do piątku 
w godz. 9:00-15:00 

email: 
prenumerata.gdp@polskapress.pl 

Prenumerata pocztowa na 2021 rok 
• miesięczna – 48 zł (oszczędzasz 29,50 zł)
• kwartalna   – 144 zł (oszczędzasz 96,90 zł)
• półroczna   – 288 zł (oszczędzasz 206,70 zł)
• roczna     – 588 zł (oszczędzasz 437,90 zł)

CZEKAMY 
DO 21 GRUDNIA! 

REKLAMA 009968619

                              

 

                  

Inter Group to fi rma działająca na rynku od 25 lat. Obsługujemy klientów z całego kraju oferując 
usługi z zakresu ochrony osób i mienia, utrzymania czystości.

Poszukujemy w SZCZECINIE pracowników na stanowisko:

PRACOWNIK SERWISU SPRZĄTAJĄCEGO 

(Szczecin Centrum)
OFERUJEMY:

•  Stabilne zatrudnienie na umowie o pracę w dynamicznie rozwijającej się fi rmie,

•  Regularnie i terminowo wypłacane wynagrodzenie miesięczne do 2000 zł - 2500 zł 
netto („na rekę”)

• Dofi nansowanie, m.in. zakup leków, okularów, dojazdy do pracy, etc…

•  Możliwość przystąpienia do ubezpieczenia grupowego na atrakcyjnych warunkach

• Pakiet medyczny

OCZEKUJEMY:

• Sumienności i zaangażowania w wykonywaniu obowiązków

• Mile widziane osoby z orzeczeniem o niepełnosprawności

Zainteresowane pracą osoby prosimy o przesłanie CV na adres: 
rekrutacja@intergroup.pl 

lub kontakt telefoniczny na nr 530 491 386  

W CV prosimy uwzględnić klauzulę: „Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych zawartych w mojej aplikacji dla 
potrzeb niezbędnych do realizacji procesów rekrutacji (zgodnie z Ustawą z dnia 29 sierpnia 1997 r. o ochronie danych osobowych 
tj. Dz. U. z 2002 r., Nr 101, poz. 926, ze zm.), prowadzonych przez InterGroup z siedzibą w Bydgoszczy.
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Wrocław/Bydgoszcz 
Roman Laudański 
roman.laudanski@polskapress.pl 

Sąd Apelacyjny w Gdańsku 
podczas posiedzenia online 
oddalił apelacje archidiecezji 
wrocławskiej i diecezji bydgo-
skiej, co oznacza, że obie die-
cezje mają zapłacić zadośću-
czynienie Arkowi (imię zmie-
nione), ofierze księdza pedo-
fila Pawła Kani. 

Ofiara księdza pedofila ma 
otrzymać ok. 300 tys. odszko-
dowania. Sąd uznał również, 
że Arek był molestowany przez 
księdza Kanię podczas jego po-
bytu w Bydgoszczy. Do tej pory 
diecezja bydgoska utrzymy-
wała, że czyny karalne nie były 
popełnione na jej terenie i do-
magała się oddalenia pozwu. 

Przypomnijmy, w 2016 roku 
rozpoczął się przed bydgoskim 
sądem proces, który archidiece-
zji wrocławskiej i diecezji byd-
goskiej wytoczył były mini-
strant, Arek, ofiara księdza pe-
dofila Pawła Kani. Dodajmy – 
byłego księdza, ponieważ 
po skazaniu go za przestępstwa 

seksualne i po nagłośnieniu 
sprawy przez media (wątek 
Arka pojawił się m.in. w obu fil-
mach braci Sekielskich: „Tylko 
nie mów nikomu” i „Zabawa 
w chowanego”) został on wyda-
lony ze stanu kapłańskiego. 
Obecnie odbywa siedmioletni 
wyrok. 

Ksiądz Paweł Kania w 2005 
roku został zatrzymany przez 
policję po tym, gdy propono-
wał dwóm chłopcom „po stó-
wie za numerek”. Policja 
w jego osobistym komputerze 
znalazła zdjęcia z dziecięcą 
pornografią. 

Po zwolnieniu z aresztu 
(dzięki poręczeniu kardynała 
Henryka Gulbinowicza), ks. Pa-
weł Kania decyzją przełożonych 
trafił na bezterminowy urlop 
do Domu Księży Emerytów we 
Wrocławiu, gdzie przebywał 
do czerwca 2006 r. Wrocławska 
prokuratura wszczęła prze-
ciwko księdzu postępowanie 
karne zarzucając mu usiłowa-
nie doprowadzenia małoletnich 
chłopców do innych czynności 
seksualnych oraz posiadanie 
pornografii dziecięcej. W tym 
czasie, w lipcu 2006 r., ks. Paweł 

Kania został, decyzją dwóch bi-
skupów – Mariana Gołębiew-
skiego i Jana Tyrawy, przenie-

siony z Wrocławia do Bydgosz-
czy, a dokładnie do bydgoskiej 
parafii Opatrzności Bożej, gdzie 

powierzono mu opiekę nad mi-
nistrantami i – na podstawie 
imiennej misji kanonicznej 
udzielonej przez biskupa Jana 
Tyrawę – funkcję nauczyciela 
religii w nieistniejącym już Gim-
nazjum nr 13. 

Zachowanie księdza Kani 
wobec ministrantów i uczniów 
było co najmniej niestosowne 
i infantylne. Ksiądz Paweł kazał 
dzieciom mówić do siebie „Sło-
niu”, opowiadał im dowcipy 
o „trąbie”, o „stawianiu 
antenki” i o „wacku”, o który 
chłopcy powinni dbać szczegól-
nie. Wpadał do domów wybra-
nych przez siebie uczniów i mi-
nistrantów na kawę, zaprzyjaź-
niał się z rodzicami, a jedno-
cześnie „urabiał” wybranych 
chłopców. Później zabierał ich 
na basen, na wycieczki, dawał 
prezenty. Prokurator określił 
działanie Kani mianem strategii 
pająka: ksiądz zaczynał oplatać 
pajęczą siecią rodziców, którzy 
potem – ufni w dobre intencje 
osoby duchownej – powierzali 
mu opiekę nad swoimi dziećmi. 
Zapłacili za to wysoką cenę. 
Arka ksiądz Kania gwałcił wiele 
razy, m.in. podczas tygodnio-

wego wyjazdu na Wyspy Kana-
ryjskie. 

W 2012 r. ksiądz Paweł Kania 
został aresztowany w jednym 
z wrocławskich hoteli – przeby-
wał w nim z trzynastoletnim 
chłopcem. Za gwałty i molesto-
wanie nieletnich sąd w 2015 r. 
skazał go na siedem lat więzie-
nia. 

W sprawie byłego mini-
stranta z parafii Opatrzności 
Bożej pojawia się również po-
stać mecenasa Michała Kelma. 
Mecenas reprezentujący archi-
diecezję wrocławską poinfor-
mował chłopca, że znalazł się 
„tajemniczy sponsor”, który 
ufundował mu stypendium. 
Co miesiąc chłopak miał otrzy-
mywać półtora tysiąca złotych 
do łącznej kwoty 40 tys. zł. 
W zamian miałby się zrzec 
roszczeń finansowych wobec 
archidiecezji wrocławskiej 
i diecezji bydgoskiej. Wyższy 
Sąd Dyscyplinarny Naczelnej 
Rady Adwokackiej ukarał me-
cenasa Michała Kelma za nie-
etyczne postępowanie trzylet-
nim zawieszeniem w wykony-
waniu zawodu adwokata. 
¹

Diecezje zapłacą 300 tysięcy złotych ofierze 
księdza pedofila

W 2016 roku rozpoczął się przed bydgoskim sądem proces, 
który archidiecezji wrocławskiej i diecezji bydgoskiej wytoczył 
były ministrant, Arek, ofiara księdza pedofila Pawła Kani
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Duży telewizor bardziej się opłaca 
Dziś, bardziej niż kiedykolwiek, 
telewizor jest naszym oknem na 
świat. A jak wiadomo, im więk-
sze okno, tym lepszy widok. Aby 
w pełni wykorzystać potencjał 
nowoczesnych telewizorów i cie-
szyć się świetną jakością obrazu 
i pięknymi kolorami, warto wybrać 
większy ekran. Tym bardziej że 
jest to inwestycja na kilka lat, a jak 
pokazują dane – duży telewizor po 
prostu bardziej się opłaca. 

To, jak bardzo na przestrzeni 
ostatnich lat zmieniły się potrzeby 
widzów oraz rynek telewizorów, 
potwierdzają dane. Jedno jest pew-
ne – spadek cen jest szczególnie 
widoczny w odniesieniu do więk-
szych ekranów. Dziś za cenę tele-
wizora 65 cali kupionego w 2015 
roku można mieć dwa. Warto także 
wspomnieć o wrażeniach z użyt-
kowania. Dane pokazują, że 57% 
Polaków, którzy w zeszłym roku 
kupili telewizor o przekątnej 55 lub 
65 cali żałuje, że nie wybrało jesz-
cze większego ekranu. 

Kino i sport? Teraz tylko 
w wydaniu domowym 
Wielu z nas kino przywodzi na myśl 
świetną rozrywkę, najnowsze hol-
lywoodzkie produkcje, ale także ja-
kość wrażeń, na którą składają się 
wielki ekran oraz wibrujący, przy-
prawiający o gęsią skórkę dźwięk. 
Dziś, wybierając telewizor 65-75 

cali, taki jak np. Samsung QLED 
Q80T, te kinowe wrażenia możemy 
odtworzyć w domowym salonie. 

Najnowsze filmy czy premie-
rowe seriale znajdziemy w popu-
larnych platformach VOD, takich 
jak Player.pl, HBO GO, Netflix czy 
Cineman. A o jakość obrazu za-
dbają wysoka rozdzielczość – 4K 
to nowy rynkowy standard – oraz 
szereg technologii, które automa-

tycznie poprawią obraz. Dla nas, 
jako widzów, liczy się efekt i to, że 
będziemy mogli podziwiać każdy 
detal kostiumu filmowego bohatera 
czy krople potu na twarzy piłkarza, 
jak w rzeczywistości. 

Film czy mecz nie byłyby kom-
pletne bez dźwięku. To on buduje 
napięcie i dynamikę, pozwala 
przenieść się w sam środek akcji. 
Wyobraźmy sobie scenę pościgu, 

motorówka szybko przemieszcza 
się na ekranie, a ryk silnika wydo-
bywa się dokładnie stamtąd, gdzie 
akurat się ona znajduje. Efekt jest 
niesamowity. A jeśli chcemy jesz-
cze bardziej wzmocnić wrażenia, 
z pomocą przyjdzie soundbar, 
taki jak np. Samsung Q70T, który 
z telewizorem QLED Q80T stworzy 
naprawdę zgrany duet. Poprzez jed-
noczesne wykorzystanie głośników 
obu urządzeń uzyskamy prawdziwą 
symfonię dźwięku, który nas otoczy 
z każdej strony.  

Centrum domowej rozrywki 
Przeglądanie zdjęciowego archi-
wum, domowy trening czy chwila 
wytchnienia z padem w ręku to 
tylko niektóre z aktywności, które 
obok filmów mogą uprzyjemnić 
coraz dłuższe, zimowe wieczory. 
Każda z nich dostarczy jeszcze 
więcej radości i satysfakcji, jeśli 
wykorzystamy pełnię możliwości 
dużego ekranu telewizora. 

Połączenie smartfona z tele-
wizorem nigdy nie było łatwiejsze. 
Dotknij i wyświetl1, dosłownie. Aby 
uzyskać lustrzaną kopię smartfona 
na dużym ekranie, wystarczy do-
tknąć telefonem obudowy telewizo-
ra. Wybrzeże Bałtyku czy ośnieżo-
ne Tatry uwiecznione na zdjęciach 
odkryjesz na nowo na 65-calach. 
Jeśli fotografie zrobione zostały 
w rozdzielczości 8K, to z powodze-
niem wyświetlisz je na telewizorze 

QLED 8K Q800T, wykorzystując ich 
pełny potencjał. 

Smartfon i telewizor tworzą 
w tym roku naprawdę zgrany duet, 
dzięki któremu wskoczysz na 
wyższy poziom treningu w domu. 
Podzielony na dwie części ekran 
pozwoli jednocześnie uruchomić 
trening na YouTube i wyświetlić 
ekran swojego urządzenia mo-
bilnego. Jeśli włączymy kamerę 
w smartfonie i odpowiednio go 
ustawimy, zyskamy podgląd na 
nasze ruchy bez odrywania wzro-
ku od telewizora – ramię w ramię 
z instruktorem. 

Telewizor, taki jak Samsung 
QLED Q80T, to także najlepszy 
przyjaciel dla nowej konsoli. Szyb-
kość i płynność działania czy 
specjalne tryby stworzone z myślą 
o graczach pozwolą uzyskać prze-
wagę nad przeciwnikiem. Opty-
malne ustawienia uruchamiane są 
automatycznie, wraz z wykryciem 
włączonej konsoli – wystarczy, że 
skupisz się na kolejnej gamingowej 
misji, a telewizor zadba o resztę. 

Na dużym widać więcej. Niezale-
żenie od tego, czy oglądasz film, grasz, 
czy rozpoczynasz kolejny trening – 
telewizor o przekątnej 65 cali i więcej 
pozwoli na nowo odkryć przyjemność 
płynącą z domowej rozrywki. 
Tekst powstał we współpracy z firmą Samsung

1) Z funkcji można korzystać z telefonami Galaxy 

S7 z systemem Android 8.1 wzwyż.
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Nowy Jork 
Kazimierz Sikorski 
k.sikorski@polskatimes.pl 

Cyfrowy paszport zdrowia, 
nad którym pracuje Międzyna-
rodowe Stowarzyszenie Tran-
sportu Lotniczego, może znów 
postawić na nogi linie lotnicze. 

Światowe linie lotnicze pracują 
nad cyfrowym paszportem 
zdrowia, który będzie groma-
dził i standaryzował dane pasa-
żerów związane z koronawiru-
sem na potrzeby międzynaro-
dowych lotów. 

To odpowiedź na żądania 
państw, które chcą obowiązko-
wych testów na obecność 
koronawirusa od podróżnych 
zamiast obowiązkowych 14-
dniowych kwarantann po przy-
locie do danego kraju. 

Międzynarodowe Stowarzy-
szenie Transportu Lotniczego 

(IATA), poinformowało, że 
nowy bilet IATA Travel Pass jest 
już w końcowej fazie opracowy-
wania. 

IATA Travel Pass będzie za-
rządzać i weryfikować prze-
pływ niezbędnych badań lub 
informacji między rządami, li-
niami lotniczymi, laborato-
riami i podróżnymi. 

Travel Pass zawiera „mo-
duły”, które można łączyć, aby 
zapewnić dopływ informacji 
i rozwiązań dotyczące wszyst-
kich aspektów podróży między-
narodowych, w tym globalny 
rejestr rządowych wymagań 
zdrowotnych dla podróżnych. 

Ponieważ coraz więcej kra-
jów wymaga obowiązkowych 
testów na COVID-19 od podróż-
nych zamiast obowiązkowej 14-
dniowej kwarantanny po przy-
locie, linie lotnicze opracowują 
cyfrowy paszport zdrowia, 
który będzie gromadził i stan-

daryzował dane pasażerów 
związane z wirusem na przej-
ściach granicznych. 

Przyspieszy to podróże mię-
dzynarodowe, pod warunkiem 
jednak że będzie szeroko stoso-
wany. Ostatecznie obecny do-

wód negatywnych wyników te-
stów przed podróżą może zo-
stać zastąpiony dowodem 
szczepienia. 

IATA spodziewa się rozpo-
cząć pilotażowe testy Travel 
Pass na podróże transgraniczne 
jeszcze w tym roku z Internatio-
nal Airlines Group (w skład 
wchodzą British Airways, Iberia 
i inne) i uruchomić go w pierw-
szym kwartale 2021. 

Wysiłki już podejmują linie 
lotnicze wymagając testów 
od pasażerów. United Airlines 
była pierwszą linią lotniczą, 
która w lotach z Newark do Lon-
dynu wymaga od wszystkich 
podróżnych negatywnego wy-
niku testu na koronawirusa. 

Osiągnięto to poddając 
wszystkich pasażerów szybkim 
testom na lotnisku (bez opłat) 
przed wejściem na pokład sa-
molotu. 

Takie loty są dowodem 
słuszności koncepcji dla rzą-
dów, które rozważają uczynie-
nie testowania pasażerów częś-
cią podróży – mówił Toby 
Enqvist, dyrektor ds. klientów 
w United Airlines. ¹

Paszport już nie wystarczy, by polecieć 
samolotem. Czas na cyfrowy paszport

Paryż 
Kazimierz Sikorski 
k.sikorski@polskatimes.pl 

Ta międzynarodowa organi-
zacja policji pomagająca orga-
nom ścigania w walce z wszel-
kimi formami przestępczości 
wysyła też kolejne ostrzeże-
nia. 

Interpol ostrzega organy ściga-
nia na świecie, że zorganizo-
wane grupy przestępcze będą 
próbować sprzedawać fał-
szywe szczepionki przeciwko 
Covid-19 lub kraść prawdziwe. 

Dlatego organizacja z sie-
dzibą we Francji wysłała poma-
rańczowe (wysokie) ostrzeże-
nie do sił policyjnych w 194 
państwach członkowskich, 
ostrzegając je, aby przygoto-
wały się do walki z grupami, 
które zwietrzyły w szczepion-
kach i wszystkim, co z nimi 
związane wspaniały interes. 

Przedstawiciele organizacji 
mówią o ogromnym zaintere-
sowaniu świata przestępczego, 
który chce fałszować, kraść 
i prowadzić nielegalną reklamę 
szczepionek na Covid-19. 

Interpol wzywa do ścisłej 
koordynacji między regulato-
rami zdrowia a organami ściga-
nia, bo lada chwila rozpocznie 
się gigantyczna operacja dy-
strybucji szczepionek. 

Stąd konieczność zachowa-
nia bezpieczeństwa łańcucha 
dostaw i identyfikacja nielegal-
nych stron internetowych 
sprzedających podróbki. 

Podczas gdy rządy przygoto-
wują się do wprowadzenia ma-
sowych szczepień, grupy prze-
stępcze nie próżnują. Planują 
one, jak ostrzega Interpol, infil-
trację lub zakłócanie łańcuchów 
dostaw, a także bombardują opi-
nię publiczną za pośrednictwem 
fałszywych stron internetowych 
i fałszywych leków, które mogą 
stanowić poważne zagrożenie 
dla ich zdrowia, a nawet życia. 

Istotne jest to, aby organy 
ścigania były możliwie jak naj-
lepiej przygotowane na atak 
wszelkiego rodzaju przestęp-
czości związanej ze szczepionką 
Covid-19” - powiedział sekre-
tarz generalny Interpolu Jürgen 
Stock. Agencja stwierdziła też, 
że jest bardzo prawdopodobne, 
iż przestępcy rozpoczną równo-
ległą produkcję i dystrybucję 
nieautoryzowanych i sfałszo-
wanych zestawów do testów 
na koronawirusa. 

Zapotrzebowanie na taki 
sprzęt wynika ze wznawiania 
lotów międzynarodowych, a li-
nie lotnicze i władze imigra-
cyjne coraz częściej żądają 
od pasażerów negatywnego 
wyniku testu na koronawirusa. 

Interpol ostrzegł również 
opinię publiczną, aby zachować 

szczególną ostrożność podczas 
wyszukiwania sprzętu medycz-
nego lub leków w Internecie. 

Stwierdzono, że ludzie są 
narażeni nie tylko na produkty 
zagrażające życiu, ale przy oka-
zji stają się ofiarami hackerów. 

Interpol podała, że analiza 
przeprowadzona przez jed-
nostkę ds. cyberprzestępczości 
obejmująca około 3000 witryn 
internetowych z farmaceuty-
kami podejrzanymi o sprzedaż 
nielegalnych produktów wyka-
zała, że  1700 zawierało opro-
gramowanie pozwalające prze-
chwytywanie od korzystają-
cych informacji. 

Ważne jest, aby w tym 
szczególnym okresie być czuj-
nym, sceptycznym i bezpiecz-
nym. Jak zwykle oferty, które 
wydają się zbyt piękne, nie są 
prawdziwe – dodaje Stock. 

Rynek szczepionek to praw-
dziwa żyła złota. Firmy farma-
ceutyczne muszą wyproduko-
wać miliardy dawek, by cały 
świat mógł je zastosować. 
Trudno jeszcze oszacować, ile 
ten rynek jest wart, ale można 
to zobrazować kwotą po-
trzebną na jej zakup.  

I tak np. szczepionka firmy 
Moderna kosztuje wyjściowo 
ok. 125 zł za dawkę. Najtańsza 
jest szczepionka firm Ox-
ford/AstraZeneca - tylko ok. 15 
zł za dawkę. Gdyby przyjąć, że 
Polska potrzebuje szczepionek 
dla 31 mln Polaków, przy dwóch 
dawkach od Moderny, koszt sa-
mych szczepionek - 7 mld 750 
mln zł. ¹

Fałszywe szczepionki? Interpol 
ostrzega przed przestępcami

Bydgoszcz 
Agata Wodzień 
a.wodzien@polskatimes.pl 

Jan Krzysztof Ardanowski, by-
ły minister rolnictwa, poseł 
PiS, odniósł się do doniesień 
medialnych dotyczących 
ogromnych premii i nagród, ja-
kie w pierwszej połowie 2020 
roku miał wypłacić. Według in-
formacji ogólnopolskiej stacji 
radiowej, do pracowników in-
stytucji rolniczych miało trafić 
łącznie ponad 272 mln zł brut-
to premii, nagród oraz innych 
dodatków. Ardanowski: „jako 
premie i nagrody uznali całość 
wynagrodzeń”. 

W nocy z 2 na 3 grudnia na pro-
filu Jana Krzysztofa Ardanow-
skiego na Facebooku pojawiło 
się oświadczenie odnoszące się 
do przekazów o nagrodach 
i premiach dla pracowników 
jednostek podlegających mini-
sterstwu rolnictwa, którym po-
seł z województwa kujawsko-
pomorskiego kierował. 

Komentując doniesienia, po-
seł pisze: „Informacja ta mnie 
wręcz zmroziła. Czy coś prze-
spałem, czy ktoś mnie oszukał? 
To ile zarabiali ci pracownicy, że 
same tylko „premie, nagrody 
i dodatki” wyniosły ponad 
ćwierć miliarda złotych? Prze-
cież zamieszczają to media po-
noć poważne, opiniotwórcze”. 

Dodaje, że z tego powodu 
spłynęła na niego fala hejtu, cy-
tuje kilka łagodniejszych o roz-
dawnictwie i złodziejstwie. 
„Jest jeszcze informacja, że te 
„rewelacje” zostały wykryte 
przez posłów Platformy Oby-
watelskiej Dorotę Niedzielę 
i Kazimierza Plocke, którzy po-
przez interpelację poselską 
wpadli na trop podłego spisku 
Ministra Rolnictwa. Ba, już inni 
posłowie PO, jak np. toruński 
poseł tej partii Arkadiusz 
Myrcha, opluwają Prawo i Spra-
wiedliwość i mnie, jako, zda-
niem posła Myrchy, przykład 
pisowskiej patologii”. 

Instytucje podległe Minister-
stwu, o których jest informacja 

w mediach to: Centrum Doradz-
twa Rolniczego i wszystkie 
Ośrodki Doradztwa Rolniczego, 
Główny Inspektorat Jakości 
Handlowej Artykułów Rolno-
Spożywczych, Główny Inspek-
torat Ochrony Roślin i Nasienni-
ctwa, Główny Inspektorat Wete-
rynarii i 8 Inspektoratów Gra-
nicznych, Kasa Rolniczego Ubez-
pieczenia Społecznego, Krajowe 
Centrum Hodowli Zwierząt, Kra-
jowa Stacja Chemiczno-Rolnicza 
i 16 Okręgowych Stacji Che-
miczno-Rolniczych. 

Zatrudnionych w tych insty-
tucjach podległych, na koniec 
2019 r., było prawie 11,5 tys. pra-
cowników. Wielu z tych pracow-
ników, szczególnie w doradz-
twie, KRUS i niektórych inspek-
cjach otrzymuje wynagrodzenie 
na poziomie płacy minimalnej. 

W dalszej części Jan Krzysz-
tof Ardanowski pisze o przywo-
ływanej kwocie: „Szanowni Re-
daktorzy, by „przywalić” Mini-
strowi i znienawidzonemu 
przez nich PiS- owi, jako premie 
i nagrody uznali CAŁOŚĆ WY-
NAGRODZEŃ. W kwocie 272 
mln 87%, tj. kwota 237,7 mln, to 
wynikające z Kodeksu Pracy 
składniki wynagrodzenia, czyli: 
m. in. wynagrodzenie zasadni-
cze, dodatek stażowy, dodatek 
funkcyjny, dodatek zadaniowy, 
dodatek służby cywilnej, na-
grody jubileuszowe, ekwiwa-
lenty za niewykorzystany urlop 
wypoczynkowy, odprawy eme-
rytalne czy odprawy zwolnie-
niowe. Ustawowo należna tzw. 
trzynastka to ponad 9% wska-
zanej kwoty”. 

Na koniec były minister rolni-
ctwa zaznacza, że jego zdaniem 
„pracownikom instytucji rolni-
czych i tych podległych, i pozo-
stałych, które są nadzorowane, 
za uczciwą pracę i wykonywanie 
obowiązków na rzecz rolników 
należy się uczciwa, godziwa za-
płata. Starałem się, choć nie zaw-
sze to ode mnie zależało, walczyć 
o wynagrodzenia podległych mi 
pracowników i nie pozwolę, by 
ktokolwiek kłamliwie ich obra-
żał. W zdecydowanej większości 
dobrze służą Ojczyźnie”. ¹

Jak to było z nagrodami? 
Były minister się tłumaczy

Ruszyła wielka akcja szczepienia na całym świecie. To też 
okazja do nadużyć
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Przy obecnym 
zapotrzebowaniu 
na szczepionkę 
przeciwko COVID-19 
na świecie są to bardzo 
grube pieniądze

Jan Krzysztof Ardanowski, niepokorny polityk, rolnik, doradca 
prezydenta 
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Linie lotnicze szukają 
sposobów na uniknięcie 
katastroty finansowej
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Szczecin 

W tym roku minie 50 lat 
od tragicznych wydarzeń 
w Szczecinie. Tegoroczne ob-
chody będą skromne z racji 
pandemii koronawirusa.   

- Już półtora roku temu wspól-
nie z oddziałem gdańskim za-
częliśmy przygotowywać sze-
regu działań związanych z 50. 
rocznicą Grudnia 1970 - mówi dr 
Paweł Skubisz, dyrektor szcze-
cińskiego IPN w Szczecinie.    

Jednym z punktów jest ple-
nerowa wystawa „Powstanie 
Grudniowe 1970 roku”, którą 
można oglądać na placu Mi-
ckiewicza.  To wspólne przed-
sięwzięcie gdańskiego i szcze-
cińskiego IPN. Na 32 planszach 
możemy prześledzić dzieje ro-
botniczego powstania. Nie bra-
kuje ciekawostek.   

- Prezentujemy m.in. reak-
cje świata na to, co stało się 
w grudniu 1970 r. Po raz pierw-
szy pokazujemy wszystkie 
ofiary Grudnia,  nie tylko 
imiona i nazwiska, ale i wize-
runki - dodaje dr Skubisz.  

Album autorstwa dr. Pawła 
Miedzińskiego  „Szczecińska 
rewolta i jej obraz utrwalony 
na kliszach” to jedna z publika-
cji, która ukazała się w związku 
z obchodami rocznicy. Znalazły 
się w niej fotografie już publi-

kowane, ale także takie, które 
zostały odnalezione zupełnie 
niedawno i pozostawały w za-
sadzie nieznane. 

Oddziałowe Biuro Edukacji 
Narodowej w Szczecinie zapra-
sza wszystkich chętnych 
do wzięcia udziału w grze: „G-
70”. Tematem są dramatyczne 
wydarzenia, jakie rozegrały 
się 50 lat temu.  Gra prowadzi 
uczestnika przez najważniejsze 
miejsca związane ze szczeciń-
skim Grudniem ’70. Jest do-
stępna bezpłatnie na urządze-
nia z system Android  oraz iOS.  

10 grudnia  o godz. 18 
na fanpage’u @IPN.Szczecin 
na Facebooku oraz YouTube 
IPNtvPL będzie dyskusja „Gru-
dzień ’70. Fakty i konteksty” 

16 grudnia pracownicy IPN 
odwiedzą groby 13 ofiar 
na Cmentarzu Centralnym 

i działaczy opozycji, Edmunda 
Bałuki i Mariana Jurczyka.  

W rocznicę, 17 grudnia bę-
dzie msza pod przewodni-
ctwem abpa Andrzeja Dzięgi, 
o godz. 10 w kościele pw. św. Sta-
nisława Kostki (pl. Matki Teresy 
z Kalkuty). Zgodnie z wymo-
gami sanitarnymi, może w niej 
uczestniczyć tylko 51 osób. 
Po mszy złożone zotaną kwiaty 
przed bramą stoczni. Chwilę 
później odsłonięty zostanie 
mural na budynku siedziby za-
rządu Szczecińskiego Parku 
Przemysłowego. Na muralu bę-
dzie słynne hasło strajkowe: 
„Stoczniowcy, strajkujemy aż 
do zwycięstwa!”.   

W tym roku na pewno nie bę-
dziemy obchodzić rocznicy 
pod nowym pomnikiem, który 
stanie na Cmentarzu Central-
nym.  

- Trwają ostatnie prace 
w sprawie uzyskania pozwole-
nia na budowę. Będziemy mo-
gli zbudować pomnik w przysz-
łym roku – zapewnia dr 
Skubisz.   

Projekt zakłada przebu-
dowę całej alei, w której pocho-
wane są ofiary tragicznych wy-
darzeń. Głównym elementem 
upamiętniającym jest sześcian, 
w środku którego jest otwarta 
przestrzeń z płytami zawierają-
cymi nazwiska osób, które zgi-
nęły na ulicach Szczecina. Ele-
mentem, który wchodzi 
w skład tego upamiętnienia jest 
stalowy krzyż o wysokości 5,5 
m. U jego podnóża jest róża 
wiatrów, nawiązująca 
do morskości Szczecina jako 
miasta portowego i stocznio-
wego. 
¹

Tegoroczne obchody rocznicowe, z racji obostrzeń epidemicznych, będą skromne. Jednym 
z elementów jest wystawa plenerowa  „Powstanie Grudniowe 1970 roku” na placu Mickiewicza
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Marek Jaszczyński 
marek.jaszczynski@polskapress.pl

Szczecin 

Pomysł wiernego odtworzenia 
pomnika Sediny i uruchomienia 
fontanny na pl. Tobruckim to je-
den z projektów, na które bę-
dzie można głosować Szczeciń-
skim Budżecie Obywatelskim.   

- Jej powrót oznaczałby rewitali-
zację placu Tobruckiego jako 
atrakcyjnego miejsca spotkań 
i wydarzeń. Rzeźba byłaby jak 
magnes, przyciągający turystów 
i szczecinian do tego urokliwego 
zakątka miasta, który zachował 
swój historyczny charakter. Po-
łożenie przy dworcach PKP i PKS 
czyni z tego miejsca naturalny 
punkt startu wycieczek, które 
przez rejon PUM i kładką nad ul. 
Wyszyńskiego wejdą na plac 
Orła Białego i rejon Starego Mia-
sta, wobec którego miasto pla-
nuje daleko idące zmiany. Bra-
kuje tu jedynie swoistego 
meeting point - turystycznego 
symbolu, atrakcyjnej wizualnie 
formy. Czymś takim może być 
właśnie Sedina, stając się 
przy okazji łącznikiem między 
współczesnym a historycznym 
Szczecinem - uzasadnia Andrzej 
Kraśnicki, pomysłodawca pro-
jektu wraz z Wojciechem 
Wołowiczem.  

Ujęta w projekcie działka 
na pl. Tobruckim ze znajdującą 
się na nim zabudową są wpisane 
do rejestru zabytków. Ewentu-
alna rekonstrukcja wymagałaby 
ekspertyzy technicznej cokołu 
i prac konserwatorskich, uzyska-
nia stosownych pozwoleń. 
Projetkodawcy szacują, że wy-

konanie projektu oraz realizacja 
kosztowałaby ponad 3,5 mln. 

- Generalnie pl. Tobrucki wy-
maga rewitalizacji, przy okazji 
mogłaby skorzystać przestrzeń 
wokół cokołu i ewentualnego 
pominka - dodaje Kraśnicki.  

Temat pomnika Sediny od lat 
wzbudza emocje. Po pierwsze 
nie do końca znane są okolicz-
ności zniknęcia i dalsze losy 
rzeźby. Po drugie w ostatnich la-
tach była ona jednym z wątków 
w dyskusji nt. tożsamości i histo-
rii Szczecina. Pomysł powrotu 
Sediny miał i ma zarówno zwo-
lenników, jak i przeciwników. 
„Dajmy sobie spokój z tym ger-
mańskim złomem, który sobie 
Goering wywiózł w głąb Nie-
miec” - pisze internata w poście 
dotyczącym projektu na stronie 
„Szczecin znany i historyczny” 
na Facebooku. 

- Byłem przygotowany, że 
padną takie uwagi. Straszenie 
pangermańskim duchem może 
było skuteczne w latach 90. XX 
w., kiedy każdy niemiecki ele-
ment był traktowany jako forpo-
czta „niemieckiej inwazji”. Tym-
czasem stało się zupełnie 
odwrtonie, dziś to Polacy licznie 
mieszkają tuż za granicą 
w Niemczech. Straszenie Niem-
cami w kontekście Sediny mery-
torycznie obalili w swoich pra-
cach Maria Łopuch, Maciej 
Słomiński, czy Jan Maria 
Piskorski, który wyraźnie pod-
kreśla, że nie jest zwolennikiem 
odtwarzania Sediny ze wzglę-
dów jej estetyki - od-
piera Kraśnicki. ¹  

Szymon Wasilewski

Już za tydzień z „Głosem” dodatek IPN
A w nim m.in.: 
 
a Nocą pogrzebani.  

Co wiemy o pochów-
kach ofiar Grudnia ‘70 
w Szczecinie 

a Przebieg protestów 
w Gdańsku, Gdyni 
i Szczecinie 

a Czy tylko Wybrzeże? 
Co w Grudniu ‘70  
działo się w innych 
polskich miastach 

a Najtrudniejsza kolęda. 
Kościół wobec  
Grudnia ‘70 

a Walka o schedę 
po Gomułce 

a Sprawcy nierozliczeni. 
Najdłuższy proces  
III Rzeczypospolitej 

Bezpłatny dodatek  
Z OKAZJI 50. ROCZNICY GRUDNIA‘70 
11/12/2020
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SZCZECIN, UL. PIŁSUDSKIEGO

Widać kolor elewacji części siedziby urzędu 
marszałkowskiego, powstającej w miejscu dawnej 
przychodni przy ul. Piłsudskiego 40-42. Obiekt 
zostanie przystosowany do funkcji biurowych. 
Będzie energooszczędny, powierzchnia całkowita 
to około 9000 m kw. Z tyłu, na terenie byłej stacji 
pogotowia ratunkowego przy ul. Mazowieckiej 14 
powstaje budynek pasywny o powierzchni około 
14 tys. m kw. Będzie miał osiem kondygnacji (dwie 

podziemne), na dziedzińcu przewidziano m.in. 
ławki. W budynku oprócz biur znajdą się 
niewielkie sale konferencyjne (salę na ponad 200 
osób zaplanowano w miejscu byłego kina Delfin). 
Projekt przewiduje m.in. miejsca postojowe 
do ładowania aut elektrycznych i dużą 
rowerownię. Budynek pasywny będzie zużywał 
ośmiokrotnie mniej energii niż standardowy 
obiekt. (SZW)

Skromne obchody Grudnia ’70. 
Co z nowym pomnikiem?

Sedina powróci? 
Pomnik jest w budżecie 
obywatelskim

eprasa.pl f519232968



Kontynuacją inicjatywy 
sprzed kilku lat jest rea-
lizowany od 2019 r. pro-

gram Archiwa Rodzinne Nie-
podległej. Jego ogólnopolska 
inauguracja nastąpiła 24 wrześ-
nia 2019 r. w Warszawie, pod-
czas konferencji prasowej Na-
czelnego Dyrektora Archiwów 
Państwowych dr. Pawła Pie-
trzyka. Ogromne zaintereso-
wanie społeczne, towarzyszące 
realizacji tego przedsięwzięcia, 
skłoniło Archiwa Państwowe 
do podjęcia jego kolejnej edycji 
w 2020 r. Celem projektu jest 

zwrócenie uwagi społeczeń-
stwa na unikalną wartość ro-
dzinnych pamiątek i aktywne 
zaangażowanie w świętowanie 
odzyskania przez Polskę nie-
podległości.  

Projekt Archiwa Rodzinne 
Niepodległej kierowany jest 
do każdego, dla kogo domowe 
zbiory dokumentów, narasta-
jące niekiedy przez wiele poko-
leń, mają nieocenioną wartość, 
zarówno sentymentalną, jak 
i historyczną. Stanowią one bo-
gate i unikalne źródło rozwija-
nia tożsamości i przynależności 

do wspólnoty, ukazują rolę nie-
znanych szerzej osób, rodzin, 
rodów i lokalnych społeczności 
w odbudowie niepodległej Pol-
ski. Zbiory te, nadal nie w pełni 
doceniane, są przechowywane 
w wielu domach. Tworzą histo-
rię społeczną, barwniejszą 
od dziejów podręcznikowych, 
zdominowanych przez znane 
osobistości życia publicznego 
i wielką politykę.  

Realizowany przez Ar-
chiwa Państwowe w latach 
2019-2020 projekt pokazał nie-
zwykłą różnorodność doku-

mentów tworzących archiwa 
rodzinne oraz ogromną rolę ar-
chiwistów rodzinnych w pro-
cesie poznawania przeszłości 
kraju.  Chroniąc te unikalne 
źródła umożliwiają oni grun-
towne poznanie wielu zjawisk 
i problemów społecznych, kul-
turalnych, gospodarczych czy 
politycznych w skali mikro, 
z perspektywy jednostki ludz-
kiej, a nie tylko państwa i jego 
instytucji. Archiwa rodzinne 
obejmują przede wszystkim 
licznie zachowane fotografie, 
ale też dokumenty metry-

kalne, własnościowe i sądowe, 
poświadczające szlachectwo, 
narodowość, wykształcenie, 
przebieg pracy zawodowej, 
służby wojskowej, miejsce za-
mieszkania poszczególnych 
osób i rodzin. Wiele z nich to 
materiały dokumentujące 
udział przedstawicieli różnych 
grup społeczeństwa w waż-
nych wydarzeniach dziejo-
wych, począwszy od konflik-
tów militarnych po budowanie 
odrodzonego państwa pol-
skiego w różnych wymiarach 
aktywności ludzkiej.  

Przejmowane do narodo-
wego zasobu archiwalnego ko-
lekcje są nie tylko zabezpie-
czane, ale też systematycznie 
udostępniane on-line szero-
kiemu gronu odbiorców na stro-
nie programu pod adresem: 
archiwarodzinne.gov.pl   
 
Projekt Archiwa Rodzinne  
Niepodległej dofinansowano 
ze środków Ministra Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego 
w ramach Programu Wielolet-
niego NIEPODLEGŁA na lata 
2017-2022.

„Niepodległa. Miejsce spotkań” w Muzeum Łazienki Królewskie w Warszawie – uroczysta inauguracja projektu
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Archiwa Państwowe w Polsce 
w ostatnich latach przestały być  
domeną zainteresowań wyłącznie  
historyków i osób prowadzących  
badania naukowe. Obecnie do ich  
zasobów źródłowych coraz częściej 
sięgają także genealodzy oraz osoby 
zainteresowane historią lokalną,  
losami małych ojczyzn czy własnych 
rodzin. Archiwa Państwowe, jako 
 instytucje pamięci, podejmują  
szereg inicjatyw, które mają  
aktywizować społeczeństwo we 
wspólnej pracy nad zabezpieczeniem 
źródeł naszej przeszłości.  
Wychodząc naprzeciw społecznemu 
oczekiwaniu, w 2013 r. rozpoczęto  
realizację programu pod nazwą  
Archiwa Rodzinne. W ramach pro-
jektu w 33 archiwach państwowych, 
które swoim zasięgiem obejmują całą  
Polskę, uruchomione zostały punkty 
konsultacyjne, do których mogą się 
zgłaszać wszyscy zainteresowani. 
Można w nich uzyskać pomoc i fa-
chową poradę na temat sposobów 
prowadzenia domowego archiwum, 
w tym zabezpieczenia rodzinnych  
dokumentów i fotografii. W wyniku 
akcji do archiwów państwowych  
zaczęły też trafiać przechowywane 
w domowych zbiorach dokumenty, 
fotografie, albumy, pamiętniki,  
odznaczenia, militaria i inne  
pamiątki, stanowiące wyjątkowe 
świadectwo historii poszczególnych 
ludzi, rodzin i lokalnych społeczności. 

ARCHIWA RODZINNE NIEPODLEGŁEJ 
W STULECIE ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI

04/12/2020
BEZPŁATNY DODATEK 
ARCHIWÓW PAŃSTWOWYCH 
DO GŁOSU DZIENNIKA POMORZA
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W ciągu dwóch lat realizacji projektu 
Archiwa Rodzinne Niepodległej 
do sieci Archiwów Państwowych prze-
jęto kilkaset kolekcji ze zbiorów ro-
dzinnych, obejmujących materiał 
źródłowy głównie z XIX i XX w. Doku-
menty historyczne, stanowiące ele-
ment składowy archiwów rodzinnych, 
są unikalnym świadectwem budowa-
nia wspólnej pamięci narodu oraz 
kształtowania świadomości narodo-
wej. Większość z nich dotyczy wyjąt-
kowej epoki w polskich dziejach, jaką 
była II Rzeczpospolita, budowana 
od podstaw po ponad  
120 latach braku własnej państwo-
wości. Ważnym elementem identyfi-
kacji kulturowej oraz integracji społe-
czeństwa w odrodzonym  państwie 
była pamięć o przeszłości i wspólnych  
doświadczeniach z okresu niewoli  
narodowej oraz I wojny światowej.  
Kultywowano ją w różny sposób, za-
równo na poziomie działań państwa 
i jego instytucji, jak też w rodzinach, 
niezależnie od ich pochodzenia naro-
dowego i statusu społecznego. 

 
Pamięć o przeszłości – za-
równo tej bardziej odległej, 
jaką był udział w powstaniu 
styczniowym (1863-1864), jak 
i bliskiej, o czynie legionowym 
czy też walkach w wojnie pol-
sko-bolszewickiej 1920 r.  
– tworzyła etos niepodległoś-
ciowy i była ważnym elemen-
tem wychowania patriotycz-
nego młodych pokoleń.  

Zmagania wojenne z lat 
1914-1918 i zdobycie niepodle-
głości odbyło się kosztem 
ogromnych zniszczeń mate-
rialnych oraz ludzkich. Około 
2 milionów obywateli pol-
skich, wcielonych do armii za-
borczych, brało udział w wal-
kach, nierzadko stojąc po prze-
ciwnych stronach frontu. 
Na polach bitew zginęło łącz-
nie ponad 450 tys. żołnierzy, 
niemal drugie tyle wyniosła 
liczba zabitych wśród ludności 
cywilnej. Zniszczeniom mate-
rialnym towarzyszyła grabież 
mienia prowadzona przez za-
borców, konfiskaty żywności 
na wsi, a także szerzące się 
choroby (tyfus i epidemia 
grypy hiszpanki). W końco-
wym okresie I wojny świato-

wej zdarzały się przypadki 
śmierci głodowej. Tragedia 
milionów osób dotkniętych 
bezpośrednio działaniami wo-
jennymi lub ich skutkami znaj-
duje przejmujące odzwier-
ciedlenie w zachowanych 
w Archiwach Państwowych 
i innych instytucjach pamięci 
dokumentach życia osobi-
stego, korespondencji rodzin-
nej, pamiętnikach i relacjach. 

Symboliczną datą w po-
dręcznikach historii jest 11 listo-
pada 1918 r., uznawany pow-
szechnie za początek polskiej 
niepodległości. Budowanie 
państwa i jego struktur było 
jednak procesem długotrwa-
łym. W latach 1918-1923 trwały 
walki o kształt terytorialny 
i granice II Rzeczypospolitej. 
Wybuchające kolejne konflikty 
zbrojne (wojna polsko-ukraiń-
ska, powstanie wielkopolskie, 
trzy powstania śląskie, walki 
na wschodniej granicy i wojna 
polsko-bolszewicka) pogłę-
biały katastrofalną sytuację 
materialną kraju, co z kolei do-
tykało każdego z jego obywa-

teli. Odbudowa życia gospo-
darczego, oświaty i kultury 
kontynuowana była aż do wy-
buchu kolejnej wojny świato-
wej w 1939 r.   

Wszystkie te procesy i wy-
darzenia znajdują odzwier-
ciedlenie w przejmowanych 
od licznych  darczyńców kolek-
cjach rodzinnych. Są to nie-
zwykłe historie zwykłych lu-
dzi, w wielu przypadkach mo-
gące stanowić znakomity ma-
teriał źródłowy do badań histo-
rycznych, socjologicznych, ale 
też z innych dziedzin wiedzy. 

Ogólnopolska wystawa  
Zbiorowy portret rodzin  
II Rzeczypospolitej 
Wymiernym efektem realizo-
wanego projektu było przygo-
towanie ogólnopolskiej  wy-
stawy archiwalnej pod tytu-
łem: Archiwa Rodzinne Nie-
podległej. Zbiorowy portret ro-
dzin II Rzeczypospolitej. Odro-
dzona po latach niewoli  
II Rzeczpospolita była pań-
stwem wielonarodowościo-
wym, wielowyznaniowym 

i wielokulturowym, ale jedno-
cześnie przywiązanym do tra-
dycji i wartości, które pozwo-
liły przetrwać okres zaborów. 
Takie też były tworzące ją ro-
dziny.  

Ekspozycja oparta została 
na unikalnych źródłach zebra-
nych od wielu darczyńców, 
osób prywatnych, które zde-
cydowały się wzbogacić za-
soby Archiwów Państwo-
wych, przekazując do nich 
swoje archiwa rodzinne. Wy-
stawa podzielona została na 5 
części, w których przedsta-
wiono: przekrój narodowoś-
ciowy i wyznaniowy oraz 
wielokulturowość rodzin II RP, 
ich zróżnicowany status spo-
łeczny od rodzin chłopskich 
po arystokrację, udział w obro-
nie Niepodległej i walce o jej 
granice, życie codzienne w la-
tach II RP oraz rolę kobiet 
w odrodzonym państwie.  

Na wystawie wykorzy-
stano materiały ukazujące sze-
roki przekrój społeczny lud-
ności II RP, od rodzin chłop-
skich, przez środowiska robot-

nicze, mieszczańskie, 
po przedstawicieli ziemiań-
stwa i arystokracji. Bogatą do-
kumentację fotograficzną uzu-
pełniono komentarzem histo-
rycznym, w którym zwrócono 
uwagę na statystykę ludności, 
problemy demograficzne, 
wzajemne relacje społeczne, 
przemiany w strukturze spo-
łecznej ludności II RP.  

Odrodzona Polska była 
krajem typowo rolniczym. 
Na wsi zamieszkiwało niemal 
75% ludności, z czego około 
64% utrzymywało się z pracy 
na roli. Według danych staty-
stycznych z 1921 r., chłopi sta-
nowili 14,5 mln na ogólną 
liczbę 27,4 mln mieszkańców 
państwa. Nieliczną, lecz wpły-
wową grupę mieszkańców wsi 
stanowili ziemianie. Ogółem 
ich liczebność szacowana była 
na około 100 tys. osób. Naj-
więksi posiadacze ziemscy 
wywodzili się z arystokracji (w 
rękach 6. rodów znajdowało 
się ok. 1/3 własności ziem-
skiej). W wyniku prowadzo-
nego w II Rzeczypospolitej 

procesu parcelacji majątków 
oraz innych zmian w życiu go-
spodarczym część przedstawi-
cieli ziemiaństwa po utracie 
lub sprzedaży majątku znajdo-
wała nowe zajęcia, najczęściej 
w tzw. wolnych zawodach (le-
karze, adwokaci, prawnicy), 
stając się istotną częścią inteli-
gencji. W rodzinach ziemiań-
skich dużą wagę przywiązy-
wano do patriotycznego wy-
chowania w myśl hasła: Bóg – 
Honor – Ojczyzna. Wielu 
przedstawicieli tej grupy ak-
tywnie angażowało się w dzia-
łania niepodległościowe, za-
równo w okresie I wojny świa-
towej, jak i w czasie walki 
o granice II Rzeczypospolitej. 
Podczas wojny polsko-bolsze-
wickiej większość młodzieży 
ziemiańskiej wstąpiła do armii 
ochotniczej. O skali tego zaan-
gażowania świadczy fakt, iż 
wśród 436 osób odznaczonych 
w latach 1914-1921 krzyżem 
Virtuti Militari 17% stanowili 
przedstawiciele środowiska 
ziemiańskiego. Z jego szere-
gów wyszło wiele znanych po-
staci, odgrywających dużą rolę 
w życiu publicznym II Rzeczy-
pospolitej, w tym zatrudnio-
nych w służbie dyplomatycz-
nej.  

W dwóch pierwszych 
działach tematycznych ekspo-
zycji wykorzystano bogate ar-
chiwa rodzinne z Lubelszczy-
zny (m.in. archiwum arysto-
kratycznej rodziny Łosiów), 
ale też kolekcje z innych rejo-
nów Polski, zgromadzone 
w archiwach państwowych 
w Częstochowie, Gorzowie 
Wielkopolskim, Lesznie, 
Opolu, Przemyślu, Warszawie 
czy Zamościu.  

Dział trzeci prezentuje 
unikalne materiały źródłowe, 
w tym nieznane dotychczas 
fotografie ukazujące przedsta-
wicieli różnych rodzin w wal-
kach o polskie granice w latach 
1918-1923. Wśród uczestników 
tych wydarzeń znaleźli się żoł-
nierze i oficerowie z okresu 
wojny polsko-ukraińskiej, 
powstańcy wielkopolscy i ślą-
scy czy też uczestnicy wojny 
polsko-bolszewickiej 1920 r. 

2  |   ARCHIWA PAŃSTWOWE PIĄTEK 
4 GRUDNIA 2020

PAMIĘĆ I TOŻSAMOŚĆ NARODOWA 
W KOLEKCJACH RODZINNYCH, 

CZYLI NIEZWYKŁE HISTORIE 
ZWYKŁYCH LUDZI

Zenon Łopuski z Felicjanem Sławojem Składkowskim i Edwardem Rydzem Śmigłym
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Ważny dział tematyczny 
wystawy poświęcony został  
życiu codziennemu polskich 
rodzin. Główne zagadnienia 
prezentowane w świetle ma-
teriałów archiwalnych doty-
czą sytuacji materialnej, wy-
chowania i kształcenia dzieci, 
warunków życia i pracy, ale 
też kultury, rozrywek, w tym 
rozwoju różnych dyscyplin 
sportowych czy form spędza-
nia wolnego czasu.  

W pierwszych latach nie-
podległości życie codzienne 
wielu tysięcy rodzin kształto-
wała przede wszystkim kata-
strofalna sytuacja gospodar-
cza i brak podstawowych pro-
duktów, w tym żywnościo-
wych. Zwrócono na to uwagę 
w komentarzu historycznym 
do tej części wystawy. Wy-
czerpany latami niewoli, a na-
stępnie wojny światowej kraj 
potrzebował odbudowy 
w każdej dziedzinie życia. 
Znaczącym wsparciem stała 
się pomoc z zagranicy. Działa-
nia amerykańskiej organizacji 
rządowej (American Admini-
stration Relief), kierowanej 
przez Herberta Hoovera, póź-
niejszego prezydenta USA, 
uratowały od głodowej 
śmierci setki tysięcy osób, 

w tym dzieci. Organizacja ta 
świadczyła pomoc humani-
tarną zarówno w Polsce, jak 
i w innych krajach Europy, 
do czerwca 1922 r. W dowód 
wdzięczności dla tych działań 
w 1919 r. jednej z ulic War-
szawy nadano nazwę alei 
Hoovera. W 1922 r. odsłonięto 
(dziś nieistniejący) pomnik 
Wdzięczności dla Stanów 
Zjednoczonych Ameryki au-
torstwa Xawerego Duni-
kowskiego. Stanął on obok 
pomnika Mickiewicza na Kra-
kowskim Przedmieściu. 
Hoover został też Honoro-
wym Obywatelem m. stołecz-
nego Warszawy oraz Honoro-
wym Obywatelem Rzeczypo-
spolitej. 

Ostatni dział wystawy 
ukazuje rolę kobiet w Niepod-
ległej oraz zmiany zachodzące 
w modelu rodziny, w tym po-
stępującą aktywizację zawo-
dową i emancypację kobiet. 
Fundamentalne znaczenie 
dla dokonujących się w tym 
obszarze życia społecznego 
zmian miał dekret Naczelnika 
Państwa Józefa Piłsudskiego 
z 28 listopada 1918 r., przyzna-
jący prawa wyborcze także 
kobietom. Była to nowatorska 
decyzja  w skali Europy, spo-

wodowana tym, że kobiety 
odegrały ogromną rolę w wal-
kach o odrodzoną ojczyznę. 
Wojna sprawiła również, iż 
w wielu regionach Polski sta-
nowiły one większość obywa-
teli uprawnionych do głoso-
wania (np. w Warszawie 
57,9%, w Łodzi 55,9%, w Kra-
kowie 57,6%).  

Na wystawie zaprezento-
wano unikalne fotografie 
przedstawiające kobiety z róż-
nych grup i środowisk spo-
łecznych w ich zróżnicowa-
nych rolach. Obok tradycyj-
nych zajęć w roli matek i żon, 
na ekspozycji pojawiają się 
kobiety odgrywające ważne 
funkcje w życiu naukowym, 
politycznym (posłanki w sej-
mie i senacie II RP) czy kultu-
ralnym. Zwrócono też uwagę 
na dokonania kobiet w spor-
cie oraz międzynarodowe 
sukcesy odnoszone przez tak 
znane wówczas zawodniczki, 
jak Halina Konopacka, świa-
towa mistrzyni w rzucie dy-
skiem, tenisistka Jadwiga Ję-
drzejewska czy biegaczka 
i złota medalistka olimpijska 
Stanisława Walasiewiczówna. 

Wystawa oddaje niepow-
tarzalny klimat II Rzeczypospo-
litej z zupełnie wyjątkowej per-

spektywy – rodzin i tworzących 
je mężczyzn, kobiet i dzieci, po-
chodzących z różnych grup 
społecznych i wychowanych 
w różnych tradycjach kulturo-
wych.  Jest to przede wszyst-
kim obraz świata widziany 
oczami zwykłych obywateli. 
Tworzą go osoby niezajmujące 
eksponowanych stanowisk 
w państwie, którym dane było 
przeżywać wielkie wydarzenia 
dziejowe w ich małych ojczy-
znach.  

Ekspozycję można oglą-
dać do końca roku w historycz-
nym centrum Warszawy 
przed Pałacem Staszica  
(u zbiegu Krakowskiego Przed-
mieścia i Nowego Światu). 
W 2021 r. zostanie ona poka-
zana w wielu innych miejscach 
w Polsce, a także w wersji wir-
tualnej, poszerzonej o nowe 
materiały historyczne na stro-
nach Archiwów Państwo-
wych: www.archiwa.gov.pl.  

Uzupełnieniem wystawy 
ogólnopolskiej są prezento-
wane już teraz we wszystkich 
większych miastach w Polsce 
ekspozycje plenerowe i wirtu-
alne, przygotowane przez Ar-
chiwa Państwowe z kolekcji 
rodzinnych pozyskanych 
od darczyńców.

Ogólnopolska wystawa pt. Zbiorowy portret rodzin II Rzeczypospolitej (przy ul. Nowy Świat w Warszawie) 
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Upowszechnieniu idei projektu Archiwa Rodzinne 
Niepodległej oraz celom edukacyjnym i populary-
zatorskim służyła szeroko zakrojona kampania pro-
mocyjna. Jej elementem był prowadzony 
od czerwca do sierpnia 2020 r. konkurs pod hasłem: 
Historie z rodzinnych archiwów, zorganizowany 
przez Naczelnego Dyrektora Archiwów Państwo-
wych we współpracy z Polską Fundacją Narodową. 
Jego celem było uwrażliwienie społeczeństwa 
na kultywowanie pamięci i szacunek dla przesz-
łości, w tym kulturowe dziedzictwo dokumenta-
cyjne w wymiarze rodziny, kształtowanie postaw 
patriotycznych, a także rozbudzenie zainteresowa-
nia społecznego kulturą i historią „małych oj-
czyzn”, regionu i lokalnych społeczności.  
Powstałe w ramach konkursu prace mają służyć ut-
rwaleniu, zachowaniu i upowszechnieniu świa-
dectw „małej historii” osadzonej w wielkich wyda-
rzeniach dziejowych. 
– Konkursem chcemy po raz kolejny zachęcić 
do wyruszenia tropem swoich korzeni i badania lo-
sów naszych najbliższych. Mogą być Państwo za-
skoczeni tym, co uda się znaleźć w Waszych zaso-
bach. W realizacji projektu Archiwa Rodzinne Nie-
podległej chcemy również zwrócić szczególną 
uwagę na konieczność właściwego przechowywa-
nia pamiątek po przodkach, tak by z biegiem czasu 
nie uległy one zniszczeniu. Na stronie internetowej 
projektu można znaleźć poradnik na temat prowa-
dzenia domowego archiwum, a w 33 archiwach 
państwowych w całej Polsce działają punkty kon-
sultacyjne, w których nasi specjaliści służą pomocą 
i fachową poradą – mówił w jednym z wywiadów 
o idei konkursu Naczelny Dyrektor Archiwów Pań-
stwowych dr Paweł Pietrzyk.  
Inicjatywa spotkała się z dużym odzewem wśród 
społeczeństwa. Do końca sierpnia wpłynęło kilka-
dziesiąt opracowań z różnych miejsc w Polsce.  
Na podkreślenie zasługuje fakt, że wiele historii ro-
dzinnych, opisanych w nadesłanych pracach, mo-
głoby stać się podstawą fascynujących scenariuszy 
filmowych. Początki opowieści sięgają tak ważnych 
w polskiej historii wydarzeń, jak epoka napoleoń-
ska, powstanie styczniowe 1863-64 r., formowanie 
się Legionów Polskich czy wojna polsko-bolszewi-
cka 1920 r. Część z nich opisywała losy Polaków 
na wschodzie Europy, a także trudne problemy 
z okresu II wojny światowej, w tym relacje polsko-
ukraińskie. Wartością powstałych opracowań jest 
nie tylko  przedstawienie tła historycznego zacho-
dzących zdarzeń, ale też ukazanie stosunków spo-
łecznych, relacji międzyludzkich w trudnych mo-
mentach historii, zwłaszcza na wschodnich zie-
miach dawnej Rzeczypospolitej, ale też w innych 
regionach Polski. Głęboki podziw budzi nie tylko 
emocjonalne zaangażowanie autorów w badanie 
losów swoich przodków, lecz także zakres podję-
tych poszukiwań. W wielu przypadkach nie ograni-
cza się on do źródeł w instytucjach państwowych 
i kościelnych na terenie Polski. Rodzinni archiwiści 
z zapałem podejmują tropy i wątki badawcze, pro-
wadzące do archiwów zagranicznych, zarówno 
w krajach Europy Zachodniej, jak i Wschodniej. Ra-
dzą też sobie z kontekstem historycznym, różnymi 
formami dokumentacji, jak i wielojęzycznością źró-
deł tworzonych w różnych epokach historycznych. 
Zgromadzone w ramach konkursu prace zostaną 
zarchiwizowane i będą przechowywane wieczyście 
jako specjalna kolekcja wzbogacająca narodowy za-
sób archiwalny. W przyszłości  będzie ona służyła 
celom naukowym i badawczym kolejnych generacji 
użytkowników Archiwów Państwowych. 
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Efektem działań w programie  
Archiwa Rodzinne Niepodległej są 
również wydawane drukiem  
fachowe publikacje, mające pomóc  
archiwistom rodzinnym w ich  
codziennej pracy. 
Każdy z nas gromadzi 
w swoim życiu własne, do-
mowe archiwum. Już od naj-
młodszych lat naszego życia 
powstaje dokumentacja obej-
mująca dokumenty osobiste 
i wiele innych materiałów 
związanych z nami bezpo-
średnio. Wymienić tutaj 
można akty urodzenia, chrztu, 
akty małżeństwa, testamenty, 
diagnozy lekarskie, recepty, 
notatki, statuty orderów i odz-
naczeń, dyplomy ich przyzna-
nia, wspomnienia oraz poja-
wiające się na każdym etapie 
życia fotografie i korespon-
dencję prywatną, zaproszenia, 
życzenia, listy okolicznoś-
ciowe. Archiwum prywatne 
obejmować może rękopisy 
i maszynopisy prac, świade-
ctwa ukończenia szkół, in-
deksy, dyplomy, jak też doku-
mentację dotyczącą majątku, 
spraw finansowych i zawodo-
wych, na przykład rachunki, 
zestawienia wydatków, 
oświadczenia, polisy ubezpie-
czeniowe, umowy o pracę. 
Częścią archiwum prywat-

nego mogą być również różno-
rodne materiały zgromadzone 
w wyniku naszych zaintereso-
wań lub przypadkowo otrzy-
mane, m.in. listy, fotografie, 
mapy, stare druki.  

Wspólną cechą, która łą-
czy wszystkie materiały archi-
walne, jest trwała wartość hi-
storyczna informacji, którą 
można uzyskać po zbadaniu 
dokumentu.  

W wielu przypadkach są 
one unikatowymi świade-
ctwami życia społecznego, 
którymi warto i powinno się 
dzielić z innymi, a także zabez-
pieczyć je w taki sposób, aby 

korzystały z nich także 
przyszłe pokolenia. 

Osoby posiadające ar-
chiwa prywatne mogą korzy-
stać z fachowych porad archi-
wistów państwowych, doty-

czących sposobów zabezpie-
czenia i ochrony oraz porząd-
kowania domowych zbiorów. 
Inną drogą ich ocalenia dla 
przyszłych pokoleń może być 
przekazanie archiwum ro-
dzinnego do jednego z Archi-
wów Państwowych. 

Zbiory przekazane 
do sieci Archiwów Państwo-
wych są włączane do pań-
stwowego zasobu archiwal-
nego i zostają – zgodnie 
z ustawą o narodowym zaso-
bie archiwalnym i archiwach 
– objęte ochroną prawną. Po-
darowane materiały są prze-
chowywane wieczyście, pod-
legają opiece konserwatorów 
i archiwistów oraz są udostęp-
niane zgodnie z obowiązują-
cymi procedurami. 

 
Z myślą o potrzebach ar-

chiwistów rodzinnych przy-
gotowana została publikacja 
pt. „Poradnik rodzinnego ar-
chiwisty”, dostępna także 
w wersji pdf na stronie 
archiwarodzinne.gov.pl. 

Stanowi ona kompen-
dium wskazówek, jak postę-
pować z dokumentami w ar-
chiwach rodzinnych i może 
być ważną pomocą w ich za-
bezpieczaniu i porządkowa-
niu.

PORADNIK RODZINNEGO 
ARCHIWISTY, CZYLI JAK DBAĆ 

O ARCHIWA RODZINNE

Dokumenty do badań nad historią przodków w internecie 
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Realizacja projektu Archiwa Rodzinne 
Niepodległej wpisuje się w aktywne 
działania sieci Archiwów Państwo-
wych na rzecz udostępnienia online 
wszystkim zainteresowanym najważ-
niejszych źródeł do badań genealo-
gicznych i dotyczących dziejów rodzin. 
Poszukiwania własnych korzeni sta-
nowią obecnie najczęstszy cel wizyt 
użytkowników w archiwach państwo-
wych, obok poszukiwań o charakterze 
naukowym, własnościowym i socjal-
nym. Jak pokazują statystyki uwz-
ględniające obszary badawcze i zain-
teresowania użytkowników zbiorów 
archiwalnych, liczba osób zarówno 
w kraju, jak i z zagranicy, chcących po-
znać historię swoich przodków, syste-
matycznie rośnie.  

W ostatnich latach Ar-
chiwa Państwowe w Polsce 
prowadzą masową digitalizację 
materiałów archiwalnych. Re-
alizowane są też programy ar-
chiwalne mające na celu pow-

szechniejsze udostępnienie akt 
metrykalnych w formie online 
oraz ułatwiające korzystanie 
z nich przez wszystkich zainte-
resowanych. 

Największy obecnie zbiór 
dokumentów z zasobów Ar-
chiwów Państwowych w wer-
sji cyfrowej dostępny jest 
na ogólnopolskim serwisie: 
szukajwarchiwach.gov.pl. Ofe-
ruje on ponad 45 mln  
zdigitalizowanych kopii doku-
mentów. Częścią tego portalu 
jest baza danych PRADZIAD, 
obejmująca informacje o ak-
tach metrykalnych różnych 
wyznań. Oznacza to swo-
bodny dostęp do aktów uro-
dzin, ślubów i zgonów sprzed 
100 i więcej lat, wystawianych 
w miejscowościach w całej 
Polsce przez urzędy oraz para-
fie i wspólnoty religijne róż-
nych wyznań. Ponadto w ser-

wisie publikowane są ewiden-
cje ludności (m.in. Krakowa, 
Poznania, Lublina i Łodzi), 
księgi meldunkowe, akta hipo-
teczne i notarialne. 

W ostatnich latach zreali-
zowano też kilka dużych tema-
tycznych projektów archiwal-
nych, których efektem jest udo-
stępnienie online większej 
ilości materiałów będących 
podstawą badań genealogicz-
nych. Jednym z nich jest pro-
jekt pod nazwą: „Genealogia 
w Archiwach” – źródła do histo-
rii mieszkańców województwa 
kujawsko-pomorskiego, zrea-
lizowany przez Archiwa Pań-
stwowe w Bydgoszczy i Toru-
niu. Wśród zdigitalizowanych 
akt znalazły się metryki uro-
dzenia tak znanych postaci jak: 
Apolonia Chałupiec (Pola 
Negri), aktorka o światowej sła-
wie, Samuel Linde, twórca 

Słownika Języka Polskiego, Ma-
rian Rejewski, polski matema-
tyk i kryptolog, który w 1932 
roku złamał szyfr Enigmy. 
Łącznie udostępniono online 
ponad 3,2 mln skanów akt 
z okresu 1616-1948. 

Cenną inicjatywą była re-
alizacja programu: Redite ad 
Fontes. Źródła wspólnej pa-
mięci. W jej ramach Archi-
wum Główne Akt Dawnych 
w Warszawie w 2013 r. udo-
stępniło w internecie inwenta-
rze i skany dokumentów me-
trykalnych różnych wyznań 
(rzymskokatolickiego, grecko-
katolickiego, prawosławnego, 
ewangelickiego oraz mojże-
szowego) z terenów tzw. zabu-
żańskich, obecnie na terenie 
Ukrainy. Dzięki temu można 
korzystać z akt metrykalnych 
powstałych w latach 1590-1911 
na terenach położonych 

na wschód od dzisiejszej gra-
nicy Polski. Wśród nich znaj-
dują się akty urodzenia zna-
nych osób, m.in. Brunona 
Schulza, Mariana Hemara, Le-
opolda Staffa i Gabrieli Zapol-
skiej.  

Rosnące zainteresowa-
nie społeczeństwa historią 
oraz losami poszczególnych 
rodzin wskazuje na potrzebę 
rozwijania tego rodzaju ini-
cjatyw, w tym programu Ar-
chiwa Rodzinne Niepodle-
głej. Będzie to możliwe dzięki 
fachowym kadrom Archiwów 
Państwowych i ogromnemu 
zaangażowaniu w opisane 
działania archiwistów w całej 
Polsce. Archiwa Państwowe 
to instytucje, które znakomi-
cie łączą tradycję i troskę o za-
chowanie bezcennych histo-
rycznych zbiorów z wyzwa-
niami współczesności. Są za-

równo urzędami państwo-
wymi, realizującymi ważne 
interesy obywateli, jak też in-
stytucjami pamięci, które za-
rządzają fundamentalnymi 
dla dziejów państwa doku-
mentami historycznymi, pro-
wadzą projekty naukowe, 
edukacyjne i popularyzujące 
wiedzę w szerokich kręgach 
społecznych, w tym wśród 
dzieci i młodzieży. Każda 
z placówek  jest otwarta 
na współpracę z otaczającymi 
ją instytucjami (szkołami, 
uniwersytetami, bibliote-
kami, muzeami) oraz spo-
łecznościami lokalnymi.  

Zapraszamy do sieci Ar-
chiwów Państwowych w całej 
Polsce i zachęcamy do wspól-
nego zadbania o dokumenty 
i pamiątki z przeszłości, aby 
służyły lepszemu kształtowa-
niu naszej przyszłości. 

Drzewo genealogiczno-heraldyczne Jana Stanisława h. Łoś z Grodkowa
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Jestem introwertykiem. Lubię mówić o swoich emocjach w piosenkach, ale poza sceną nierzadko 
mam ochotę zamknąć się w domu. Bycie z ludźmi jest wtedy wysiłkiem  Str.  23

                                                                                                               Kasia Popowska, zwyciężczyni show „Twoja twarz brzmi znajomo”, nagrała swą trzecią płytę
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magazyn  
Barbara i Mikołaj, czyli święci 

z dawnych wieków 
Str. 14-15

Złodzieje pokochali pandemię, 
zwłaszcza maseczki 

Str. 22

Pocovidowe problemy 
ozdrowieńców: wiele powikłań   

Str. 16-17

Wyrzucam z siebie smutek
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Biografia i legenda  

W piątek kalendarz przywołu-
je dzień św. Barbary, w nie-
dzielę św. Mikołaja. Co łączy te 
postaci? Oboje żyli dawno, 
a w ich życiorysach skutecznie 
pomieszano prawdę i poboż-
ną legendę. 

Co – poza bliskością 
w kalendarzu wiąże 
oboje świętych? Mię-
dzy innymi to, że ich 
życie związane jest 

z terenami dzisiejszej Turcji. 
Data urodzenia Barbary nie 
jest znana. Przypuszcza się, że 
przyszła na świat w Helipolis 
w Egipcie  jako córka – uro-
dziwa jedynaczka – niejakiego 
Dioskura. Ojciec posłał ją, by 

się uczyła, do Nikomedii 
w dzisiejszej Turcji. Właśnie 
tam miała poznać i przyjąć 
wiarę chrześcijańską oraz zło-
żyć ślub czystości. Być może 
stało się to pod wpływem kon-
taktu z grupą miejscowych 
chrześcijan, być może wpływ 
na jej życiowe decyzje wywarł 
filozof i pisarz Orygenes 
z Aleksandrii, z którym kore-
spondowała. 

Okrutny ojciec 
Ojciec nie zaakceptował ani jej 
wiary, ani decyzji o odmowie 
zamążpójścia. W efekcie 
dziewczynę spotkały z jego rąk 
surowe represje. Nie mogąc 
złamać jej oporu, Dioskur miał 
ją zamknąć w wieży, gdzie była 
głodzona i straszona. Według 
pobożnej legendy Barbara 
przekonała budowniczych, by 
– wbrew woli ojca – umieścili 
w jej ścianach trzy, a nie dwa – 
jak nakazywał projekt – okna. 
Miały one młodej chrześci-

jance przypominać stale 
o Bogu w Trójcy Świętej. 

Nieustępliwy ojciec, wobec 
oporu córki, która konsekwen-
tnie odrzucała zalotników i na-
mowy do wyrzeczenia się 
wiary, doniósł na nią do sę-
dziego, ściągając tym samym 
na własne dziecko okrutne tor-
tury. Zaczęło się od chłosty, 
która - choć poraniła ciało 
dziewczyny – miało się jej wy-
dać muskaniem pawich piór. 
Ojciec wystraszony, że wiara 
córki pozbawi go urzędu, posu-
wał się w okrucieństwie coraz 
dalej. Za jego namową sędzia 
kazał ją bić maczugami, przy-
palać gorącym żelazem, zgnia-
tać młotami głowę, a wreszcie 
nie tylko Barbarze, ale i kobie-
cie, która się nad nią litowała 
obciąć piersi i w tym stanie wo-
dzić po ulicach miasta. 

Nie pierwszy  w biografii 
świętej pojawia się wówczas 
cud. Anioł okrywa jej ciało białą 
szatą i chroni od pohańbienia. 

Nie jest to jedyna anielska inter-
wencja. Krótko przed śmiercią 
anioł miał jej także przynieść 
Komunię św.  

Sędzia skazuje Barbarę 
na śmierć, a wykonanie wy-
roku – przez ścięcie mieczem – 
zleca ojcu. I raz jeszcze prawda 
o męstwie młodej męczennicy 
miesza się z pobożną legendą. 
Zgodnie z tą ostatnią  Barbara 
ucieka i chroni się w skale, która 
miała się przed nią rozstąpić. 
Nie uniknęła jednak śmierci, bo 
zdradził ją pastuch, którego 
owca weszła w skalną szczelinę 
śladem dziewczyny. Dioskur 
wykonał wyrok, ale kiedy tylko 
odłożył miecz, zginął rażony 
piorunem. Kara dotknęła także 
pastucha. Jego owce miały się 
zamienić w szarańczę i rozpro-
szyć.  Tyle legenda.  

Zgodnie  historyczną 
prawdą przyjmuje się, że Bar-
bara zmarła w Nikomedii 4  
grudnia 305 roku podczas prze-
śladowań za panowania cesa-
rza Galeriusza, który zresztą 
w 311 roku podpisał edykt tole-
rancyjny chroniący przed prze-
śladowaniami chrześcijan 
w Rzymie. 

Poprzetykana gęsto legen-
dami biografia nie przeszko-
dziła w tym, że św. Barbarę ota-
czano  bardzo żywym kultem. 
W Rzymie grota ku jej czci pow-
stała już na przełomie VI i VII 
wieku. Wspomina się ją m.in. 
w modlitewniku Gertrudy, 
córki Mieszka II króla i księcia 
Polski (w XI stuleciu)  pod datą 
4 grudnia. Za patronkę dobrej 
śmierci chętnie przyjmowali 
świętą, która zginęła od mie-
cza, przede wszystkim ci, któ-
rzy sami na śmierć nagłą lub 
gwałtowną byli narażeni: ma-
rynarze, rybacy, minerzy, sape-
rzy, kamieniarze, więźniowie 
oraz górnicy i hutnicy. Jej czci-
cielem był także św. Stanisław 
Kostka. Za jej wstawienni-
ctwem modlili się także pod-
czas okupacji członkowie kon-
spiracji i żołnierze Polskiego 
Państwa Podziemnego. 
„Święta Barbaro, górników pa-
tronko/ zejdź w niewoli podzie-
mie czarne/ i szaty swojej ko-
ronką/ osłoń tajną drukarnię” - 
pisała Krystyna Przygodzka.  
Do górniczej tradycji należy 
także modlitwa górników 
przed figurą patronki umiesz-
czoną w kopalnianej cechowni. 

Na różnych malarskich wi-
zerunkach bywa pokazywana 
z kielichem i pateną lub kieli-
chem i hostią w ręku (na pa-
miątkę anielskiej Komunii) albo 
z mieczem w dłoni (na wspom-

Krzysztof Ogiolda 
kogiolda@nto.pl

Barbara i Mikołaj, czyli święci 
z dawnych wieków

Ten fragment obrazu św. Mikołaja cudownie ratującego 
mieszkańców swej diecezji od głodu pochodzi z kościoła Matki 
Bożej w Muehlhausen w Turyngii.
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Tak wyobrażał sobie św. Barbarę Lucas Cranach (nie 
zapomniał o wieży z trzema oknami). Obraz z 1517 roku można 
oglądać w muzeum w Kassel. 
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nienie śmierci). Czasem ma też 
w rękach strusie pióro (ma 
przypominać chłostę, którą 
otrzymała) albo miniaturę 
wieży, oczywiście z trzema 
okienkami. 

W VI wieku cesarz Justynian 
sprowadził relikwie św. Bar-
bary do Konstantynopola. Stąd 
zabrali je, a przynajmniej część 
szczątków, w 1202 roku przyby-
sze z Wenecji by je przekazać 
miastu Torcello na przechowa-
nie w kościele św. Jana Ewan-
gelisty. W Polsce pierwszy koś-
ciół, którego św. Barbara była 
patronką, został wzniesiony 
koło Środy Śląskiej, 
w Bożygniewie w 1262 roku. 

Dał Ariuszowi w twarz 
Św. Mikołaj jest postacią histo-
ryczną. Wcale nie urodził się 
w mroźnej Laponii tylko na te-
renie dzisiejszej Turcji. Na świat 
przyszedł w 270 roku w Patarze 
w Azji Mniejszej, wtedy była to 
część Cesarstwa Rzymskiego. 
Był jedynym, długo oczekiwa-
nym i gorąco wymodlonym 
dzieckiem bogatych rodziców. 
Kiedy ci zmarli z powodu za-
razy, prawdopodobnie około 
300. roku, zostawili synowi po-
kaźny majątek. 

Od owego majątku rozpo-
czyna się jedna z najbardziej 
znanych i sympatycznych hi-
storii w życiu świętego. Otóż 
pewien zacny, ale niezamożny 
mieszkaniec Patary miał trzy 
córki. Brakowało mu pieniędzy 

na posag, co w tamtym czasie 
i miejscu groziło dziewczynom 
nie tylko przymusowym staro-
panieństwem. Mogło się też 
skończyć ich przymusową de-
gradacją do roli prostytutek. 
Gdyby nie Mikołaj. Pewnej 
nocy wrzucił on przez okno 
domu owej rodziny mieszek 
z monetami, albo jak chcą inne 
wersje tej opowieści, owinięte 
w tkaninę grudki złota. 
Wkrótce pierwsza z córek wy-
chodzi za mąż. Niedługo potem 
Mikołaj powtarza swój gest i ko-
lejny raz w domu biednych są-
siadów odbywa się wesele. 
Za trzecim razem obdarowany 
ojciec postanawia przyłapać 
dobroczyńcę na gorącym 
uczynku. Kiedy rozpoznaje Mi-
kołaja rzucającego sakiewkę 
po raz trzeci, ten każe mu sta-
nowczo milczeć o swoim 
udziale w całej sprawie. 

W obyczaju śladem tamtej 
historii jest związany do dziś 
z postacią św. Mikołaja element 
tajemnicy i niespodzianki, 
która powinna towarzyszyć 
upominkom dawanym 6 grud-
nia, zwłaszcza dzieciom. W iko-
nografii często można spotkać 
biskupa Mikołaja w mitrze 
na głowie i z pastorałem w jed-
nej, a trzema sakiewkami lub 
trzema złotymi kulami w dru-
giej ręce. 

Nie zawsze się dziś pamięta, 
że Mikołaj był biskupem 
w niezbyt odległej od Patary 
Myrze (w sąsiedztwie jego ruin 

znajduje się obecnie tureckie 
miasto Demre). Wielu współ-
czesnym Mikołaj kojarzy się ra-
czej z ubranym w czerwony 
strój i takąż czapę jegomościem  
wymyślonym na potrzeby re-
klamowe koncernu Coca-Cola. 

Z biskupstwem Mikołaja 
związana jest ciekawa aneg-
dota. Kiedy zmarł poprzedni bi-
skup Myry – prawdopodobnie 
był nim zresztą wujek Mikołaja 
– temu ostatniemu nawet 
do głowy nie przychodziło, że 
mógłby go zastąpić. Procedura 
mianowania nowego biskupa 
wyglądała trochę inaczej niż 
dziś. Nie było nuncjatur w na-
szym rozumieniu ani zwyczaju 
przedstawiania papieżowi listy 
potencjalnych kandydatów 
do ostatecznego wyboru. No-
wego pasterza wybierali przed-
stawiciele danej metropolii koś-
cielnej, przede wszystkim bi-
skupi. Tym razem nie byli jed-
nak w stanie zdecydować się 
zgodnie na żadnego kandydata. 
Kiedy procedura przedłużała 
się, jednemu z biskupów przyś-
niło się, że najlepszym nowym 
biskupem będzie ten, który na-
stępnego dnia rano przyjdzie 
pierwszy do kościoła. Zgroma-
dzenie uznało senną sugestię 
za znak Boży i już chwilę 
po północy czekało w kościele 
na kandydata. Okazał się nim 
gorliwy i pobożny Mikołaj. 

Jako biskup miał się trosz-
czyć bardzo stanowczo nie 
tylko o głoszenie Ewangelii 

swoim wiernym, ale także o po-
trzeby materialne, zwłaszcza 
najbiedniejszych. 

Według kościelnej tradycji, 
jak wielu chrześcijan w jego 
czasach nie uniknął prześlado-
wania. Za panowania cesarza 
Dioklecjana miał trafić do wię-
zienia, być torturowanym i bi-
czowanym za swoją wiarę. 
Ostateczną wolność miał mu 
przynieść dopiero edykt me-
diolański Konstantyna I Wiel-
kiego, który nadawał chrześci-
janom prawo do legalnego 

funkcjonowania na równi wy-
znawcami innych religii. 

Ten sam cesarz zwołał w 325 
roku Sobór w Nicei. Mikołaj, bi-
skup Myry, był, jak się uważa, 
jednym z 318 jego uczestników. 
Brał więc  udział m.in. 
w uchwaleniu zasady, iż Wiel-
kanoc obchodzi się w Kościele 
zawsze w pierwszą niedzielę 
po żydowskim święcie Paschy, 
czyli po pierwszej wiosennej 
pełni Księżyca. Miał też ostro 
polemizować z Ariuszem – wy-
znawcą poglądu, że Chrystus 

Syn Boży nie posiada pełni bó-
stwa, na równi z Ojcem. Miko-
łaj podobno spoliczkował 
Ariusza podczas sporu i trafił 
za to na jakiś czas do aresztu. 
Ale Ariuszowe nauczanie sobór 
odrzucił. 

Także w biografię św. Miko-
łaja zostały wpisane związane 
z jego działalnością cuda. Mu-
siało ich być sporo, skoro Koś-
ciół prawosławny do dziś na-
zywa tego świętego chętnie Mi-
kołajem Cudotwórcą. 

Jeden z cudów uczynił Mi-
kołaja patronem żeglarzy i po-
dróżników. Kiedy płynącemu 
obok wybrzeży Lycji statkowi 
groziła katastrofa morska 
z powodu sztormu, maryna-
rze – jako ostatniej deski ra-
tunku – spróbowali modlitwy 
o ocalenie. Miał im się wtedy 
objawić biskup Mikołaj i pora-
dzić, jak mają poprzestawiać 
ładunek, by statek uniknął 
najgorszego. 

Biskup zatroszczył się 
o swoich diecezjan, gdy w oko-
licy zapanował głód. Przez port 
w Myrze płynęły statki ze zbo-
żem do cesarskich spichlerzy. 
Mikołaj namawiał ich kapita-
nów, by choć małą część ła-
dunku zostawili mu z myślą 
o potrzebujących. Ustępowali 
natarczywej prośbie biskupa 
bez entuzjazmu. Jakież było ich 
zdziwienie, gdy po przybyciu 
na miejsce okazywało się, że 
zboża w ładowniach wcale nie 
ubyło. 

Biskup Mikołaj zmarł mię-
dzy 345 a 352 rokiem. Rok nie 
jest pewny, ale co do daty 
dziennej nie ma wątpliwości – 
6 grudnia. Jak na tamte czasy 
dożył niezwykle sędziwego 
wieku – przekroczył 70 lat. Jego 
kult szybko się rozwijał. Już 
w VI wieku cesarz zbudował 
w Konstantynopolu potężną 
bazylikę noszącą jego imię. Dziś 
tylko w Polsce jest on patronem 
ponad 300 kościołów. 

Jego szczątki trafiły ponad 
900 lat temu do Bari we Wło-
szech. Podupadające miasto 
chciało podnieść swój prestiż, 
sprowadzając ciało wielkiego 
świętego. Podobne zamiary 
miały także Wenecja i Genua. 
Ale wysłannicy z Bari byli naj-
szybsi. Być może dostali zgodę 
miejscowych władz na zabra-
nie relikwii, by uchronić je 
przed zbezczeszczeniem przez 
tureckich muzułmanów. Ale 
równie prawdopodobne jest, że 
szczątki świętego wykra-
dziono, korzystając z tego, że 
strzegło ich ledwo czterech za-
konników. Do Bari relikwie 
przypłynęły 9 maja 1087 roku. 
Początkowo przechowywano 
je w niewielkim kościele św. 
Eustracjusza. Dwa lata później 
w obecności papieża ciało zło-
żono w gotowej już krypcie ba-
zyliki. Swój dzisiejszy kształt 
ten romański kościół zyskał 
w 1197 roku. Odwiedzają go ka-
tolicy i prawosławni.  
¹

Żeglarzon miał się  
objawić biskup Mikołaj 
i poradzić, jak mają 
poprzestawiać ładunek, 
by statek uniknął 
najgorszego. 
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Świąteczne prezenty od OPPO 
Niezależnie, czy jesteś w drużynie pomarańczowej, różowej, fioletowej czy zielonej, możesz w te święta 
skorzystać z atrakcyjnych promocji przygotowanych wspólnie z marką OPPO dla klientów wiodących ope-
ratorów na polskim rynku telekomunikacyjnym. Nowoczesny design i doskonałe parametry techniczne 
urządzeń mobilnych OPPO to gwarancja świetnego gwiazdkowego prezentu.

Od wprowadzenia na rynek 
swojego pierwszego smart-
fonu w 2008 roku OPPO 
systematycznie umacnia 
swoją pozycję na światowym 
rynku urządzeń mobilnych. 
W Polsce marka funkcjonuje 
dopiero od niespełna dwóch 
lat, a ostatnio znalazła się 
w pierwszej piątce najpopu-
larniejszych producentów 
smartfonów w Polsce. Urzą-
dzenia OPPO to przełomo-
we technologie i światowe 
standardy, jeżeli chodzi 
o wyposażenie, szybką 
i stabilną pracę urządzenia, 
wytrzymałe baterie. Wy-
różniają się dopracowanym 
w najmniejszych szczegó-
łach nowoczesnym wzor-
nictwem, który wyznacza 
trendy na rynku elektroniki. 
Niezależnie od tego, które 
urządzenie z portfolio OPPO 
wybierzecie, macie gwa-
rancję satysfakcjonującej 
decyzji.
OPPO oferuje w Polsce 
smartfony z flagowej rodzi-
ny Reno dla użytkowników 
o najwyższych wymaga-
niach oraz urządzenia ze 
średniopółkowej serii A, 

która daje początkującym 
użytkownikom świetny 
stosunek jakości do ceny. 
Coraz większą popular-
nością cieszą się również 
przedstawiciele segmentu 
wearables - smartwatche 
OPPO to - wg opinii naj-
lepsze inteligentne zegarki 
z Androidem, zatem to 
idealny prezent nie tylko dla 
amatorów sportu i aktywno-
ści na świeżym powietrzu, 
ale dla wszystkich, którzy 
cenią sobie swobodę, 

a jednocześnie nie chcą 
rezygnować ze zdobyczy 
technologicznych. 
W świątecznych ofertach 
największych operatorów 
każdy fan nowoczesnego 
sprzętu znajdzie prezenty 
marki OPPO dla siebie i dla 
swoich bliskich. - Trady-
cyjnie okres świąteczny 
jest tym, na który wszyscy 
przygotowują najlepsze 
propozycje i podobnie pod-
chodzimy do tego w OPPO. 
Zaczęliśmy mocnym ak-

centem od listopadowych 
promocji, a teraz mamy 
przyjemność być obecni 
w wiodących ofertach 
i kampaniach świątecznych 
wszystkich największych 
operatorów telekomuni-
kacyjnych. Mamy więc 
nadzieję, że dzięki temu 
klienci znajdą pod choinka-
mi cudowne prezenty z logo 
OPPO - mówi Mo Zhang, 
Brand Manager OPPO 
w Polsce.  
W gwiazdkowej ofercie 
Orange, wybierając np. Plan 
Mobilny 55 lub pakiet Oran-
ge Love w zestawie z funk-
cjonalnym smartfonem 
OPPO A31, otrzymamy do-
datkowo model OPPO A12 
w prezencie. Do świątecznej 
oferty Orange dołączył 
ponadto najnowszy model 
OPPO A15, który dopiero 
co miał swoją premierę na 
polskim rynku - możemy go 
mieć w prezencie za symbo-
liczną złotówkę w pakiecie 
Orange Love z telewizją na 
24 miesiące. 
Sieć Plus kusi natomiast 
wszystkich chętnych na 
OPPO żywą gotówką. Decy-

dując się na model OPPO 
Reno4 Z 5G, obsługujący 
w pełni błyskawiczną sieć 
piątej generacji i wyposa-
żony w niezwykle płynny 
wyświetlacz 120 Hz, kupu-
jący w bonusie dostaną aż 
200 zł zwrotu do odebrania 
w bankomatach na terenie 
całego kraju.
Z kolei w T-Mobile w ra-
mach oferty gwiazdkowej 
można zakupić w planie 
taryfowym smartwatch 
OPPO 46 mm już za 9 zł 
przy miesięcznym abona-
mencie w wysokości 105 zł, 
w którym otrzymamy nieli-
mitowane rozmowy, SMS-y 
oraz Internet bez limitu. 
Dobrym bonusem może 
być 300 zł zniżka na smar-
twatch kupowany jako do-
datkowy element do oferty 
głosowej, przy tym objęty 
korzystnym systemem ra-
talnym. Dodatkowo wśród 
propozycji madżentowego 
operatora pojawiła się 
nowość - smartfon OPPO 
A72, który już za 1 zł jest 

dostępny w abonamencie 
za 95 zł miesięcznie z nie-
limitowanymi usługami 
komunikacyjnymi i Interne-
tem bez limitu danych.  
Sprzęt OPPO znajdą rów-
nież w świątecznej ofercie 
abonenci sieci Play. Do naj-
nowszego flagowca w ultra-
smukłej wersji Reno4 Lite 
operator dodaje słuchawki 
bezprzewodowe OPPO  
Enco W11 oraz bezprzewo-
dowy głośnik OPPO Blueto-
oth Speaker, zapewniający 
wysoką jakość dźwięku 
w oglądanych filmach, jak 
również podczas słuchania 
muzyki. Oferta ta dostępna 
jest w abonamencie  z 70 
GB Internetu w smartfonie 
i nielimitowanymi rozmo-
wami, SMS-ami i MMS-ami 
lub w pakiecie Homebox 
z dodatkową kartą SIM 
z Internetem bez limitu 
danych. Dodatkowym bo-
nusem dla klientów prze-
noszących numer z innych 
sieci jest fakt, że Play po-
kryje aż 6 rat za telefon.

Skorzystanie z oferty jednego z operatorów nie jest 
jednak jedynym sposobem na wejście w posiadanie 
nowego sprzętu marki OPPO. Pełna oferta urządzeń 
i akcesoriów dostępna jest również w ogólnopolskich 
sieciach ze sprzętem elektronicznym - zarówno 
w salonach, jak i online. Urządzenia OPPO na 
świąteczny prezent można znaleźć w MediaMarkt, 
Media Expert, RTV Euro AGD, NEONET i x-kom oraz 
zamówić online poprzez Strefę Marki OPPO na Allegro. 
Warto się pospieszyć, bo promocje nie będą trwały 
wiecznie, a święta już za pasem. 
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Koronawirus 

646 560 - to liczba osób, które 
od początku pandemii 
do czwartku pokonały zakaże-
nie koronawirusem. Mogłoby 
się wydawać, że najgorsze ma-
ją już za sobą. Jak się jednak 
okazuje, niekoniecznie. Medy-
cy podkreślają, że COVID-19 
wiąże się z wieloma później-
szymi konsekwencjami i zmia-
nami w organizmie. Co więcej 
dotyczy to nie tylko osób, któ-
rych zakażenie objawiało się 
w sposób poważny, ale też tych 
z lekkim przebiegiem choroby. 

Przechorowanie COVID-19 nie 
oznacza końca problemów 
zdrowotnych. Wręcz przeciwnie 
- zmiany jakie koronawirus po-
woduje w organizmie mogą pro-
wadzić do wielu powikłań, które 
objawiają się dopiero po kilku ty-
godniach czy nawet miesiącach 
od wyzdrowienia. “Pocovido-
wi” pacjenci skarżą się nie tylko 
na utrzymujący się długo brak 
węchu i smaku, ale także 
na problemy z sercem, wydol-
nością nerek, czy utrudnionym 
oddychaniem. Co więcej, prob-
lemy te dotykają nie tylko doro-
słych ozdrowieńców, ale także 
dzieci. 

Niebezpieczne powikłania 
u dzieci po COVID-19 
Ostatnio głośno było o tzw. ze-
spole “pocovidowym”, jaki ata-
kuje dzieci, które przechorowały 
zakażenie koronawiru-sem. 
Choroba ta jest bardzo poważna, 
a jej konsekwencje porówny-
walnie niebezpieczne do tych, 
które powoduje wirus SARS-
CoV-2. 

– Zespół “pocovidowy” 
u najmłodszych nazywamy 
Wieloukładowym Zespołem Za-

palnym, pojawia się on u dzieci 
na 4 do 8 tygodni po przechoro-
waniu zakażenia SARS-CoV-2. 
Występuje on u pacjentów, któ-
rzy ewidentnie mieli przecho-
rowaną chorobę COVID-19, 
udokumentowaną obecnością 
wirusa w badaniu PCR, ale cza-
sem pojawia się u tych dzieci, 
u których wydaje się, że nie 
miały kontaktu z wirusem, jed-
nak my wykrywamy u nich 
obecność przeciwciał, które 
świadczą o tym, że ten kontakt 
jednak był – mówi prof. Magda-
lena Figlerowicz, kierownik Kli-
niki Chorób Zakaźnych i Neuro-
logii Dziecięcej w Szpitalu Kli-
nicznym im. K. Jonschera w Po-
znaniu. 

I dodaje: – Ta choroba, po-
dobnie, jak zespół 
Kawasakiego, który znamy 
i od lat obserwujemy po infek-
cjach wirusowych u dzieci, ma 
prawdopodobnie przyczynę 
autoimmunolo-giczną. Stąd nie 
obserwuje się tego zespołu 
w pierwszej, ostrej fazie cho-
roby, tylko kilka tygodni póź-
niej, kiedy powstaną autoprze-
ciwciała. Najczęściej jest to 
autoimmunologiczne zapale-
nie drobnych naczyń. 

Jak tłumaczy prof. 
Figlerowicz, tzw. zespół 
„pocovidowy” dotyczy star-
szych dzieci, 9 - 11-letnich czy 
nawet nastoletnich. Choroba 
zwykle zaczyna się bardzo 
gwałtownie. 

– Poza klasycznymi obja-
wami, które występowały też 
przy chorobie Kawasakiego, 
czyli trwającą powyżej 5 dni go-
rączką, zapaleniem błon śluzo-

Nicole Młodziejewska 
n.mlodziejewska@glos.com

„Pocovidowe” problemy 
ozdrowieńców: 

wiele powikłań i trudny 
dostęp do badań

Osocze ozdrowieńców - o to w czasie pandemii najbardziej prosi się osoby, które COVID-19 mają już 
za sobą. Niestety, nie mówi się o tym w jaki sposób ozdrowieńcy mogą zbadać swój stan zdrowia

Nie mamy żadnych 
wytycznych, co robić 
dalej z osobami, które 
przechorowały COVID-19 
Mirosława  Wieczorek-Filipiak,  
lekarz rodzinny
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wych, zapaleniem spojówek, 
wysypką i powiększeniem wę-
złów chłonnych czy zmianami 
łuszczącymi się na dłoniach 
i stopach, u tych dzieci 
po covidzie częściej obserwu-
jemy gwałtowny przebieg cho-
roby, w niektórych przypad-
kach nawet ze wstrząsem, czyli 
objawami zagrażającymi życiu, 
z dysfunkcją serca, zaburze-
niami sercowo-naczyniowymi 
– tłumaczy prof. Figlerowicz. 

I dodaje: – Może również 
wystąpić niewydolność odde-
chowa czy uszkodzenie nerek. 
Dzieci te niekiedy trafiają na od-
działy intensywnej terapii i wy-
magają wspomagania odde-
chu. Ich stan bardzo szybko 
i dramatycznie się pogarsza. 

Wieloukładowy Zespół Za-
palny leczony jest na różne spo-
soby, w zależności od stanu ma-
łego pacjenta. Stosuje się m. in. 
wlewy immunoglobulin, leki 
przeciwkrzepliwe. Czasem wy-
stępuje też konieczność wspo-
magania oddechu czy czyn-
ności nerek i podawania leków 
nasercowych. To wielospecjali-
styczne leczenie, które trwa 
od 10 dni do nawet 3 tygodni. 

Na ten moment lekarze 
wciąż nie wiedzą, jakie konse-
kwencje na przyszłość niesie 
za sobą zespół „pocovidowy” 
u dzieci. –  W klasycznej choro-
bie Kawasakiego, to czego bali-
śmy się najbardziej to tętniaki 
tętnic wieńcowych, ewentual-
nie zawał serca u dziecka. Tutaj 
te zmiany sercowo-naczyniowe 
również występują, ale donie-
sienia na temat odległych na-
stępstw samego tego zespołu 
nie są jeszcze opisane i jedno-
znaczne – podkreśla prof. Mag-
dalena Figlerowicz. 

Długa lista powikłań  
po COVID-19 u dorosłych 
Jednak nie tylko młodzi pa-
cjenci borykają się 
z „pocovidowymi” proble-
mami. Wiele schorzeń dotyka 
również dorosłych ozdrowień-
ców. Jak mówi prof. Iwona 
Mozer-Lisewska, ordynator od-
działu zakaźnego w Wielospe-
cjalistycznym Szpitalu Miej-
skim im. J. Strusia w Poznaniu, 
to, że ktoś przechorował 
COVID-19, nie jest jedno-
znaczne z tym, że nie ma on 
żadnych zmian w organizmie, 
a u pacjentów, którzy z powodu 
zakażenia byli hospitalizowani 
obserwuje się wiele problemów 
zdrowotnych. 

– Pacjenci mają różne 
zmiany odległe. Przede wszyst-
kim dotyczą one zmian w obrę-
bie układu oddechowego. Naj-
groźniejsze z nich to zwłóknie-
nie płuc. Mamy kilku takich pa-
cjentów i oni bezwzględnie wy-
magają dalszej opieki pulmono-
logicznej. Zwykle wymagają też 
przewlekłej sterydoterapii – 
mówi prof. Iwona Mozer-
Lisewska. 

I dodaje: – Przy tych zmia-
nach zdarzają się również 
skrajne przypadki.  Właśnie taki 
mamy – młody człowiek został 
przekazany do szpitala pulmo-
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nologicznego, ponieważ ma tak 
zniszczone płuca, że w dalszej 
perspektywie możliwa jest na-
wet konieczność przeszczepu 
płuc. 

To jednak nie jedyny prob-
lem ozdrowieńców. Lista powi-
kłań po COVID-19 jest bardzo 
długa. – Pacjenci, którzy byli 
wypisywani ze szpitala w do-
brym stanie, często później 
mają też niejasne bóle w klatce 
piersiowej. Wówczas kierowani 
są oni na tomografię kompute-
rową. W niektórych przypad-
kach okazuje się, że jedną z od-
legły zmian mogą być cechy 
zatorowości, które nie były 
stwierdzane w trakcie hospitali-
zacji – podkreśla prof. Mozer-
Lisewska. – Są też objawy neu-
rologiczne, jak utrata smaku 
i węchu, które skłaniają 
do opieki ambulatoryjnej u la-
ryngologa. Znam przypadek 
młodej dziewczyny, która prze-
była zakażenie w połowie 
marca, a do tej pory utrzymuje 
się u niej to zaburzenie. 

Często leczenie w trakcie ho-
spitalizacji wymaga podawania 
sterydoterapii, która u pewnych 
pacjentów powoduje rozwój 
cukrzycy polekowej. Ci pacjenci 
wymagają opieki endokrynolo-
gicznej. Niestety, jak mówią le-
karze, nie zawsze jest to sytua-
cja jedynie przejściowa. 

– Pojawiają się też zmiany 
w ośrodkowym układzie ner-
wowym, jakieś incydenty móz-
gowe czy uszkodzenie obwodo-

wego układy nerwowego, 
a także różne polineuropatie, 
które wymagają kontroli neuro-
logicznej. 

Kolejne problemy pacjen-
tów “pocovidowych” dotyczą 
często sfery psychicznej, wy-
magające opieki psychiatrycz-
nej. – W trakcie hospitalizacji 
podajemy prewencyjnie, 
szczególnie u tych osób, które 
mają obniżony nastrój, środki 
psychotropowe. Po wyjściu ze 
szpitala tacy pacjenci wyma-
gają kontroli psychiatrycznej 
i ewentualnej redukcji tych le-
ków – zaznacza ordynator od-
działu zakaźnego w szpitalu 
przy ul. Szwajcarskiej. 

I dodaje: – Naszą obserwacją 
jest również to, że chorzy mają 
zaburzenia elektrolitowe, 
szczególnie sodu. Uważamy, że 
to również jest efekt wpływu 
koronawirusa na nadnercza. To 
również wiąże się z opieką en-
dokrynologiczną. 

Oprócz wcześniej wymie-
nionych problemów, na liście 
powikłań zdarzają się też te ser-
cowo-naczyniowe. Pacjenci 
mają np. skłonność do zwolnio-
nej czynności serca. Wówczas 
muszą być oni pod opieką kar-
diologów. 

Pomoc i zestaw badań dla oz-
drowieńców? Niekoniecznie 
Osoby, które z powodu zakaże-
nia koronawirusem byli leczeni 
w szpitalu mają zdecydowanie 
łatwiejszą drogę do opieki me-

dycznej już po przyjściu cho-
roby. Mogą liczyć w tej kwestii 
na wsparcie samego szpitala. 

– Staramy się, jeszcze zanim 
pacjent wyjdzie ze szpitala, 
ustalać konkretne terminy 
w specjalistycznych porad-
niach, bo dostęp do specjali-
stów z pozycji ambulatoryjnej 
nie jest łatwy, a nam jest dużo 
prościej taki termin ustalić – 
podkreśla prof. Mozer-
Lisewska. 

Niestety, dostęp do badań 
i możliwość skontrolowania 
swojego stanu zdrowia po prze-
chorowaniu COVID-19 nie jest 
tak prosta w przypadku nieho-
spitalizowanych pacjentów. Jak 
się okazuje, osoby, które zaka-
żenie wirusem przechorowały 
w domu nie mają zapewnionej 
takiej opieki. 

– Jako lekarze nie mamy żad-
nych wytycznych ani żadnych 
danych, co robić dalej z oso-
bami, które przechorowały 
COVID-19, oprócz tego, żeby na-
mawiać ich do oddawania oso-
cza ozdrowieńców i kierować 
do stacji krwiodawstwa – mówi 
dr Mirosława Wieczorek-
Filipiak, lekarz rodzinny. 

I dodaje: - Jeżeli pacjent 
czuje się dobrze po zakończe-
niu izolacji, to jest dobrze. 
I tyle. A jeżeli pacjent np. ciągle 
kaszle, to wykonuje się mu 
RTG klatki piersiowej. Ale to 
nie jest coś obligatoryjnie 
wprowadzone do zestawu ba-
dań dla ozdrowieńców, bo ta-

kiego zestawu nawet nie ma. 
My badamy go bardziej z włas-
nej woli niż z powodu jakiegoś 
projektu ustawy czy wymogu. 
Nikt tak naprawdę nie intere-
suje się osobami, które 
przeszły COVID-19. 

W praktyce na badania kon-
trolne po przechorowaniu zaka-
żenia mogą liczyć jedynie Ci pa-
cjenci, u których nadal poja-
wiają się jakieś niepokojące ob-
jawy, jak na przykład nieusta-
jący kaszel, bóle w klatce pier-
siowej, czy arytmia serca. 
Wtedy też mogą zgłosić się 
z nimi do lekarza rodzinnego, 
który wypisze skierowanie 
na poszczególne badania. 

Z kolei osoby, które przeszły 
COVID-19 i nie obserwują u sie-
bie żadnych niepokojących ob-
jawów na dobrą sprawę nie 
mają podstaw, by sprawdzić, 
czy wirus SARS-CoV-2 spowo-
dował jakieś poważne zmiany 
w ich organizmie. W przypadku 
bezobjawowych ozdrowień-
ców otrzymanie skierowania 
na jakiekolwiek badanie jest 
możliwe jedynie “prywatnie”. 
A brak objawów wcale nie ozna-
cza dobrej kondycji zdrowotnej. 

Osocze ozdrowieńców  
- nie tylko pomoc dla chorych, 
ale także szansa na badania 
Już na początku pandemii po-
jawiła się opcja leczenie zakażo-
nych pacjentów osoczem oz-
drowieńców. Przez cały czas 
Regionalne Centra Krwiodaw-

stwa, szpitale i lekarze apelują 
do osób, który przeszły zakaże-
nie koronawirusem o oddanie 
osocza. Jak się okazuje, to nie 
tylko możliwość pomocy cho-
rym pacjentom, ale także opcja 
na wykonanie niewielkiej 
części badań dla bezobjawo-
wych ozdrowieńców, ponieważ 
Centra Krwiodawstwa zawsze 
badają dawców przed pobra-
niem osocza. 

–  Każda osoba, która zgłasza 
się do oddania osocza, jako oz-
drowieniec, w dniu zgłoszenia 
ma wykonaną morfologię. 
Do tego oceniana jest także kla-
rowność osocza i odbywa się 
wywiad z lekarzem. W trakcie 
jego oddawania pobierane są 
próbki do badań m. in. wiruso-
logicznych, w kierunku zapale-
nia wątroby typu B, C, HIV i te-
sty w kierunku kiły. Pobierana 
jest także próbka na przeciw-
ciała – mówi dr Agnieszka Łaba 
z Regionalnego Centrum 
Krwiodawstwa i Krwioleczni-
ctwa w Poznaniu. 

Po oddaniu osocza ozdro-
wieniec może liczyć na dodat-
kowy pakiet konsultacji me-
dycznych i prawo do korzysta-
nia poza kolejnością ze świad-
czeń zdrowotnych. 

Jak oddać osocze? 
Osocze mogą oddać osoby, 
w wieku od 18 do 65 lat, które 
przechorowały COVID-19, bądź 
przeszły bezobjawowe zakaże-
nie koronawirusem (potwier-

dzone testami, bądź wpisem 
w aplikacji gabinet.gov.pl), zo-
stały uznane za wyleczone 
i czują się zdrowe, u których 
od zakończenia wystąpienia 
objawów minęło 28 dni i speł-
niają warunki do pobierania 
krwi, określone przez Ministra 
Zdrowia. 

By oddać osocze należy 
w pierwszej kolejności skontak-
tować się z najbliższym Regio-
nalnym Centrum Krwiodaw-
stwa i Krwiolecznictwa i umó-
wić się na konkretny termin.  

Czy ozdrowieniec może być 
ponownie zakażony? 
Wcześniejsze zakażenie 
koronawirusem nie oznacza 
jednak, pełnej odporności 
na kolejne zachorowanie. 
Od początku pandemii 
na świecie pojawiło się już 
kilka przypadków ponownych 
zakażeń koronawirusem – m. 
in. w Nevadzie, Belgii, Holan-
dii czy Hongkongu, a także 
w Polsce. 

Co więcej, nadal niewia-
domo, jak długo przeciwciała 
w organizmie ozdrowieńców 
chronią przed kolejnym zacho-
rowaniem.  

Są choroby, takie jak np. 
odra, w przypadku których 
jedno zakażenie buduje odpor-
ność praktycznie na całe życie. 
Jednak w przypadku COVID-19 
długotrwałość odporności nie 
jest jeszcze jednoznacznie okre-
ślona. ¹
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T-Mobile wyłączy sieć 3G w Polsce w 2023 roku  

Świat pędzi dziś do przodu 
szybciej niż kiedykolwiek. 
Technologia nie potrzebuje 
już dziesiątek lat, aby 
przyczynić się do mniej 
i bardziej rewolucyjnych 
zmian w funkcjonowaniu 
społeczeństwa i gospodarki. 
Szczególnie wyraźnie 
widać to w telekomunikacji 
– udoskonalanie usług 
operatorów wyraźnie 
wpływa na komfort pracy 
i wygodę klientów.  

Rozumiejąc te mechanizmy, 
firma T-Mobile postanowiła wy-
łączyć w 2023 roku przestarzałą 
już sieć 3G. W przyszłym roku 
ruszy kampania informacyjna, 
która klientom, nieposiadającym 
obecnie dostępu do sieci LTE, 
pomoże przygotować się do 
gładkiego przejścia na najnowo-
cześniejsze rozwiązania.

Sieć 3G ustąpi miejsca  
5G i LTE 
T-Mobile w 2021 roku rozpocznie 
stopniowe przygotowania do 
wyłączenie sieci 3G. Jak wska-
zuje operator, telefonia trzeciej 
generacji (podobnie jak 2G) 

z miesiąca na miesiąc cieszy 
się słabnącą popularnością 
i odpowiada za jedynie 5 proc. 
wszystkich danych przesyłanych 
w sieci. Dzieje się tak dlatego, że 
mając do dyspozycji urządza-
nia obsługujące nowoczesne 
standardy przesyłu danych, 
takich jak LTE lub VoLTE (wysoki 
standard połączeń głosowych), 
użytkownicy korzystają przede 
wszystkim z tych rozwiązań.

Zwolnienie częstotliwości 
używanych do oferowania sieci 
3G stworzy przestrzeń dla rozbu-
dowania sieci LTE oraz technolo-
gii mobilnej piątej generacji (5G), 
która w najbliższych latach na 
dobre zadomowi się w polskim 
sektorze usług telekomunikacyj-
nych. To z kolei zapewni wyższe 
średnie prędkości przesyłania 
danych, większą pojemność sieci 
i w rezultacie o wiele większy 
komfort korzystania z internetu.

Tempo zmian dostosowane 
do klientów
Całkowite wyłączenie usługi 3G 
mogłoby mieć miejsce wcześ-
niej, jednak operator zapewnia, 
że będzie odchodzić od niej 
stopniowo, aby klienci T-Mobile 
mogli łatwo dostosować się 
do zapowiadanych zmian. Do-
datkowo sieć nie zrezygnuje 
z technologii 2G (używanej 
często w komunikacji pomiędzy 
urządzaniami – M2M), która 
może być wykorzystywana przez 
telefony starszego typu – prak-
tycznie wszystkie urządzenia 
obsługujące technologię 3G 
obsługują również 2G. Ostatecz-

nie, operator spodziewa się, że 
całkowite wyłączenie 3G nastąpi 
w 2023 roku.

Nie bójmy się zmiany  
na lepsze
Nie trzeba jednak czekać ze 
zmianą technologicznych przy-
zwyczajeń aż do wyłączenia sieci 
3G i już dziś warto zastanowić 
się nad nowymi, technologiczny-
mi możliwościami. Dla przykła-
du, już od przyszłego roku sieć 
umożliwi swoim klientom m.in. 
darmową wymianę kart SIM, 
jeśli stara karta nie obsługuje 
technologii LTE. Dodatkowo 
T-Mobile przygotował szeroką 
ofertę umożliwiającą obsługę 
najnowszych rozwiązań związa-
nych z przesyłem danych, nieza-
leżnie od posiadanego przez nas 
rodzaju umowy (abonament, 
prepaid lub MIX). Operator 
zapowiada również oferty dla 
klientów, których nie obsługują 
sieci LTE.

Obecnie T-Mobile oferuje 
swoim prywatnym abonentom 
oraz klientom biznesowym 
korzystanie z technologii VoLTE. 
Rozwiązanie to zapewnia nie 
tylko błyskawiczne nawiązywa-
nie połączeń i dużo lepszą jakość 
dźwięku, ale także możliwość 
korzystania z internetu z pręd-
kością technologii LTE podczas 
rozmowy. Operator w najbliż-
szym czasie zamierza udostęp-
nić technologię VoLTE również 
użytkownikom korzystającym 
z pakietów prepaid i MIX oraz 
swoim pozostałym klientom 
biznesowym.

eprasa.pl f519232968



reklama18 aaGłos Dziennik Pomorza 
Piątek, 4.12.2020materiał informacyjny

MATERIAŁ INFORMACYJNY LSP LIFE 009973035

Uwaga na świąteczne zakupy

Ważne! Jak nie zakazić się koronawirusem w sklepie
Wybierasz się na świąteczne zakupy?  
Uważaj! Tłumy w marketach i cen-
trach handlowych sprzyjają rozprze-
strzenianiu się koronawirusa. Cho-
rych na COVID-19 jest tak dużo, że 
właściwie w każdym sklepie można 
spotkać zakażoną osobę, która na-
wet jeśli jeszcze nie ma objawów, 
to już roznosi chorobę. Wystarczy, 
że obok ktoś kichnie lub kaszlnie, 
a zaraz i ty będziesz chory. Jak więc 
ochronić się przed zakażeniem na 
zakupach? Trzeba nosić maseczki, 
które zabijają koronawirusa.

Otwarcie wszystkich sklepów ucieszyło 
Polaków, szykujących się do Bożego Na-
rodzenia. Wreszcie można zrobić porząd-
ne zakupy – wybrać prezenty pod choinkę, 
kupić nowe ubrania. Ale, żeby móc świę-
tować, najpierw trzeba zadbać o własne 
bezpieczeństwo podczas zakupów. 

Niebezpieczeństwo może nadejść z każ-
dej strony 
Lekarze i naukowcy nie mają wątpliwości, 
że kluczowe jest noszenie maseczek. – 
Należy nimi szczelnie zasłaniać nos i usta. 
Zawsze i wszędzie. Tylko w ten sposób 
maseczki spełnią swoją rolę – ochronią 
nas przed kontaktem z chorym i zapobieg-
ną zakażeniu koronawirusem – tłumaczy 
doktor Tomasz Dzieciątkowski z Warszaw-
skiego Uniwersytetu Medycznego. Ważne 
jest też mycie rąk mydłem i ciepłą wodą.
Ale na nic zdają się prośby i groźby. Nie 
ma co się oszukiwać – nie wszyscy ape-
le lekarzy biorą sobie do serca. Wręcz 
przeciwnie. Nie tylko na ulicach, ale także 
w sklepach, czyli w zamkniętych pomiesz-
czeniach, ludzie chodzą ze ściągniętymi 
pod brodę maseczkami, albo nieudolnie 
zasłaniają usta szalikami lub chustami, 
które ostatecznie i tak opadają im na ra-
miona. Nawet pracownicy sklepów lek-
ceważą przepisy i odsłaniają twarze. To 
żadna ochrona przed koronawirusem! 
Mało kto też używa płynów do dezynfekcji 
rąk. A to oznacza jedno – na produktach 
w sklepach, klamkach w drzwiach czy 
poręczach przy schodach też mogą być 
drobinki wirusa.
Dlatego, żeby mieć pewność ochrony 
przed zakażeniem, samemu trzeba się za-
bezpieczyć i nosić maseczki, które same 
zabijają drobnoustroje. Dobrym rozwią-
zaniem są też rękawiczki, które uchronią 
nas przed dotykaniem zanieczyszczonych 
przedmiotów. 

Wirusobójcze maseczki
Specjaliści ze Szwajcarii opracowali już in-
nowacyjną technologię Livinguard, która – 
zastosowana w tkaninie – niszczy 99,9 proc. 
patogenów, w tym także SARS-CoV-2, czyli 
wirusa wywołującego COVID-19. Jej sku-
teczność potwierdzili naukowcy z uniwer-
sytetów w Berlinie, Akwizgranie i Arizonie.
Technologia Szwajcarów polega na pokry-
ciu dodatnim ładunkiem polikationowym 
powierzchni tkaniny. Gdy drobnoustroje 
osiadają na niej, od razu zostają „złapane” 
przez tkaninę i zniszczone ze względu na 
różnicę ładunku. Otoczka białkowa wirusa 
zostaje zniszczona i przez to sam wirus 

przestaje być aktywny. Rozpadają się także 
ściany komórek bakterii. Pozostałości po 
tak zniszczonych drobnoustrojach nie są 
już groźne – albo same odpadają, albo są 
usuwane podczas mycia tkaniny. Tę właś-
nie technologię wykorzystano do produkcji 
maseczek i rękawiczek z serii Fine Guard.

Wygoda i swoboda oddechu
Firma LSP Life sprowadziła do Polski wiru-
sobójcze maseczki Fine Guard Comfort, ich 
dziecięcą wersję Fine Guard Kids oraz wi-
rusobójcze rękawiczki Fine Guard Gloves. 
Maseczki są idealne do noszenia w za-
mkniętych pomieszczeniach, a więc właś-
nie w sklepach, gdzie spotykamy najwięcej 
ludzi. Można w nich oddychać bez wysiłku 
przez wiele godzin. Tkanina jest bezzapa-
chowa i przyjemna w dotyku – nie podraż-
nia skóry, więc nadaje się także dla alergi-

ków. Co ważne, nie parują w niej szkła oku-
larów, ponieważ maseczkę można idealnie 
dopasować do twarzy dzięki regulowanym 
gumkom. To duża ulga. W tej maseczce 
wszystko widzi się zarówno na świeżym 
powietrzu, jak i po wejściu do sklepu.

Troska o dzieci
Także dzieci warto zaopatrzyć w maseczki 
Fine Guard Kids. To, że zazwyczaj łagodnie 
przechodzą COVID-19, wcale nie oznacza, 
że nie należy ich chronić przed zakażeniem 
koronawirusem. Grożą im poważne powi-
kłania, które właśnie u najmłodszych mogą 

prowadzić do problemów z sercem i niewy-
dolności krążenia. Tzw. zespół pocovidowy 
(określany jako PIMS) ma ciężki przebieg 
i wymaga leczenia w szpitalu. Lepiej więc 
zapobiegać i pilnować dzieci w noszeniu 
maseczek niż narażać je na ogromny ból 
i długie leczenie na zamkniętym oddziale.
Dziecięce maseczki wyróżniają atrakcyjne 
wzory na tkaninie. Mają także mały roz-
miar, dzięki czemu doskonale przylegają 
do dziecięcych buzi i zapewniają skutecz-
ne ochronę. Zastosowana w nich techno-
logia Livinguard sprawia, że na maseczce 
nie przenosi się aktywnego wirusa. A to 

szczególnie istotne w przypadku dzieci, 
które ciężko upilnować, by nie dotykały 
twarzy, by często i dokładnie myły ręce.

Dodatkowa ochrona
Wirusobójcze właściwości mają także ręka-
wiczki Fine Guard Gloves, które są wykona-
ne z mieszanki bawełny i lycry, a więc dają 
znacznie większy komfort noszenia niż tra-
dycyjne gumowe rękawiczki. Z rękawiczkami 
z technologią Livinguard już nie musisz my-
śleć o zmianie rękawiczek za każdym razem, 
gdy czegoś dotkniesz. Dobrze więc spraw-
dzą się podczas najbliższych zakupów. 

Wiktor (10 lat) 

Mam super fajną maskę. Jest wy-
godna i nie spada, jak poprzednie. 
Nie boję się już, że zarażę rodzi-
ców, dziadków, albo moją małą sio-
strzyczkę. Mogę wracać do szkoły.
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Na razie lekarze nie wystawiają nowych skierowań, a stare nie tracą ważności

Przerwany turnus w sanatorium
Ważne dla seniorów 

Kolejka do sanatorium nie prze-
padnie, ale nie wiadomo kiedy 
znowu będzie można się w nich 
leczyć. 

Sanatoria są nieczynne do odwo-
łania. W niektórych teraz miesz-
czą się izolatoria, niektóre prowa-
dzą ograniczoną działalność 
w zakresie rehabilitacji pozawa-
łowej. Jak informuje NFZ,  
w związku z czasowym ograni-
czeniem udzielania świadczeń 
w zakresie lecznictwa uzdrowi-
skowego: a  nie ma obecnie  moż-
liwości, by określić  czas oczeki-
wania na uzdrowiskowe leczenie 
sanatoryjne dla tych, którzy mają 
już skierowania lub musieli przer-
wać leczenie z powodu pandemii 
i zamknięcia placówki.  

a  Obecnie lekarze nie wysta-
wiają nowych skierowań do sa-
natoriów  

a  Skierowania nie tracą waż-
ności i potwierdzane są zgodnie 
z kolejką, wyznaczoną przez datę 
wpływu skierowania do od-
działu Funduszu. 

-  Czas oczekiwania uzależ-
niony jest od liczby składanych 

skierowań i liczby zakontrakto-
wanych miejsc na dany rok - wy-
jaśnia Rafał Razik, rzecznik pra-
sowy śląskiego NFZ. 

Jak będą funkcjonowały sana-
toria po zakończeniu pandemii? 
Pierwszy raz zamknięto je 1 
kwietnia 2020, a wznowiono ich 
działalność w czerwcu. Po wzroś-

cie zachorowań znów je zam-
knięto. Na razie nikt nie mówi 
o wznowieniu leczenia uzdrowi-
skowego.  

 Można przypuszczać, że 
po ponownym otwarciu sanato-
riów będzie tak jak latem tzn.  
z pacjentem, który miał przer-
waną kurację, skontaktuje się 

pracownik NFZ i poinformuje, 
kiedy i gdzie może pojechać. Do-
tyczy to jednak tylko tych, którzy 
nie zdążyli dokończyć terapii 
w uzdrowisku i turnus lecznicy 
trwał krócej niż 15 dni. 

NFZ spodziewa się, że gdy sa-
natoria zostaną otwarte może 
wpłynąć do funduszu wiele 
zwrotów, bo pacjenci nie będą 
mogli w danym terminie skorzy-
stać z wyjazdu. Ze zwrotów będą 
mogli wtedy skorzystać inni. 

-  Pacjent, którego skierowa-
nie zostało pozytywnie zakwali-
fikowane na leczenie uzdrowi-
skowe może przyspieszyć reali-
zację korzystając z tzw. zwrotów. 
Są to skierowania, z których z róż-
nych przyczyn nie mogli skorzy-
stać inni pacjenci - mówi Razik 
i dodaje: -  Pacjent ubiegający się 
o wyjazd z tzw. zwrotów powi-
nien być przygotowany na wy-
jazd do sanatorium w terminie 
krótszym niż 14 dni. 

Informację o możliwości sko-
rzystania ze zwrotów można 
uzyskać telefonicznie a  pod nr 
infolinii 800-190-590 od ponie-
działku do piątku w godzinach 
8-16 lub a drogą elektroniczną 
wysyłając zapytanie na adres: 

zwroty@nfz-katowice.pl 
W treści należy podać swoje 
dane: imię i nazwisko, adres, nr 
skierowania. prosimy również 
o podanie aktualnego numeru 
telefonu. 

Gdy lekarze znów zaczną 
wypisywać skierowania na le-
czenie sanatoryjne będzie obo-
wiązywała żelazna zasada, że 
skorzystanie z  sanatoryjnego le-
czenia uzdrowiskowego doro-
słych możliwe jest po upływie 
18 miesięcy od daty ostatniego 
zrealizowanego pobytu na le-
czeniu uzdrowiskowym. 

Skierowanie na leczenie uz-
drowiskowe/rehabilitację uz-
drowiskową w terminie 30 dni 
od dnia jego wystawienia przez 
lekarza pod rygorem utraty waż-
ności skierowania trzeba prze-
słać  do oddziału wojewódz-
kiego NFZ. Skierowanie może 
być przesłane przez pacjenta 
wskazanego w skierowaniu lub 
przez placówkę, która je wysta-
wiła. Skierowanie  zachowuje 
ważność tak długo, dopóki wy-
stępują przesłanki wskazujące 
na potrzebę podjęcia leczenia uz-
drowiskowego. 

Agata Pustułka
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Sanatoria nie działają od jesieni, to już 2. raz w tym roku

SKIEROWANIA 
I ODWOŁANIA 

Potwierdzone skierowania 
pacjenci powinni otrzymać co 

najmniej 14 dni 
przed rozpoczęciem turnusu 
wraz z informacją o zasadach 

odpłatności. 
Skierowanie, którego oddział 

wojewódzki NFZ nie 
potwierdził, jest zwracane 

lekarzowi, który je wystawił, 
wraz z podaniem przyczyny 

odmowy potwierdzenia 
skierowania. 

Za niepotwierdzenie 
skierowania przez oddział 

wojewódzki NFZ nie 
przysługuje odwołanie. 
W przypadku rezygnacji 
ze skierowania należy je 

zwrócić z podaniem na piśmie 
powodów rezygnacji. 

Za uzasadnioną uznaje się 
rezygnację złożoną z powodu: 

a  wypadku losowego, 
a nagłego zachorowania 

ubezpieczonego, potwierdzo-
nego zaświadczeniem lekarskim.

WARTO WIEDZIEĆ

PARTNEREM CYKLU SĄ WOJSKA OBRONY TERYTORIALNEJ  119917836
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Korespondecja z USA 

Za przyszłym prezydentem 
USA stoją kobiety. Na start 
w wyborach namówiły go 
córka i wnuczka, a żona,  
69-letnia Jill, wzięła urlop, by 
towarzyszyć Joe Bidenowi 
w kampanii. A, trzeba  
przyznać, jest to kobieta  
wyjątkowa.  

J oe Biden wie, co to zna-
czy przeżyć tragedię. 
Życie doświadczyło go 
brutalnie aż dwa razy. 
Mimo to prezydent-

elekt USA za każdym razem 
był w stanie uporać się z dra-
matem.  

Jego siłą jest rodzina. 

Dramat numer jeden 
Było tuż przed Bożym Naro-
dzeniem, końcówka 1972 roku. 
Pierwsza żona Bidena wybrała 
się na świąteczne zakupy. Za-
brała ze sobą roczną córeczkę 
i dwóch nieco starszych syn-
ków.  

Wjechał w nich traktor 
ciągnący przyczepę z kukury-
dzą.  

Chłopaków udało się wy-
dostać z wraku auta Bidenów 
żywycz. 3-letni Beau miał po-
łamane nogi. Rok starszy Hun-
ter - silne urazy głowy. 

Żona i córeczka przyszłego 
prezydenta USA wypadku nie 
przeżyły. 

Pięć lat później Joe ożenił 
się po raz kolejny. Jego dzie-
więć lat młodsza wybranka, 
Jill, też była już kobietą 
po przejściach. Rozwiodła się 
dwa lata wcześniej. Zmieniła 
też całkowicie plany zawo-
dowe, rzucając studia, które 
miały przygotować ją do pracy 
w branży modowej. Jill jest 
silną kobietą, nie boi się zmian. 
Na te studia zbierała pieniądze 
jeszcze w czasach szkolnych, 
pracując jako kelnerka. Ale gdy 
wreszcie się udało, kobieta od-

kryła, że ten kierunek, choć 
wymarzony, nie jest dla niej. 
Zdecydowała, że jednak woli 
być nauczycielką.  

Jill inspiruje 
Nauczanie to dla niej nie tylko 
zawód i pasja. - Ja po prostu je-
stem nauczycielką i nic tego 
nie zmieni- mówi Jill.  

Ma ukończone trzy fakul-
tety i doktorat z teorii naucza-
nia. Uczyła w szkołach śred-
nich i wyższych, a także 
w szpitalu psychiatrycznym 
dla nastoletnich pacjentów. 
Działa w organizacjach 
i związkach nauczycielskich. 

Jill była nietypową Drugą 
Damą. Nie zrezygnowała 
z pracy. Zdarzało się, że prowa-
dziła zajęcia do wieczora, 
po czym szybko robiła makijaż 
i przebierała się w szkolnej ła-
zience, żeby pojawić się 
u boku męża na przyjęciu 
w Białym Domu. Wypracowa-
nia - uczy angielskiej literatury 
- często sprawdzała na pokła-
dzie Air Force Two. Jej ochrona 
ubierała się jak studenci i no-
siła plecaki, żeby wtopić się 
w tło i wyglądać jak wszyscy 
na kampusie. 

W trakcie obecnej kampa-
nii Jill mówiła, że także teraz, 
w wypadku wygranej, nie chce 
rezygnować z pracy. Jednak 
nie zależy to jedynie od niej. 
Będzie się musiał wypowie-
dzieć Secret Service, a także 
władze szkoły, w której pra-
cuje.  

Nie wiadomo też, co z pan-
demią - niektóre uczelnie zde-
cydowały się kontynuować za-
jęcia wirtualnie, Jill więc 
na wszelki wypadek zaczęła 
kurs, po którym dostanie 
uprawnienia do nauczania on-
line. 

Jeśli zrealizuje swój zamiar, 
będzie pierwszą w historii USA 
pracującą Pierwszą Damą. 

Znana jest również ze swo-
ich spontanicznych reakcji. 
Gdy w czasie kampanii ktoś 
bez maski wyrwał się z tłumu 
i usiłował podbiec do jej męża, 
natychmiast go sobą zasłoniła. 
Miała też całkiem sporo do po-
wiedzenia.  

Dramat numer dwa 
Druga tragedia, przez którą 
musieli przejść już wspólnie 
z Jill, wydarzyła się raptem 
pięć lat temu.  

Beau chorował już wcześ-
niej, ale guz w jego mózgu zo-
stał wyleczony. W chwili, gdy 
choroba zaatakowała go pow-
tórnie, miał 46 lat i zaczynał 
własną karierę polityczną. 

Kto wie, może gdyby żył, to 
raczej ten młodszy Biden sta-
rałby się o nominację; praw-
nik, odznaczony weteran 
z Iraku, prokurator.  

Po jego śmierci wdowa 
po nim i jego starszy brat 
weszli w związek, który przez 
wiele miesięcy był sumiennie 
omawiany przez wszystkie te-
lewizje i prasę. Wypowiadali 
się terapeuci, ludzie akceptu-
jący i potępiający i tacy, którzy 
sami mieli podobne doświad-
czenia, gdy przeżywali żałobę.  

Związek jednak nie przet-
rwał. Hunter oprócz tego, że 
musiał iść na odwyk, miał 
sprawę o ustalenie ojcostwa 
i alimenty. Okazał się ojcem 
obecnie dwuletniej dziew-
czynki, ma też rocznego synka 
z drugą żoną. 

Jill zapytana w trakcie kam-
panii, jak udało się scalić ro-
dzinę po tym wszystkim, odpo-
wiedziała, że dokładnie tak 
samo, jak scala się naród: słu-
chając, dając wsparcie i nie 
odrzucając, nawet jeśli nie 
wszystko można zrozumieć. 

I jeszcze, że to zasługa jej 
męża. 

Ashley intryguje 
Pod sam koniec w kampanię 
włączyła się również 39- letnia 
córka Bidenów, śliczna Ashley. 

Jako dziecko była rozpiesz-
czana przez dwóch wiele star-

szych przyrodnich braci. Była 
też oczkiem w głowie taty. 

Ashley wspierała ojca poza 
sceną, ale nie lubi się pokazy-
wać publicznie. 

Siłą rzeczy porównuje się ją 
z Ivanką Trump. Są w tym sa-
mym wieku i obydwie mają 
za sobą okres buntu i rebelii. 
Ivanka była związana z handla-
rzem narkotyków, Ashley zo-
stała przyłapana przez policję 
na posiadaniu marihuany. Się-
gała też po mocniejsze narko-
tyki.  

Obydwie, jak to się ładnie 
mówi, ustatkowały się 
przy mężach i obydwaj mężo-
wie wyznają reformowany ju-
daizm. Z tym że Ivanka przyjęła 
wiarę męża, natomiast ślub 
Ashley - która jak cała rodzina 
Bidenów jest katoliczką - był 
dwuwyznaniowy. Co zresztą 
w USA jest częstym zjawi-
skiem. 

I obydwie interesują się 
modą. Ivanka, zanim zajęła się 
intensywnie polityką, była 
właścicielką firmy produkują-
cej w Chinach odzież i dodatki 
na amerykański rynek.  

Dla Ashley moda to pasja. 
Bidenówna z zawodu jest pra-
cownikiem socjalnym, specja-
lizuje się w opiece nad dziećmi 
z zaburzeniami i pracuje z ro-
dzinami zastępczymi. Praca 
jest dla niej - tak samo jak dla jej 
mamy - bardzo ważna. Moda to 
hobby, Ashley skupia się bardzo 
na etyce pozyskiwania materia-
łów. Zyski z zaprojektowanej 

przez siebie kolekcji przekazuje 
na cele społeczne. 

haga 
Rodzina Bidenów spędza ra-
zem, w różnych konfigura-
cjach, większość weekendów, 
wakacje, święta. A jest to cał-
kiem spora gromadka; 77-letni 
Joe ma siedmioro wnucząt, 
w tym cztery praktycznie doro-
słe wnuczki, które na zmianę 
włączały się w jego kampanię. 

Najstarsza, 23-letnia Naomi, 
córka Huntera, skończyła 
prawo i jako jedyna z rodziny 
ma publiczne konto 
na Instagramie, które daje 
wgląd w ich rodzinne życie. Na-
stępna, Finnegan - też córka 
Huntera - jest studentką i to ona 
najczęściej towarzyszyła dziad-
kowi w tej kampanii, a także or-
ganizowała własne spotkania, 
na których namawiała mło-
dzież na głosowanie. To najbar-
dziej towarzyska dziewczyna 
z całej gromadki i jedyna z lek-
kim zacięciem do pokazywania 
się na scenie. 

Kolejna, Maisy, ma obecnie 
18 lat i jako dziecko często to-
warzyszyła parze 
wiceprezydenckiej w podró-
żach. Jej najbliższą przyjaciółką 
jest Sasha Obama, z którą ba-
wiły się razem w Białym Domu 
i nie przerwały kontaktu, gdy 
kadencje ich ojców się skoń-
czyły. Obydwie rodziny urzą-
dziły im niedawno wspólne 
przyjęcie z okazji ukończenia 
szkoły. 

16-letnia Natalie jest córką 
nieżyjącego Beau i choć najbar-
dziej nieśmiała i najcichsza z ca-
łej tej czwórki, to ona wygłosiła 
w trakcie Konwencji Demokra-
tów przemówienie o tym, jak 
kochaną i niekonwencjonalną 
babcią jest Jill. Podziwiała ją 
zwłaszcza za talent do dowci-
pów i to, że Jill wstaje o piątej 
rano, by przed wyjściem 
do pracy zrobić trening. 

Ivanka Trump ustanowiła 
precedens: zaczęło istnieć nowe 
zjawisko pt. Pierwsza Córka - 
w dodatku miała ona swoje 
biuro, pracowników, korzystała 
z transportu rządowego 
i ochrony, jeździła na spotkania 
na szczycie i reprezentowała 
USA, a przy okazji nawiązywała 
liczne kontakty biznesowe. 
W Waszyngtonie szepcze się, 
że od tej pory córki następnych 
prezydentów mogą to powta-
rzać.  

A jak córki, to i wnuczki. 
Ale raczej wszystkie „do-

mowe kobiety” prezydenta 
ograniczą się do uczestnicze-
nia w różnych mniej formalnych 
przyjęciach, pokażą się czasem, 
pewnie sprawią kilka niespo-
dzianek strojami (bo lubią się 
czasem interesująco ubrać) - i to 
wszystko. Powołanie Ivanki i jej 
męża na stanowiska starszych 
doradców było wielkim błędem 
Donalda Trumpa. Krytykowali 
to i jego zwolennicy, i przeciw-
nicy.  

Może kobiety Bidena będą 
wyłącznie jego atutem. ¹

 Żona-pracuś, 
córka-modnisia 

i cztery wnuczki. 
Wszystkie kobiety 

Bidena 
Aneta Radziejowska 
redakcja.krakow@polskapress.pl

Joe Biden z żoną Jill. Jeśli kobiecie uda się osiągnąć swój cel, będzie pierwszą pracującą  żoną 
prezydenta USA. Jill jest nauczycielką, kocha tę pracę, ale męża w kampanii mocno wspierała
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Żona Bidena zapytana, 
jak udało się scalić 
rodzinę po dramatach, 
powiedziała, że tak, jak 
scala się naród: słuchając 
i nie odrzucając
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Prawo  

„Legalnie” zamaskowani 
kradną recydywiści, ale i no-
wi złodzieje, jak mówi o nich 
sklepowy personel. Chyba 
nikogo obowiązek zakrywa-
nia twarzy tak nie rozzu-
chwalił, jak ich. Mamy nową 
plagę kradzieży w sklepach. 

Dwa czekoladowe 
mikołaje i dwie 
paczki herbatni-
ków - taki łup zgar-
nął w małym skle-

pie spożywczym przy ul. 
Szczytnej na starówce w To-
runiu pewien osiemnastola-
tek. Fanty były warte zale-
dwie 20 złotych, ale deli-
kwent trafił w połowie listo-
pada do aresztu. Przesada? 
Rzecz do dyskusji.  

Przyłapany przez personel 
złodziej uderzył pracownika 
torbą. Obezwładniony i prze-
jęty przez wezwaną policję 
szybko usłyszał zarzuty. 

Przed sądem może odpo-
wiadać za kradzież szczegól-
nie zuchwałą, która po latach, 
mocą tarczy 4.0, wróciła nie-
dawno do Kodeksu karnego. 
Grozi za nią nawet osiem lat 
więzienia. Pytanie, czy taką 
prawną ekwilibrystyką rzą-
dowi faktycznie uda się za-
trzymać plagę kradzieży... 

Z chęci pomocy  
sklepikarzom 
O tym, że złodziejstwo skle-
powe się nam w pandemii roz-
pleniło, poinformowało samo 
Ministerstwo Sprawiedli-
wości. Przykre informacje 
ogłosiło nie bez powodu, bo 
uczyniło to przy okazji wspo -
mnianej tarczy 4.0. 

„W czasie epidemii nastąpił 
duży wzrost liczby kradzieży. 
Na przykład w Warszawie 
i okolicach było ich w marcu 
więcej o 37,5 proc., a w kwiet-
niu - o 32 procent. Okradanie 
w czasie pandemii sklepika-
rza, który ledwo może utrzy-
mać się na rynku, należy trak-
tować tak, jakby ktoś okradał 
powodzian. A kradzieże w cza-
sie klęski żywiołowej od lat 
traktowane są w nauce prawa 
karnego jako przykłady wyjąt-
kowej zuchwałości, która za-
sługuje na szczególne potępie-
nie. Dlatego jako nowy typ 
przestępstwa, zagrożony su-
rową karą do 8 lat więzienia, 
wyszczególniamy kradzież zu-
chwałą, dokonaną m.in. 
w sklepie” - wyjaśnił resort 
w komunikacie. 

W środowisku prawniczym 
nieco się zagotowało, bo owa 
„zuchwałość szczególna” nie-
specjalnie w przepisach została 
doprecyzowana, dając szerokie 
pole do interpretacji, ale han-
dlowcy generalnie byli „za”. 
Trudno im się dziwić, skoro 

wielu z nich doświadczyło 
owej zuchwałości osobiście. 
Słowa przedstawicieli resortu 
wyjaśniające, że ta zmiana 
prawna została „podyktowana 
chęcią pomocy przedsiębior-
com, którym brakuje skutecz-
nych narzędzi do walki z zawo-
dowymi złodziejami sklepo-
wymi”, trafiły na podatny 
grunt.  

Zamaskowani pokazują 
„fucki” kamerom 
- Idą jak po swoje. Kamerom 
pokazują „fucki” - mówi pan 
Dariusz, doświadczony ochro-
niarz w jednej z Biedronek. - 
Pracuję w ochronie już ładnych 
parę lat. Osiwiałem podczas 

pracy w dzielnicy z blokami so-
cjalnymi. Myślałem, że bar-
dziej bezczelnych „gieroji” już 
nie spotkam. Ale się myliłem... 

W pandemii, jak mówi, zło-
dzieje rozzuchwalili się mak-
symalnie. Obowiązek nosze-
nia maseczek bardzo im się 
spodobał i pomógł w robocie. 
Chyba nikt go tak skrzętnie nie 
przestrzega, maskując się 
po same brwi, jak sklepowi ra-
busie właśnie. Świadomość 
tego, że na monitoringu nie 
nagra się ich twarz, dodaje im 
skrzydeł. 

- Recydywa w maskach 
kradnie starymi sposobami, 
tylko częściej i bezczelniej - 
kontynuuje pan Dariusz. - 
Działają grupowo, na przykład 
w takiej konfiguracji: jeden 
czeka w samochodzie 
przed skle pem, dwóch - trzech 
wchodzi do obie ktu. Kradnie 
jeden, drugi go zasłania, od-
wraca uwagę, trzeci asekuruje 
w razie czego. Potem myk 
do auta i odjazd. 

W jeszcze gorszym położe-
niu niż sklepy z ochroną, 
choćby jednoosobową 
na zmia nie, są prywatne 
spożywczaki osiedlowe, dzia-

łające często do godziny 23 
Żabki albo czynne nawet 
w weekendy, do nocy, delika-
tesy. W nich właściciele czy 
franczyzobiorcy najczęściej 
na ochronie oszczędzają. 

- Same gonimy tych drani. 
Ale zanim wyskoczę zza lady 
i pleksi, zdejmę przyłbicę, 
to... szukaj wiatru w polu. 
Szczególnie o zmroku. Prze-
stałyśmy wzywać za każdym 
razem straż miejską czy poli-
cję, bo to już nie miało sensu 
przy drobnicy, czyli dwóch pi-
wach albo czekoladzie. Zgła-
szamy tylko grubsze kra-
dzieże - nie kryje pani Iwona, 
ekspedientka z pewnych to-
ruńskich delikatesów. 

Nowi złodzieje? To także... 
starzy klienci 
W tych delikatesach akurat, 
które przed pandemią dzia-
łały nawet całodobowo 
i w ofercie mają szeroki wybór 
alkoholi, do awanturnictwa 
i kradzieży panie sprzedaw-
czynie są nawykłe. Ciężkim 
szokiem, jak to określają, są 
dla nich nowi złodzieje.  

- Są to coraz częściej starzy 
klienci. Niektórych znamy 

od lat. Mieszkają po są-
siedzku. Nadal przychodzą 
po chleb i mleko, ale przy oka-
zji kradną kawę albo słodycze. 
W życiu by człowiek nie po-
dejrzewał, że akurat ten 
klient, ta klientka... Boże, co 
ten wirus z narodem zrobił - 
wzdycha sprzedawczyni, a ko-
leżanki potakują. 

Nowi złodzieje kradną 
z biedy, w którą wpędziła ich 
pandemia? Czy może i na nich 
źle podziałał obowiązek ma-
skowania się? Prawdopodob-
nie czynniki te mogą się na-
kładać.  

Medialne doniesienia z ca-
łego kraju pokazują, że 
w ostatnich miesiącach 
na złodziejską ścieżkę wkro-
czyły osoby dotąd rzadko 
na niej spotykane. A to przy-
łapano 66-letnią emerytkę 
w sklepie spożywczym, a to li-
cealistkę w drogeryjnej sie -
ciówce, innym znów razem 
wpadł dziadek na targowisku. 

Realna ochrona  
czy populizm? 
Jak chronić handlowców 
przed kradzieżami? W opinii 
wielu prawników, na pewno 

nie takimi chwytami jak 
wprowadzanie do Kodeksu 
karnego „kradzieży szczegól-
nie zuchwałej” i to przy okazji 
uchwalania kolejnej tarczy an-
tykryzysowej. Populistycz-
nym posunięciem nazwał to 
wprost na swoim blogu „Dog-
maty karnisty” dr Mikołaj 
Małecki z Katedry Prawa Kar-
nego Uniwersytetu Jagielloń-
skiego w Krakowie. 

Dr Małecki przypomina, że 
przepisy zostały przyjęte 
przez większość sejmową 4 
czerwca 2020 roku w ramach 
ustawy o dopłatach do opro-
centowania kredytów banko-
wych, udzielanych na zapew-
nienie płynności finansowej 
przedsiębiorcom dotkniętym 
skutkami COVID-19 (sic!).  

„Ministerstwo Sprawiedli-
wości wytwarza wrażenie, że 
nowe przepisy związane są 
merytorycznie z panującą epi-
demią koronawirusa. W krót-
kim fragmencie aż trzykrotnie 
powtórzono, że chodzi o czas 
epidemii, czas pandemii i czas 
klęski żywiołowej. (...) Wy-
nika więc z tego jasno, że po-
wodem omawianych zmian 
w prawie karnym ma być stan 
epidemii, a uzasadnieniem 
surowszych kar - szczególna 
sytuacja wywołana epidemią. 
W żadnym miejscu uchwalo-
nej ustawy nie odnajdziemy 
jednak żadnego przepisu, 
który wskazywałby na to, że 
wprowadzone zmiany mają 
dotyczyć właśnie szczegól-
nego czasu epidemii i zwięk-
szać ochronę sklepikarzy 
w tych okolicznościach. Tego 
rodzaju rozwiązanie wymaga-
łoby określenia czasu obowią-
zywania nowych regulacji, 
a więc posłużenia się tak zwa-
nym przepisem czasowym 
(ustawą czasową)” - pisze dr 
Mikołaj Małecki. 

Nie tylko w opinii tego 
karnisty powrót „kradzieży 
szczególnie zuchwałej” do pol-
skiego kodeksu - tak nieprecy-
zyjnie opisanej, jak to się stało 
- to tylko próba stworzenia 
wrażenia, że państwo reaguje 
na zagrożenie.  

Z nowego przepisu nic 
szczególnego jednak nie wy-
niknie, bo raczej żaden sędzia 
przy zdrowych zmysłach nie 
wyśle do więzienia choćby ta-
kiego osiemnastolatka z Toru-
nia, który wpadł z mikołajami 
i ciastkami. Nawet jeśli ude-
rzył kogoś z rozmysłem torbą. 
A nawet gdyby taki się znalazł 
i odsiadkę delikwentowi za-
fundował, to ten zapewne 
wyjdzie po niej z podniesio-
nymi kwalifikacjami w zło-
dziejskim fachu. 

Jak zatem w pandemii sku-
teczniej bronić handlowców? 
Tego akurat karniści, tropiący 
prawne absurdy i populizmy, 
nie podpowiadają. Być może 
trudno jest o recepty w czasie, 
w którym nie sprawdzają się 
także standardowe modele 
socjologiczne, psychologiczne 
czy ekonomiczne.  
¹

Zuchwałe kradzieże 
w maseczkach 

Medialne doniesienia pokazują, że w ostatnich miesiącach na złodziejską ścieżkę wkroczyły osoby dotąd rzadko na niej spotykane
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Małgorzata Oberlan 
malgorzata.oberlan 
@polskapress.pl

Nowi złodzieje to coraz 
częściej starzy klienci. 
Niektórych znamy 
od lat. Nadal przychodzą 
po chleb i mleko, ale przy 
okazji kradną kawę al-
bo słodycze. Co ten wi-
rus z narodem zrobił... 
sprzedawczyni
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Gwiazdy  

Kasia Popowska, zwyciężczyni 
siódmej edycji show „Twoja 
twarz brzmi znajomo”, ma wize-
runek ciepłej i miłej dziewczyny. 
Czy prawdziwy? Opowiada nam 
o tym i o swojej nowej płycie, 
„Toast”.  

Skończyłaś 30 lat. Cezura? 
Nie. Nie robię sobie ograni-

czeń, że do tego wieku ma się 
zadziać to, a potem - coś inne-
go. Staram się nie nakładać 
na siebie presji. Zrobiłam jed-
nak większe podsumowanie. 

Dzisiaj jesteś już inną osobą 
niż te dziesięć lat temu, kiedy 
poszłaś do „Mam talent”?  
Staram się z roku na rok roz-

wijać. Przypominam więc so-
bie, że kiedyś było inaczej, a te-
raz jest lepiej. Nie chciałabym 
się cofnąć w czasie, chyba że 
z tą wiedzą, którą mam dzisiaj. 
Staram się sobie uświadamiać, 
gdzie kiedyś byłam, a gdzie je-
stem teraz.  

Po drugiej płycie wycofałaś 
się na z rynku. Dlaczego?  
Dużo czasu zajęło mi ogar-

nięcie logistyczne nowego al-
bumu.Chciałam czegoś innego 
i świeżego. Jeszcze bliżej mnie. 
Próbowałam więc spotykać się 
z różnymi ludźmi. Gdy znala-
złam producenta, cała reszta 
poszła do przodu.  

Twoja poprzednia płyta mia-
ła bardziej elektroniczne 
brzmienie. Tym razem po-
stawiłaś głównie na klasycz-
ne dźwięki gitary. Dlaczego?  
Nie chciałabym, aby ode 

mnie wymagano, żebym 
za każdym razem była taką sa-
mą. Trzy lata temu czułam się 
bardziej komfortowo w synte-
tycznych brzmieniach i podo-
bało mi się to, co zrobił z moimi 
piosenkami Kuba Galiński. 
A teraz poczułam, że chciała-
bym wrócić do swoich korzeni, 

do dźwięków gitary. Żeby to 
brzmiało bardziej surowo, żeby 
mój wokal był na wierzchu. 
I stąd te zmiany. A że Maciek 
jest rockmanem z krwi i kości, 
wszystko wyszło naturalnie.  

Większość piosenek opo-
wiada o trudnych momen-
tach w relacji między dwoj-
giem ludzi. Bardziej inspirują 
cię bolesne przeżycia?  
Zdecydowanie. Smutne sy-

tuacje generują we mnie naj-
więcej pomysłów. Potem mam 
ochotę o tym śpiewać, aby wy-
rzucić je z siebie. Może to jakiś 
rodzaj autoterapii. Po prostu 
czuję, że muzyka jest mi po-
trzebna, by wyśpiewać wszyst-
kie trudne chwile, które mi się 
w życiu wydarzyły.  

I pomaga?  
Za każdym razem. 

Żeby stworzyć udaną relację 
z drugim człowiekiem, trze-
ba najpierw dojść do ładu 
z samym sobą. Tak było też 
u ciebie?  
Cały czas tak się dzieje. Nie 

jest idealnie, ale staram się za-
czynać od siebie.  

W piosenkach pojawia się 
też nuta tęsknoty za tym, co 
było . 
Kiedy przywołuję przesz-

łość, robię to po to, by znaleźć 
w niej klucz do przyszłości.  

Co jest dziś dla ciebie najważ-
niejsze?  
Spokój. Taki, który przekła-

da się na wszystko. Jeśli mam 
poczucie, że robię coś w zgo-
dzie z sobą, daję też innym 
przestrzeń. Jeśli ktoś zbyt inge-
ruje w moje decyzje, mój spo-
kój zostaje zaburzony. Ważna 
jest dla mnie też intuicja. Nie, 
że „może” bym coś zrobiła, tyl-
ko, że „chcę” to zrobić.  

Już jako dziecko wybrałaś ar-
tystyczną drogę rozwoju. To 
była intuicja?  
Od dziecka lubiłam wystę-

pować w domu przed znajo-
mymi rodziców. Zaganiałam 
wszystkich do tańca i śpiewa-
łam. Bardzo się spełniałam 

w umilaniu czasu towarzy-
stwu. W domu muzyka służyła 
rozrywce, ale też rozładowy-
wała napięcia. Mogły być różne 
problemy, ale kiedy się ludzie 
spotykali, łączyło ich śpiewa-
nie. I ja się w tym odnajdywa-
łam. To się tak naprawdę za-
częło u mnie od tańca, choć 
od początku wiedziałam, że 
śpiewanie jest też moje.  

Zostałaś okrzyknięta „cu-
downym dzieckiem” 
YouTube’a, bo zaczęłaś za-
mieszczać w tym serwisie 
amatorskie filmiki ze swymi 
wykonaniami znanych pio-
senek i odniosły one ogrom-
ny sukces.  
Wtedy w Polsce właściwie 

nikt się tym nie zajmował. Ja-
koś sobie wydedukowałam, że 
skoro na Zachodzie to cieszy się 
wielką popularnością i są 
dziewczyny, których covery 
mają więcej wyświetleń niż 

oryginalne wykonania gwiazd, 
to i ja mogę spróbować. Począt-
kowo wyniki były niskie: tysiąc 
lub dwa tysiące wyświetleń. 
A potem nagle wybuchło.  

Zanim jednak podpisałaś 
kontrakt z Universalem, za-
liczyłaś kilka trudnych mo-
mentów i nawet myślałaś, 
żeby się wycofać ze śpie-
wania.  
Momentów, kiedy chciałam 

zrezygnować, było naprawdę 
wiele. Nawet po wydaniu 
pierwszej czy drugiej płyty za-
stanawiałam się, czy to moja 
droga. Zawsze jednak wygrywa 
to, że uwielbiam śpiewać i two-
rzyć muzykę. Momenty zwąt-
pienia były i będą, ale wiem, że 
muzyka zawsze do mnie wróci.  

Co powoduje te chwile zwąt-
pienia? 
Jestem introwertykiem. 

W tej branży to trochę niefor-
tunne… Lubię mówić o swoich 
emocjach w piosenkach, ale 
poza sceną nierzadko mam 
ochotę zamknąć się w domu. 
Bycie z ludźmi jest wtedy dla 
mnie wysiłkiem. Tymczasem 
w mojej branży kontakt z inny-
mi jest niezbędny: z ludźmi się 

pracuje, z ludźmi się wszystko 
ustala, ludzi się przekonuje. 
Dzisiaj już nie tylko przez mu-
zykę - ważne są też social me-
dia.  A ja nie lubię tego siłowa-
nia się. Są jednak plusy, można 
przy tym nauczyć się 
asertywności. 

Kiedy piosenka „Przyjdzie 
taki dzień” stała się przebo-
jem, grały ją wszystkie roz-
głośnie radiowe. Potem wy-
stąpiłaś w Opolu i Sopocie. 
Jak przyjęłaś ten sukces?  
W tym samym czasie zaczę-

ły mi się gwałtownie mnożyć 
zawodowe obowiązki, trzeba 
było jechać tu i tam. Wszyscy 
mi mówili: „Słyszałem twoją 
piosenkę dzisiaj pięć razy w ra-
diu”, a dla mnie była to kom-
pletna abstrakcja. Nie było więc 
czasu na „sodówkę”. Po prostu 
robiłam to, co do mnie należa-
ło. Poza tym nie należę 
do osób, które celebrują swój 
sukces nie wiadomo jak hucz-
nie i przez jak długi czas. Chcia-
łam iść dalej. 

No właśnie: sukces ma też złe 
strony. Odczułaś je?  
Człowiek staje się niewol-

nikiem swojego wizerunku, 

kimś znanym, ale jednak nie-
znanym. Dlatego wolę, jak 
osoba, z którą się poznaję, nie 
wie, czym się zajmuję.  

Universal stworzył wizeru-
nek miłej i zawsze uśmiech-
niętej ciebie. Prawdziwy? 
Gdybym miała być taką 

słodką i kochaną Kasią cały 
czas, to nie przetrwałabym 
w show-biznesie ostatnie pięć 
lat. To nie jest branża dla potul-
nych jak baranki. Oczywiście 
jestem pogodna, ale medal ma 
dwie strony. Niestety: tak dzia-
łają media. Czasem się na coś 
uwezmą i muszą nas zaszu-
fladkować. Nie obwiniam ni-
kogo. Może również z mojej 
strony poszedł nie do końca 
jasny komunikat w tę stronę. 
Mam całą resztę życia, by po-
kazać pełnię swego charakte-
ru.  

Jaka jest ta druga strona two-
jej osobowości?  
Tworzenie to wzloty 

i upadki. Długo nie akcepto-
wałam tego w sobie. Radości 
ponad stan i smutku, który 
wyrywa mi serce - sinusoidy, 
która na dłuższą metę jest 
bardzo męcząca.  Wszystko to 
jednak było kwestią zapano-
wania nad emocjami i nau-
czenia się, jak nimi operować. 
To sprawiło, że dziś jestem 
bardziej asertywna i nie poz-
walam sobie wejść na głowę. 
Kiedy jestem czegoś pewna, 
nie odpuszczam. Może powo-
duje to kaca moralnego, ale 
najważniejsze, abyśmy szli 
za tym, co myślimy i czujemy. 

Show-biznes nie jest taki, ja-
kim go sobie wyobrażałaś, 
mając te 16 lat i nagrywając 
filmiki na You Tube’a?  
Kiedy podpisałam kontrakt 

z Universalem, myślałam: 
„Teraz mogę być już spokojna. 
Jestem w największej wy-
twórni na świecie”.  Ale teraz 
staram się, by to, na co mam 
wpływ - czyli muzyka - prze-
mawiała sama za siebie. lu-
dzie mogą się zmieniać, wy-
twórnie mogą się zmieniać. 
Muzyka pozostaje.  
¹ Kasia przez lata tańczyła i śpiewała w domach kultury. Popularność przyniósł jej kanał na youtube 

FO
T.

  M
AT

ER
IA

ŁY
 P

RA
SO

W
E

Paweł Gzyl 
pawel..gzyl@polskapress.pl

Kasia Popowska: Nie jestem taką 
słodką dziewczyną, jak myślicie

Jestem bliżej prawdy 
o sobie. Pilnuję swoich 
granic. Mam w sobie 
spokój
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Drobne

Nieruchomości

 DZIAŁKI, GRUNTY SPRZEDAM 

  DZIAŁKI  1,1 ha i 3,2 ha Szczeglino, 

tanio 571808954 

 DZIAŁKI, GRUNTY KUPIĘ 

  KUPIĘ  ziemię rolną do 1 hektara, 

609-499-555. 

 GARAŻE 

  GARAŻE  blaszane nowoczesne - 

drewnopodobne, 798-710-329 

 

 009929062

 

 POŚREDNICTWO 

"OMEGA" - wyceny, obrót. 
Słupsk, ul. Starzyńskiego 11, 
tel. 598414420, 601654572 www.
nieruchomosci.slupsk.pl

 

 229634223

NIERUCHOMOŚCI
577 410 005
ul. Zwycięstwa 10, 
Koszalin, w godz. 9-17

www.prodaheim.pl

Uwaga! Stała prowizja  
za sprzedaż mieszkania.

Zapłacisz tylko 2500 zł brutto!!! 
Bez względu na cenę…

 

 

 079954425

DOMY NA SPRZEDAŻ!!!
SIANÓW DOM 360 m2, DZIAŁKA 3 tys. m2

1 mln. 650 tys. zł „zadbany, b. ładny…”
PODAMIROWO cena 2,9 mln. zł, „Luksusowa 
POSESJA nad samym jeziorem Jamno”
ŁABUSZ nad jez. Jamno, dom 170 m2, 480 tys. zł
TYMIEŃ dom 306 m2, działka 2,2 tys. m2

MIELNO SZEREGÓWKA 150 m2 od 580 tys. zł
MIELENKO 180 m2, dz. 967 m2, „PIĘKNY”
KOSZALIN ul. Wąwozowa dom + stolarnia 
oraz w: Strzeżenicach, Mścicach, Białogardzie, 
Kołobrzegu i innych miejscowościach.

Tel. 577 410 005
www.prodaheim.pl  

 INNE 

  SZUKAM  średniego pokoju do 

wynajęcia w domku. Tel 663304622 

Handlowe

 ANTYKI 

  STAROCIE  itp. kupię, 506022528. 

 MATERIAŁY BUDOWLANE 

  !  NAJTANIEJ Używane konstrukcje 

stalowe, blachy dachowe, profile i rury 

stalowe tel.889009001 NIEMICA 

 INNE 

  ZŁOM  kupię, potnę, przyjadę 

i odbiorę, tel. 607703135. 

Motoryzacja

 OSOBOWE SPRZEDAM 

  TOYOTA  Avensis, sedan 2012r 1.8 

benz. przebieg ok. 122000 km. 2 

komplety felg z oponami Kontakt: 

509-261-661 

 OSOBOWE KUPIĘ 

  ABASKUS  -Auto skup tel. 533-299-577 

Absolutny skup aut, 728773160.

   AUTO  skup wszystkie 

695-640-611  

 CIĘŻAROWE, DOSTAWCZE SPRZEDAM 

  KIA  Pregio, 2.7D (2001), pierwszy 

właściciel, 696036049 

 USŁUGI 

  TŁUMIKI,  katalizatory, złącza. Czekaj 

Zbigniew. Koszalin, Szczecińska 13A 

(VIS). Tel: 94-3477-143; 501-692-322. 

 INNE 

  KUPIĘ  stary samochód lub motocykl, 

min. 40-letni. Może być niekompletny 

lub uszkodzony, 609-499-555. 

Finanse biznes

 KREDYTY, POŻYCZKI 

  KREDYT  50 tys. rata 545 zł RRSO 

8,3%. Tel. 730 809 809 

  KREDYTY  tanio Słupsk, 609300225. 

Praca

 ZATRUDNIĘ 

  BUDOWLAŃCÓW  tel. 508-158-100 

  ELEKTRYK  - praca od zaraz/ NIEMCY - 

tel. 774270543 Cert. 9875 

  MALOWANIE,  tapetowanie, 

docieplenia - praca od zaraz/ NIEMCY 

- tel. 774270543. Cert. 9875 

  MECHANIK  samochodowy. 

Koszalin,tel 504 038 700. 

  PANIE  do sprzątania z orzeczeniem 

w Szczecinie. Umowa o pracę. TEL 

664032479 

 PRACA  w OPIECE NIEMCY. Legalne 
zatrudnienie, stawki do 1600 euro.
Tylko sprawdzone oferty, elastyczne 
terminy wyjazdów, bezpłatny 
transport. 
Bonus świąteczny do 300 euro na 
rękę. ZADZWOŃ TERAZ: 505 404 214, 
501 409 214.

  PRACOWNIKA  do obsługi maszyn 

rolniczych w gospodarstwie rolnym, 

gmina Kępice, 603345955. 

  PRACOWNIKA  na fermę drobiu 

rzeźnego, gmina Kępice, 603345955. 

  PRACOWNIKA  ogólnobudowlanego- 

elewacje Koszalin tel. 602-213-532. 

  STOLARZ  - praca od zaraz/ NIEMCY - 

tel. 774270543 Cert. 9875 

  ŚLUSARZ/  spawacz - praca od zaraz/ 

NIEMCY - tel. 774270543 Cert. 9875 

  W  gospodarstwie mlecznym, 

z doświad.- zamieszkanie, 517-433-784 

  ZATRUDNIĘ  spawacza, ślusarza. Stała 

praca. Koszalin tel. 883371404 

  ZATRUDNIĘ  sprzątaczkę - Koszalin, 

tel.883371404 

 PRACA  w OPIECE NIEMCY. Legalne 
zatrudnienie, stawki do 1600 euro.
Tylko sprawdzone oferty, elastyczne 
terminy wyjazdów, bezpłatny 
transport. 
Bonus świąteczny do 300 euro na 
rękę. ZADZWOŃ TERAZ: 505 404 214, 
Bonus świąteczny do 300 euro na 
rękę. ZADZWOŃ TERAZ: 505 404 214,
501 409 214.

Zdrowie

 NEUROLOGIA 

  SPEC.  Neurolog. NFZ. Bez kolejek. 
Codziennie. Koszalin, 605-284-364. 

 INNE 

  ALKOHOLIZM  - esperal 602-773-762 

Usługi

 AGD RTV FOTO 

  59/8430465  Serwis RTV, LCD, plazma 

  PRALKI  Naprawa w domu. 603775878 

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  REMONTY  od A do Z tel.660-683-933 

  WYKOŃCZENIE  wnętrz, 691461552 

 INSTALACYJNE 

  GAZOWE  urz.junkersy,kuchenki. 
Naprawa/wymiana. 606-579-846 

  HYDRAULICZNE,  tel. 607703135. 

 MONTAŻOWE 

  SKRĘCANIE  mebli z paczek.698996711 

 PORZĄDKOWE 

  CZYSZCZENIE  dywanów, 889-571-282 

  SPRZĄTANIE  strychów, garaży, 
piwnic, wywóz starych mebli oraz 
gruzu w big bagach, 607-703-135. 

Matrymonialne

  POZNAM  uczciwą Panią do 
lat 60-szczupłą. Stały związek. 
Tel.798349889 

Różne

  KASA  za stare książki 609-643-399 

Rolnicze

 MASZYNY ROLNICZE 

  KUPIĘ  ciągnik i przyczepę 669 038 326 

  KUPIĘ  ciągniki, przyczepy, maszyny 
rolne. Tel. 535135507. 

 ZWIERZĘTA HODOWLANE 

  SPRZEDAŻ  kur rocznych oraz kurek 
odhodowanych tel. 785-188-999 

Towarzyskie

  ATRAKCYJNA  dojrzała, 661177611 

I piętro, balkon 2 pok.  
rej.  Moniuszki 230 000,-                   

do negocjacji

pilna sprzedaż  

2 pok. balkon tylko 189 900,-          
rej. Wańkowicza 

44 m
2, balkon, po remoncie  

tylko 259 000,-  
rej. Radogoszczańskiej

 ( o b o k   Z w i ą z k o w c a )
tel. 661-841-555

www.abakus-nieruchomosci.pl

REKLAMA 039966140

BEZPŁATNIE
Przyjmiemy do sprzedaży mieszkania w rejonach:    

Nasz Dom
 Przylesie
  Na Skarpie

dołącz do grona zadowolonych Klientów

REKLAMA 009975176

AQS Polska
Europejski partner grupy 

Volkswagen

Aplikuj już dziś! 
info@aqs.pl      www.aqs-automotive.pl     Tel.:+48 (0) 61 6570765

Poszukuje do projektów realizowanych na
terenie Niemiec, Węgier, Słowacji i Polski

R  Specjalistów do obróbki 
elementów blaszanych 
karoserii  
(Aluminium / Stal)

R  Mechatroników oraz 
elektromechaników 
samochodowych  
(Flashen / Codierung)

R  PDR – Techników / 
Bojlarzy

Oferujemy: 

 Atrakcyjne wynagrodzenie

  Realizacje projektów przy najnowszych 

technologiach produkcji samochodów elektrycznych

 Możliwość rozwoju fachowego

 Elastyczne formy zatrudnienia

 Zakwaterowanie, dojazd do miejsca 

eprasa.pl f519232968
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Piłka nożna 
Maurycy Brzykcy 
sport@gs24.pl 

Dwa nudne spotkania w prze-
ciągu dwóch tygodni zaser-
wowali piłkarze Wisły Płock 
i Pogoni Szczecin. W meczu li-
gowym było 0:0.  

Pucharowe spotkanie w Płocku 
„uratowały” rzuty karne, w któ-
rych Dante Stipica został boha-
terem. Jedenastki niemal zaw-
sze przynoszą emocje. W lidze 
ich jednak nie ma. Jeżeli jest 
nudny mecz, to kończy się wy-
nikiem 0:0. Tak też było 
w środę w Płocku. 

Coś nie klei się w ostatnich 
tygodniach gra Pogoni Szcze-
cin. Podczas pucharowego 
spotkania w Płocku okazji było 
bardzo mało, w Zabrzu zbyt 
mocno się to nie zmieniło 
(także z uwagi na czerwoną 
kartkę Huberta Matyni), zaś 
w środę podczas kolejnego, 
tym razem ligowego spotkania 
z Wisłą na jej terenie, także 
trudno znaleźć jasne punkty 
w ofensywie Portowców. 

W Płocku w ataku szansę 
dostał Adrian Benedyczak, 
który grał w roli młodzieżowca. 
W pomocy karty rozdawać 
mieli Podstawski, Drygas i Gor-
gon, ale trochę lepiej szło Po-
goni w grze skrzydłami. Udane 
zrywy miał Michał Kuchar-
czyk, trochę wiatru robił Seba-
stian Kowalczyk, ale piłka zbyt 
rzadko lądowała pod nogami 
Benedyczaka. 

Młody napastnik zebrał 
sporo liczbę fauli na sobie 
i także miał niewiele miejsca. 

W pierwszej połowie wyróżnić 
należy próby strzałów Kamila 
Drygasa i to w zasadzie tyle. Na-
wet stałe fragmenty gry nie 
przynosiły zagrożenia. 

Druga połowa zaczęła się 
od ataków z obu stron. Okazję 
miała Wisła (skutecznie bronił 
Dante Stipica uderzenie 
Lesnaka) oraz Alexander Gor-
gon. Później na dłuższą chwilę 

znowu walka toczyła się z dala 
od bramek, aż uderzenie Wisły 
obudziło obronę Pogoni. Świet-
nie interweniował Stipica. 

W 78. minucie okazję miał 
Jakub Bartkowski po rzucie roż-
nym, ale bramkarz Wisły był 
czujny. Na boisku pojawili się 
Luka Zahović, Santeri Hostikka, 
Adam Frączczak i Kacper Ko-
złowski. W 85. minucie 
Sheridan z bliska pokonał 
Stipicę, ale z uwagi na wcześ-
niejszą pozycję spaloną jego ko-
legi, gol nie został uznany. Gole 
w tym meczu nie padły. 

- Ogólnie nie jest łatwo grać 
w Płocku, komukolwiek, kto tu 
gra przeciwko Wiśle. Oczekiwa-
liśmy bardzo agresywnego 
przeciwnika, tak samo jak 
w meczu pucharowym. Wie-

dzieliśmy, że będziemy mieli 
szansę na wygraną tylko wów-
czas, gdy od pierwszej minuty 
będziemy wygrywać poje-
dynki, grać aktywnie i wysoko  
- komentował mecz trener Po-
goni, Kosta Runjaić. - Myślę, że 
przeciwnik miał tylko jedną 
szansę w pierwszej połowie, 
poza tym nam nie zagrażał. Ak-
ceptuję to, jak zaprezentowali-
śmy się jako zespół, jak praco-
waliśmy na boisku, jak walczy-
liśmy w sytuacjach „1 na 1”. 
Na pewno można jednak grać 
jeszcze lepiej w piłkę, spokoj-
niej nią operować. Ale nie 
wszystko jest łatwe, szczegól-
nie na takim boisku, w takiej sy-
tuacji. Przed nami długa po-
dróż powrotna. To dla nas tro-
chę czasu na analizę. Gdyby-
śmy w drugiej połowie byli do-
kładniejsi, na pewno bylibyśmy 
bliżej strzelenia bramki. Jak już 
powiedziałem, podróżą rozpo-
czynamy analizę i przygotowa-
nia do kolejnego meczu, który 
już w poniedziałek.  

Intensywny czas 
przed świętami Bożego Naro-
dzenia Pogoń wypełniony ma 
spotkaniami. Już w poniedzia-
łek w ramach 12. kolejki Por-
towcy podejmą Stal Mielec 
(start o godz. 18). 

WISŁA PŁOCK - POGOŃ SZCZECIN 0:0 
Wisła: Kamiński - García, Rzeźniczak, Obradović, 
Tomasik - Gjertsen (71 Sheridan), Lagator, Lesniak, 
Rasak (63 Szwoch), Merebaszwili - Lewandowski 
(71 Kocyła). 
Pogoń: Stipica - Stec, Zech, Malec, Mata (46 
Bartkowski) - Kucharczyk (66 Hostikka), 
Podstawski, Drygas (67 Zahovič), Gorgon, Kowal-
czyk (82 Frączczak) - Benedyczak (82 Kozłowski). 
Żółte kartki: Rzeźniczak, Lagator - Drygas.

Dość meczów w Płocku

Na pewno jednak 
można jeszcze lepiej 
grać w piłkę 
i spokojniej nią 
operować 
trener Pogoni, Kosta Runjaić

Dante Stipica już po raz szósty zachował czyste konto, ale dla 
Portowców to marne pocieszenie. Liczyli na trzy oczka w Płocku
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Listopad świetny. Pora na grudzień 
Koszykówka  

PGE Spójnia Stargard rozegra 
dziś spotkanie w ramach 15. 
kolejki Energa Basket Ligi. Ry-
walem w Ostrowie będzie 
Arged BMSlam Stal. 

Po czterech wygranych w pię-
ciu meczach pod wodzą no-
wego trenera - Macieja Raczyń-
skiego - nastroje w PGE Spójni 
Stargard są już dużo lepsze. Ze-
spół świetnie spisał się w bar-
dzo intensywnym listopadzie, 
ale na podobny wysiłek musi 
być gotowy w grudniu. 
Stargardzianie rozegrają w tym 
miesiącu pięć spotkań. 

PGE Spójnia ma 19 punktów 
na koncie i zajmuje 10. miejsce 
w tabeli Energa Basket Ligi. Z ko-
lei piątkowy rywal stargardzian, 
Stal, zajmuje 6. lokatę (22 oczka).  

Pzez najbliższy czas Spójnia 
swoją halę będzie musiała dzie-
lić z ekipą Kinga Szczecin. Ze-
spół trenera Łukasza Bieli nie 
może grać ani trenować 

w Netto Arenie, gdyż zorgani-
zowany tam został szpital po-
lowy. Ostatnio szczecinianie 
mieli serię meczów wyjazdo-
wych (w czwartkowy wieczór 
grali w Gliwicach), ale w nie-
dzielę w ramach meczu domo-
wego zmierzą się w Stargardzie 
z Legią Warszawa. 

Zestaw par 15. kolejki: Enea Astoria Bydgoszcz - 
Trefl Sopot 77:82, Zastal Enea BC Zielona Góra - 
Pszczółka Start Lublin, Arged BMSlam Stal 
Ostrów - PGE Spójnia Stargard, Anwil Włocławek 
- Polpharma Starogard Gdański, GTK Gliwice - 
MKS Dąbrowa Górnicza, King Szczecin - Legia 
Warszawa (niedziela, godz. 17.35, w Stargardzie), 
WKS Śląsk Wrocław - Polski Cukier Toruń, Asseco 
Arka Gdynia - HydroTruck Radom. ¹ (MC)
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Koszykarze PGE Spójni mają za sobą bardzo udany listopad. 
W grudniu czeka ich pięć ligowych pojedynków

Wygrana w Świeciu i awans w tabeli
Siatkówka  

Grupa Azoty Chemik Police 
powoli nabiera rozpędu. 
W środę wieczorem nasze 
siatkarki pokonały Jokera 
Świecie na jego parkiecie 3:0. 

Chemik Police mógł przystąpić 
do tego spotkania razem z tre-
nerem Ferhatem Akbasem 
oraz jego sztabem szkolenio-
wym. Wcześniej dyrygujący 
drużyną mistrza Polski musieli 
pozostawać w izolacji, oczy-
wiście ze względu na pozy-
tywne testy na obecność 
koronawirusa.  

Policzanki nie miały proble-
mów z wygraniem zdecydo-
wanie każdego z setów. Najlep-
szą zawodniczką spotkania zo-
stała uznana Jovana 
Brakocević-Canzian (20 punk-
tów, 4 asy serwisowe, 3 bloki).  

Dobrze policzanki grały 
w przyjęciu (64 procent), a naj-
lepiej prezentowała się w tym 
elemencie Martyna Łukasik (76 

procent). Zwycięstwo 
w Świeciu jest czwartym ligo-
wym triumfem policzanek 
w tym sezonie. Dzięki niemu 
awansowały na siódme miej-
sce w tabeli. Obfitujący 
w osiem spotkań grudzień do-
piero się rozkręca. W sobotę 
Chemik zagra u siebie. Rywa-

lem Legionovia Legionowo. 
Start o godz. 20.30. ¹ (MC) 

JOKER ŚWIECIE – GRUPA AZOTY CHEMIK 
POLICE 0:3 (20:25, 16:25, 17:25) 
Chemik: Brakocević-Canzian (20), Kąkolewska (9), 
Grajber (8), Wasilewska (8), Łukasik (5), Kowa-
lewska (5), Maj-Erwardt (l.) oraz Baijens (5), 
Bałdyga. 

Imprezy 
Ostatki w III lidze. Grają 
Świt oraz Flota 
Sobota 
godz. 17 -  hala SDS w Szczecinie, II 
liga siatkarzy: Stalpro Błyskawica 
Szczecin - SPS Konspol Słupca. 
godz. 18 - hala przy ul. Iwaszkiewi-
cza w Gryfinie, II liga piłkarzy ręcz-
nych: KPR Blejkan Gryfino - 
Jeziorak Iława.  
godz. 20.30 - hala przy ul. Siedle-
ckiej w Policach, ekstraklasa siat-
karek: Grupa Azoty Chemik Police 
- Legionovia Legionowo.  
Niedziela 
godz. 17.35 - hala przy ul. Pierw-
szej Brygady w Stargardzie, ek-
straklasa koszykarzy: King Szcze-
cin - Legia Warszawa.  
 
PIŁKA NOŻNA 
Centralna Liga Juniorów 
Sobota, godz. 12: Pogoń Szczecin 
- Hutnik Kraków. 
II liga 
Sobota, godz. 13: Błękitni Stargard 
- Skra Częstochowa. 
III liga 
Sobota, godz. 12: Flota Świnouj-
ście - Gwardia Koszalin. Niedziela, 
godz. 12: Świt Szczecin - 
Pomorzanin Toruń. 
IV liga 
Sobota, godz. 12: Sparta 
Węgorzyno - Błękitni II Stargard; 
godz. 13: Polonia Płoty - Gryf Ka-
mień Pomorski, Leśnik Manowo - 
Biali Sądów, Intermarche-Rega 
Trzebiatów - Kluczevia Stargard, 
Olimp Gościno - Darłovia Dar-
łowo, Mechanik Bobolice - Wieża 
Postomino.  
Klasa okręgowa, gr. północna 
Sobota, godz. 13: Wybrzeże 
Rewalskie Rewal - Wicher Brojce. 
Niedziela, godz. 14: Mierzynianka 
Mierzyn - Dąb Dębice. 
Klasa okręgowa, gr. południowa 
Niedziela, godz. 13: Masovia 
Maszewo - Pionier Żarnowo. (MC)

W SKRÓCIEStipica 
najlepszy
Pogoń Szczecin 

Oceniamy Portowców po remi-
sie w Płocku. Skala od 1 do 10 

Stipica (7) - pewny, udane inter-
wencje. Stec (4) - niewidoczny 
w ataku, w obronie poprawnie. 
Malec (5) - błędy naprawiał do-
brymi wyjściami. Zech (5) - wto-
pił się w solidną obronę. Mata (3) 
- nie zagrał dobrze, zmieniony 
w przerwie. Podstawski (4) - 
sporo przy piłce, ale mało kon-
kretnie.  Gorgon (5) - nieźle, ale 
wymagamy więcej. Kowalczyk 
(5) - próbował rozrywać obronę. 
Kucharczyk (3) - przeszedł obok 
meczu. Drygas (3) - oddał kilka 
strzałów, dużo strat. Benedyczak 
(4) -  nie dostawał piłek w pole 
karne. Bartkowski (3) - popraw-
nie. Hostikka (3) i Zahovic (3) - 
nie odmienili meczu. Frączczak 
i Kozłowski - bez oceny.  (M C)
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Jovana Brakocević-Canzian zdobył swoją drugą statuetkę dla 
najlepszej zawodniczki meczu w lidze, a trzecią w sezonie

III liga piłkarska 
W dobrych nastrojach 
na przerwę zimową 
Piłkarze rezerw Pogoni Szczecin 
zadbali o dobre nastoje 
przed przerwą. W zaległym meczu 
pokonali u siebie Elanę Toruń 3:0. 
W barwach Pogoni wystąpiło 
sporo zawodników z I drużyny, 
a nawet ci, którzy zagrali w Płocku. 
To oni przesądzili o zwycięstwie.  
Pogoń II Szczecin - Elana Toruń 
3:0 (1:0) 
Bramki: Frączczak 2 (20-karny, 
52), Kozłowski (64).  
Pogoń: Bursztyn - 
Wawrzynowicz, Kuzko, Mruk, 
Pach, Żurawski, Smoliński, 
Fornalczyk, Kozłowski, 
Rościszewski - Frączczak.  
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Morskie Centrum 
Nauki zaprasza 
na wystawę 
z historią Szczecina  
STRONA 6

FO
T.

 S
EB

AS
TI

AN
 W

O
ŁO

SZ

Sedina wróci na plac 
Tobrucki? Jest taki 
pomysł w budżecie 
obywatelskim 
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